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Minister Zaleski na audiencji
w J* M. W. króla Jerzego

. Londyn 12. 12 (PAT). W  czasie 
audjencji u J. Król. Mości króla Jes 
rzego p. ministra Zaleskiego, król im 
formował się o sprawach Polski, dos 
pytując sie również o p. Prezydenta 
Rzpjitej i Marszalka Piłsudskiego. 
r Z  pałacu p. min. Zaleski powrócił 
do ambasady, sdzic odbył pokolei 
rozmowy z kilku wybitnymi prżedsta 
wicielami prasy. — Z kolei u lorda 
Readinga odbyło się śniadanie, w któ 
rem prócz p. min. Zaleskiego. amba* 
sadora Skirmunta i naczelnika Lip* 
skiego wzięli udział wybitni przedsta 
wici de  świata gospodarczego i wybił 
ni publicyści.

Po śniadaniu p. min. Zaleski udał 
sie z wizytą do sir Austina Chamber* 
laina, który uleęł wypadkowi zwich
nięcia nogi.

Następnie p. minister powrócił do 
ambasady gdzie przyjął posła rumun 
skiego Titulesco. charge cl‘affaires 
włoskiego MameWego oraz prezesa 
wszechświatowe i organizacji sjonb 
stycznej N . Sokołowa.

Londyn, 12. 12. (PA T .). W am basa
dzie polskiej odbył . się obiad, wydany 
przez am basadora Skirm unta z okazji po-

Au<9*encie u ». Woi«- 
nody Pomorskiego

P. Wojewoda Pomorski przyjął w piątek ua 
ftudjoncji: delegację polskiego Autumohdi-Utbu 
z Bydgoszczy pp. majora Koszko i dvpl. iuż. 
3tulgióskiego, p. dr. Janinę Krajewską z Lodzi 
w sprawie badań etnograficznych oraz odbył 
konferencję ze starostami powiatowymi kartus
kim Czarnockim, chełmińskim Ossowskim i lu
bawskim Skłodowskim w sprawie całokształtu 
zagadnień administracyjnych w powiatach.

Pozatem przyjął p. Wojewoda szereg wizyt.

SjFils lu«*n«Sci z»l«Mńcx(i sir.
W SCJBisCkfę

fol Warszawa, 12. 12. (Tek wł.). Prze
bieg spisu ludności odbywał się w całej 
Polsce normalnie. Spis zakończy się praw 
dopodobnie w sobolę na całym terenie Pol
ski. Po wsiach z powodu deszczy, śniegów 
i rozmokłych dróg spis napotykał na pew
ne trudności, wskutek czego zamiast 3 dni 
potrwa cztery.

Nowe krcdtKif
n a  / a i i t h i  t lić ?  fc-yj r o l i o i n a c . ł *

(0) Warszawa, 12, 12. (Tek wł.), Do 
ciał ustawodawczych wniesiony został pro
jekt ustawy o dodatkowych kredytach w wy 
sokości 33.900.000 zł, na dopłatę Skarbu 
Państwa do iunduszu bezrobocia.

bytu p min, Zaleskiego. Na obiedzie tym 
obecni byli m. in. m inister spraw zagrań, 
z małżonką, m inister handlu z małżonką, 
szambclan dworu z małżonką i in. Ze 
strony polskiej byli dyrektor gabinetu 
m inistra spraw zagr, min. Szumlakowski

(o) W arszawa, 12. 12. (Tek wł.). Do
wiadujemy się, że w ydatki w listopadzie 
wynosiły 192.4 m iljonów zi. Dochody 
wynosiły w tym  miesiącu 193.6 miljonów
zł. Budżet miesięczny został zamknięty 
nadwyżką 1.2 miljonów. W  bieżącym 
okresie budżetowym jest to pierwszy m ie
siąc, zam knięty nadwyżką. Redukcje bud.

(o) Warszawa, 12. 12. (Tek wł.). W dniu j 
10 bm, p. Prezydent Rzplitej podpisał de- 
kYet o mianowaniu 6 pułkowników gene
rałami i 27 podpułkowników pułkownika
mi.

Generałami z dniem 1 stycznia zostają 
pułkownicy: Mikołaj Jatelnicki, Juljusz Zu- 
lauf, Władysław Bortno, Emil Przedrzymir- 
ski, Tadeusz Janusz Gąsicrowski, nowomio 
nowany szef sztabu, dr. Bolesław Wienia- 
wa-Długoszowski.

(o) Warszawa 12. 12. (Tek wł.). Przed 
kliku laty głośną była sprawa artystki pol
skiej Stanisławy Umińskiej, która zabiła w 
Paryżu swego męża Jana Żyznowskiego,
nieuleczalnie chorego, chcąc skrócić iego 
cierpienia. Za czyn swój Umińska stanęła, 
przed sądem paryskim, .który ją uwolnił od 
winy i kary, Umińska nie powróciła już 
na scenę, lecz zaczęła pracować jako sio
stra miłosierdzia w szpitalach francuskich.

i naczelnik wydziału Lipski. Po obiedzie 
odbył się w salonach am basady raut, w 
którym  wzięło udział około 100 osób wy
bitnych przedstawicieli ze świata politycz
nego, gospodarczego i tow arzyskiego 
Londynu.

żetowe w czerwcu umożliwiły stopniowe 
zm niejszanie deficytu, k tóry z 43.6 m iljo
nów zł. w  czerwcu spadł na 4.2 mil jony 
'v październiku. Jest to rezultatem  go
spodarki budżetowej rządu. Z nadwyżki 
w listopadzie nie wynika, że rząd zaprze
stanie czy  zaniecha swej akcji oszczędno
ściowej.

Pułkownikami zostają m. in.: Kazimierz 
Walczak, dowódca 60 p. p. w Ostrowie 
(wielkopolskim), Stefan Rowecki, dowódca 
55 p, p, w Lesznie, Eugenjusz Żongołlowicz, 
dowódca 57 p, p. w Poznaniu, Władysław 
Powierza, dowódca 62 p, p. w Bydgoszczy, 
Konstanty Drucki-Lubecki, dowódca 2-ga 
pułku szwoleżerów w Starogardzie, Zyg- i 
munt Łapiński, dowódca 7 d. a. k. w Po
znaniu, Michał Gałązka, dowódca 14 p. a. 
p. w Poznaniu.

biorąc na siebie najcięższe prace. Widocz
nie jednak nie zadowalały jej one, W o- 
slatnich dniach bowiem nadeszła wiadomość 
do Warszawy, że Umińska postanowiła po
święcić się pracy nad trędowatymi. We 
francuskich kołonjach afrykańskich żyją ca 
łe szczepy, nawiedzane tą nieuleczalną 
chorobą, Umińska udaje się w najbliższych 
dniach do Afryki.

Banh Polski zm nieisio  
budżei

» w fljt .ii w y d a t k ó w
Warszawa 12. 12. (PAT). Dnia 11 grudnia 

odbyło się posiedzenie rady Danku Polskiego 
na którcm rada rozpatrywała budżet Banku 
na rok 1932 przyczem budżet w wydatkach 
osobowych i rzeczowych został w porównaniu 
z budżetem z roku 1931 zmniejszony o około 
10 proc. Jedynie w dziale wydatków na druk 
biletów bankowych przewidziane jest zwięk
szenie ze względu na drukowanie nowych hu 
lelów 100 zlotowych.

Podatek obroiowif
n a  h A m i s i i  s f l c a r b o w c i  S c ftn m

Warszawa, 12. 12. (PAT.). Na wczoraj 
szom posiedzeniu komisji skarbowej pod prze - 
wodnictwem posła Hołyńskiego (BBWE.) i w 
obecności wicemin. skarbu prof. Zawadzkiego
wysłuchano referenta posła Wartałskiego (K 
B. W. R.) o rządowym projekcie noweli do 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym.
Komisja przyjęła szereg poprawek, które wpvt 
wadzą w granicach możliwości budżetowych 
niektóre dalszo ulgi. Rządowy projekt nowe’i 
wraz z poprawkami przyjęto w drugi cm i trze 
ciem czytaniu.

Za mora prezydentem  
Hiszpanii

Madryt, 12. 12. (PAT.). IV gniadm par- 
lamentu w obecności członków rządu i korpusu 
dyplomatycznego licznie zebranej publiczności 
odbyło się. zaprzysiężenie Zamory. Zebrani po 
witali go okrzykami: „Niech żyje Hisepanja! 
Niech żyje republika!" Potem odbyła się deko 
racja Zamory wielką wstęgą orderu Izabeli ko 
toliekiej. calem mieście panuje nastrój 
świąteczny. Zamora witany na ulicach entu- 
7. j a styczny mi okrzyk ai u i.

W dćilefcAei Amcnic«
D c f e a r a c i a  9 < M € in ie g 4* s t a r c a -  

w e t f e r a w a
* 4 r x ! jż c n i  N i c p A d l f ^ l o ^ c i

Lowell (Stan Massackusets), 32. 32. (PAT. 
Odbyła się tu uroczystość udekorowania krzyżem 
niepodległości weterana powstania styczniowego 
Błażeja Korzeniowskiego. Aktu dekoracji doko
nał konsul generalny dr. Mieczysław Marchlew
ski,

Błażej Korzeniowski, mający 91 lat trzyma 
się krzepko, chodzi codzień do kościoła i żyje v 
otoczeniu licznych wnuków i prawnuków.

W q a « ii l( : lh  t z y
Berlin, 12, 12. (Pal). Dziś przed połud

niem znaleziono na torze kolejowym poc 
Vietz trupa posła do sejmu pruskiego z par 
tji gospodarczej Lechardta, który jechał po
ciągiem pospiesznym do Berlina. W prze 
dziale pierwszej klasy, którym jechał poseJ 
Leohardt znaleziono jego buty, paito, ka
pelusz i tekę. Marynarka i spodnie iw 
zmarłym porwane były w strzępy.

Listopad mies, liadwiiüfanpin 
w budżecie pańslwa

Nowi generałowie i pulhownicg

Legioniści polscg we Włoszech
Triest, 12. 12. (PAT.). O wycieczce legio

nistów polskich donoszą następujące szczegóły . 
Delegacja kgjonistów udała się na cmentarz 
wojskowy w Redipuglia, składając w asysten
cji przedstawiciela armji włoskiej 'wieniec na 
grobie księcia Aosty, dowódcy trzeciej annji 
z czasów wielkiej wojny. Po zwiedzeniu pobo
jowiska udano się do Gorycji, gdzie po złoże

niu wieńca na pomniku poległych pułk. Belina- 
Prażmowski zaofiarował miejscowej sekcji 
ochotników włoskich krzyż legjonowy, który 
uwieńczy sztandar sekcyjny. Podesta Goiycji. 
były więzień austrjacki, obecnie senator Bom- 
bik, ofiarował delegacji pamiątkowy medal 
oswobodzenia miasta.

Zwolniona od winy przez sady
sacwa n a lc ia iu ic  w&röfll Jrędowait&ictB

Redakcfe na koleiach
W  W ijr e h c i*  g d a ń s k i e !  z w o l 

n i o n o  5 0  r o b o t n i k ó w
(o) Warszawa, 12. 12. (Tel, wł.). W 

związku z oszczędnościami na kolejach pań 
slw*owych w dn. 15 bm. zwolnionych zosta
ło 2.824 robotników ,w tem 30 robotników 
w Dyrekcji gdańskiej,

H « » i«  w  I N u n a -
rasa* w bia> w aj k i p itia r liii

Poznań, 12, 12. (Pat). Po rozszerzeniu 
i odbudowaniu gmachu Kurji arcybiskupiej
w Poznaniu J. E, Ks. Prymas Hlond doko 
nał uroczystości poświęcenia tego gmachu 
w obecności grona wyższego duchowień
stwa i licznych gości.

Okręt sowiecki w Gdyni
Czerwona bandera po raz pierwszy zjawiła sie w polskim porcie

Zapowiadany od kilku dni okręt, sowiecki 
„Proletarji'‘ („Proletariusz“ ) z ładunkiem zło
mu żelaza przybył wczoraj w godzinach popołu
dniowych do Grdyni i zatrzymał się przy falo
chronie obok nabrzeża szwedzkiego do chwili 
odstawienia go na miejsce rozładunku.

Jest to pierwszy od czasów powstania pol
skiego portu okręt sowiecki, który zawinął do 
Gdyni, — jest tedy swoistą dla nas atrakcją. 
Dowodzi statkiem kapitan Panfilów, mały czło
wieczek, nie różniący się zresztą nieżom od in
nych kapitanów. Tak samo 'ak u nich. ua mun

durze jego widnieją tak nielubiano przez bol
szewików złote naszywki.

Przedstawiciel naszego pisma zwiedził po
kład statku. Z luźnych spostrzeżeń można było 
wywnioskować, żo dyscyplina i hierarchja okrę 
towa są tam w zupełności zachowane. Kapitau 
wydaje rozkazy a „towarzysze-marynarae“  mu
szą słuchać.

W kabinie, służącej za coś w rodzaju salonu, 
na poczestnem miejscu znajduje się podstarzał}’ 
nieco portret Lenina, Stół zastawiony licznemi 
nakryciami, widocznie dhr całej zaloci wspólnie.

Przy stole młoda kobieta, typ proletariackie( 
emancypantki, w kusej spódniczce, z obciętemu 
krótko włosami. Twarz ładna, ale pozbawiona 
uroku kobiecości.

Jaką funkcję pełni ona na statku i jakie ma 
zadania, to kwestja, pozostawiająca szei*okie 
pole do domysłów...

Okręt sowiecki p e łg a n ie  w Gdyni przez kil 
k.a dni. Rozładunkiem 'jego zajmie się firnu
„Atlantic' 1.

——O--—
\
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G ło s z  W iln a  o  P o m o r z u
Nasze Kresy czy te od wschodu, czy od zachodu złączone m zawsze istotną treścią: tworzą najbardziej skupioną u> sobie żywą ideę narodową czystą ir swem dżwicy 

ku, zwartą w sobie, ofiarną w wysiłkach i poświęceniu. Są w szędzie te same: garną się do siebie gorącym sentymentem, rozumieją się najlepiej. Wiele przetrwały i doświadczyły 
w naszej dziejowej przeszłości. W dzisiejszej rzeczywistości przypadła im rola, jeśli chodzi o istotę samej rzeczy, ta sama, pionierska, ta twórcza, zmierzająca bez przerwy naprzód 
„pro publico bono“. Miał rację Marszałek Piłsudski, gdy symbolicznie mówił, że Polska to taki obwarzanek; Jej wszystko' to po Kresach, po brzegach...

Poniżej podajemy w obszerniejszem streszczeniu artykuł pióra prof. Mieczysława Limanowskiego z Wilna, zamieszczony w jednym z ostatnich numerów „Słowa“ wiłem 
skiego pt. „Kirtiklis, wojewoda pomorski“ Autor, który przed niedawnym czasem w Gdyni, w tej kuźni ideologii morskiej wygłosił odczyt pt.: „Musimy wytworzyć światopogląd
morski“ ilustruje wymownie ten bezpośredni związek naszych Kresów>, ich wspólnotę ideowy, ich jakby stalą troskę wzajemną o siebie.

„Robi W ilno co może. Dobywa ludzi, 
formuje, potem oddaje Rzeczypospolitej, 
aby ta  Rzeczpospolita, mocno na nogach 
stanęła. Raz wraz, ktoś błyśnie i już go 
niema, już odchodzi na daleki posterunek.

Teraz znowu Kirtiklis poszedł, aby być 
gospodarzeni najbardziej zagrożonego 
kawałka ziemi, tego właśnie, który każdej 
chwili spowodować może zapalne pro. 
cesv.

Pomost między Toruniem a stolicą
nad Wilją

K irtiklis, wicewojewoda wileński, na 
chwilę poszedł do Łodzi. W iedzieliśmy, 
że jest to ty lko etap, nie wiedzieliśmy la
ki. T eraz jest w Toruniu, tern mieście, 
zdawałoby się. nicmającem chyba nic 
wspólnego z W ilnem. Książki o tern je
szcze niema, że były zawsze tęczowe po
m osty między Toruniem  a stolicą nad 
W ilją. Bibliografowie Mickiewicza coś by 
tu  mogli także powiedzieć. Nie będziemy 
o te rzeczy potrącali. W ystarczy, skoro 
przypomnim y, że była kiedyś W arm ia, 
F rauenburg  i B runsberg i że Toruń wraz 
z W ilnem, podały sobie ręce, aby zabez
pieczyć Polskę, tam, gdzie ją Niemcy 
najmocniej szarpały. Będzie wiekuistą 
dumą W ilna, że m iast krakowskiego za
wierzenia elektorowi, które M atejko był 
wymalował w swym Hołdzie Pruskim , 
dało ono spiżową postać R ozjusza, aby 
zatrzym ane mogło być, w każdym razie 
opóźnione nieszczęście. K to  pokłoni się 
w W arm ji barokom,, ten zrozumie, co 
mówię.

K irtiklis został tci;az wojewodą w T o
runiu. H oryzonty  nie są tu tak zabite, 
jak w W ilnie. T u  niema korytarza ślepe
go i potwornej agonji, będącej rezultatem  
traktatu  ryskiego. T u niepotrzeba modlić 
się o zmianę horoskopów. Same one od
wracają złe rzeczy.

T oruń prowadzi na świat. W isła pły
nie spokojniutko pod tnurami starem i i 
gigantem  świętojańskim . W  każdym ra
zie jest mniej zabarykadow ana niż W ilją, 
jeśli zabarykadowaniem  nazwie się to, co 
się dzieje w Gdańsku.

C a ł a  Po  1 s k a s k u p i a  s i ę

w T o r u ii i  u, s k o r o  w y b i ł a  
t o s w o i e o k n o  w G d  y n i, a b y 
z t e j  G d y n i  e r y  g o  w a ć d ! -i 
o k r ę t ó w  p o l s k i c h ,  s z l a k i  
n a w o d n e, c z y l i  t r o t u a r y d o 
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  ś w i a t a.

Jesteśm y zatem szczęśliwi, iż nasz 
człowiek może ręce zakasać i dla dobra 
Rzeczypospolitej tam  w Toruniu h a ro 
wać, m ając wileńską stateczność, wy
trwałość i niezłomność.

Przed kilku laty, kiedy Raczkiewicz 
był wojewodą wileńskim, a nie jak dziś, 
głową senatu, K i r t i k l i s  t e  s w o 
j e  s y m p a t j e  m o r s k i e  z a 
c z ą 1 j u ż  w T r o k a c h  o b j a- 
w i a ć. Rozum ieliśm y wszyscy, że 
ziora Trockie nie są na to, aby tylko bły
szczeć w słońcu, lub księżycu, ale że m o
gą cale pokolenia tu na lądzie, przysposa
biać m arynarsko do wody. Co może być 
rom antyczniejszego, jak iść na Trockich 
Jeziorach z burzą w zawody i w ydoby
wać w sobie cnoty, które przydać się mo
gą na morzu? X ig a  M orska i Rzeczna 
skonstruowała była tę Swoją Mewę w 
Trokach a K irtik lis -znalazł czas, aby w 
trosce o to żeglowanie, postawić przecież 
schronisko, gdzie była pustynia. K tóż 
mógł wiedzieć, że wybije godzina, i że 
ten człowiek przez Los zostanie rzucony 
na Pom orze, aby tam  z kolei wziąć się za 
bary z polskiem morzem, na którem  sil
niej powinna powiewać nasza bandera. 
Zdajemy sobie sprawę, że korytarz po
morski, ma o tyle sens, ile prowadzi za 
morze, za oceany do naszych braci, w iel
kiego wychodźtwa.

Droga nasza idzie na morze
Na mapie Polska wyciąga szyję w 

k ;erunku Gdańska, czyż nie jest przezna
czeniem, m ając taką szyję, dorobić kwiat 
tułactw a, w ielobarwną koronę, któraby 
mogła być wetkniętą.

Polska musi być pomnożoną, w tej 
swojej Ojcz3Tźnic nad siedmioma rzeka
mi, o w szystkich tych Polaków, którzy 
są w Kanadzie, S tanach Zjednoczonych., 
Peruw ji, Brazylji, A rgentynie, A ustralii, 
Filipinach, Rodezji, Chinach, aby tylko 
zgruba wyliczyć pierwsze centra, do któ
rych m ają iść z Gdyni macki nasze przez 
morze. Już  się mówi o bawełnie i kawie 
i widzi się polskiego chłopa, k tóry  za oce
anem karczuje tropikalną gęstwę na te 
swoje kafoerje, a w niedzielę śpiewa pol
skie suplikatje sentym eńtalnie i dziarsko 
zarazem, jak nad W artą, lub W isłą. Czyż 
nic może O jczyzna zbudować fabryk,'aby 
cyrkulowały rzeczy jedne z ojczyzny, 
drugie z wychodźtwa i przez to  stworzyły 
sprawny organizm , dumę narodową, na 
rodowych wysiłków? Chlubą idących po
koleń nie może być tylko Z m artw ych
wstała Ojczyzna. N ie na to  zaczęliśmy 
sen Arciszewskiego i Beniowskiego, ABY 
PÓ JŚĆ SPAĆ i nie wiedzieć o tern, że 
jest realność globowa, wielka jedność 
przed nami, już nie M ała Polska, ale 
W ielka, która może mieć swój równik, 
swoje zw rotniki i koła polarne. N aw et na 
M adagaskarze możemy być w domu, sko
ro tam  są nasze święte siostry, dające 
bezcenne-przykłady, jak walczyć na zabój 
z trądem .

Jesteśm y w pełni kryzysu i dokucza 
nam życie. R ozlegają się żale i zupełnie 
niepotrzebnie rodzi się zamieszanie. Za
pominamy raz wraz, że d r o g a  n a s z  a

n i e  m o- 
d o p ó

n i e  p r z y t u l i m y  s i e d e m  
m I 1 j .o u  ó w n a j l e p s z y c h  r o- 
d a k ó w. d o  s e r c a .

W  M roftcc o  n a s z e ,
H aracz, ćwierć miljona dusz, rocznie 

dała Polska dzięki tem u ver sacrum, do 
którego nas zmuszał głód ziemi i nędzna 
w egetacja w ojczyźnie. Ćwierć miljona 
rocznie ludzkiego m aterjału, dało te na
sze kolonje, to wychodźtwo nie chcące 
wsiąknąć w obcą glebę, broniące sic całą 
siłą przed wynarodowieniem  i chcące *n- 
stynktownie trw ać dla ojczyzny, modląc

się o dzień, kiedy przyjdzie związanie w 
jedno tego co jest plemiennie Łszczepo- 
wo związane. Dzieje Polski od upadku 
są szeregiem heroicznych wzlotów i szv- 
'bowań. Dotyczy to, naw et mas. skoro te 
masy szły za ocean, aby tam trw ać i zdo
bywać nieludzką energją kąt dla siebie. 
Polska, która wróciła nam. jako dom, jest 
O D SKO CZN IĄ DO CZEGOŚ W IĘ K 
SZEGO I SZERSZEG O  NA ŚW IE C IE , 
nictylko powrotem do tego, co było. Zre
alizować mamy na globie formę form pa. 
mnożenia naszej ojczyzny o każdą kropię 
krwi swojej za Oceanem.

Dawna Polska była jednością z wielo
ści różnorakich /ziem, bardzo kolorowych

(Przyp. Red.)
i odmiennych. K tóż mógł marzyć, że 
przyjdzie dzień, kiedy ta jedność będzie 
dalej jako punkt krystalizacyjny wysu 
wanii, aby dalszą formę budować z egzo 
tycznych ziem, właściwie nielyle tych 
ziem, ile krwi naszej, skupionej na tych 
ziemiach egzotycznych? Jesteśm y szczę
śliwi w W ilnie, że w dniach ciężkiego 
kryzysu, nic pochylamy głowy, a radni'-, 
my się. że możemy przyczynić się. do po- 
suwania się wielkiej sprawy naprzód 
Na jpierw sza kolon ja w Kanadzie, naz
wala się Wilno, czyż to nie jest signum, 
skoro chcemy patrzeć dalej przed siebi \ 
nawet zyskać wzrok jak ptaki mają na 
morzu.

Pntg rufie wieHfirh zagadnień
W Toruniu, przy rufie wielkich za

gadnień, staje teraz człowiek wileński i 
sądzimy, że nie przyjdzie nam przeklinać 
tej chwili. K irtiklisa znamy z tego, że 
jest bezpośrednim, że ma o tw arte oczy i 
że skoro rzecz jaką zobaczy, już napina 
lnus-kuly. W ojewoda pomorski jest zdro
wą. naturą,, żądną działania, naw et p ro sto 

linijną, co jest dziś w czasach bezcharak- 
terowości, czyli tysiąc charakterowoścn 
rzeczą niemal dodatnią.

W  W ilnie, szedł K irtiklis zgodnie ż 
opinją elity, z którą umiał pracować. 
Miał ucho otw arte na wszystkie 'glosy i 
instynkt, który wybiera! to. co najlepsze.

Insfyiiii Ballycisi i Jego zadania
To samo będzie w Toruniu, zapewne 

i życzym y takiem u intelektualnem u ze
społowy jak IN S T Y T U T  B A ŁTY C K I, 
aby był jak latarnia światła przy woje
wodzie, ¿koro będzie mowa o morzu. 
Najściślejszy kontakt może być zadzierz
gnięty zawsze z człowiekiem, który jest 
pełen dobrej .woli i mocno chodzi po zie
mi, nieucliylając się od tego, aby skoro 
trzeba, podnieść wzrok na gwiazdy. Sko
ro mamy morze, czyż  nie jest wskazaną 
rzeczą, budować m ądrze i planowo, za
razem opierać się na aliantach? W T oru 
niu wysunięto hasło, bliższego kontaktu 
morskiego z Jugosław ią. Zc swej strony, 
pragnęlibyśm y tąkże widzieć kontakt z 
Rum unją. Pan wojewoda K irtiklis pamię
ta, jakżeśmy w Trokach, kończąc swoje 
prace, związane z szukaniem miejsca na 
schronisko, skupili się byli na chwilę, a- 
by zadania dalsze przed sobą postawić, 
nawpół żartem , nawpół serjo... Goście za
graniczni byli świadkami tego naszego 
jakiegoś wileńskiego braterstw a, którem u 
prezydował Raczkiewicz. Czyż nie zjawił 
się wtedy pomysł, aby bliżej delty D una

ju, mogło być erygowane polskie schro
nisko, skoro mamy tyle przyjaciół w R u. 
munji, zatem i morze cieple południowe 
które bardziej nas może na nogi p o sta 
wić, jeśli chodzi o zdrowie i humor, nr/ 
Bałtyk chłoduawy.

Faktem  jest, że żarty  naw et mają 
swoje chochliki, które tylko czyhają, abv 
nie zgubiła się najm niejsza kruszyna.

W  naszem badaniu i sondowaniu mo
rza, jesteśm y daleko jeszcze w tyle. N a
wet ta nasza stacja, kopciuszkiem na H e
lu, wygnana jest w tej chwili sromotnie. 
Cóż my znaczymy bez badań, skoro są tę. 
w iry podmorskie, i wszystkie prądy, o 1 
których zależą ppłowy rybackie? W ydm \ 
wciąż nowe powiększają półwysep i M t. 
łe Morze robi się z kolei płytsze. Ż yw ot
ne są problem y morskie, choć mamy m a
ło brzegu. N aw et ta  odrobina, którą m a
my może nowe bram y rozewrzeć, skoro 
tylko poczniemy obserwować okiem wła- 
snem, bez szkiełek, które czasem zaciem
niają sprawę, Polska nauka wiele zrobi
ła na lądzie, najw yższy czas wyjść jej na 
oceany.

Program pod podbój naukow y
Oglądać Sie musimy, zarazem mocno 

się w tern utwierdzić, że nie będziemy

Plan ah€fi sefmowef
Do stycznia załatwić trzeba budżet

i d z i e  'n a m o r z e  i ż e  
z e  n a  til b y ć d ó b r  z e,

Po czterotygodniowej przerwie Sejm 
wznowił swą działalność i przystąpił do wy 
konania tej pracy, jaka jest konieczna, aby 
przedłożenie budżetowe na rok następny, 
wniesione przez rząd, było realne, wykonał 
ne, mieściło w sobie już to pozycje docho
dowe, które przewidująca, zapobiegliwa po
lityka rządu uznała za niezbędne,

Przyczyna tego o cały miesiąc wcześniej 
szego uruchomienia władz ustawodawczych 
wynikła właśnie z konieczności załatwie
nia wielkiego kompleksu spraw, wywoła
nych przesileniem gospodarczem na świecie 
i tegoż następstwami u nas. Przewidująca 
polityka rządu już od wiosny, kiedy natężę 
nie światowego kryzysu wyładowało się za 
granicą w szeregu katastrof finansowych i 
walutowych — szła po linji, którą określić 
należałoby jako „zapobiegawcza“.

Gdy rząd opracował i wniósł do Sejmu 
najżywotniejsze sprawy gospodarcze, podat 
kowe, finansowe — w mózgach opozycyj
nych wciąż pleniły się pomysły „rozgrywko 
we“.

Jednak na nic się to nie przydało. Więk 
szość sejmowa zrozumiała aż nadto dobrze 

j manewry opozycyjne i nie dała ani na chwi 
łę steroryzować się wielosłowiem agitacyj- 
nem i scenami demagogicznemi, inscenizo
wanemu w Sejmie przy lada okazji. To też 
ze świadomością swej odpowiedzialności

i wytrwałością. większość sejm, obradowa
ła nad przedłożeniami rządowemi i dawała 
im ustawowe piętno.

Obecnie trzeba to dzieło doprowadzić 
do końca, W tym właśnie celu zbiera się 
Sejm, Kwesije podatku obrotowego, od lo
kali, od nieruchomości, od siły elektrycznej 
itd, muszą być przed Nowym Rokiem usta
wowo załatwione, jeśli w przyszłym 
budżecie, który równocześnie zostanie w 
komisji opracowany, cyfry wpływów i wy
datków mają być realne, Widzimy więc bar 
dzo dokładnie, bardzo celowo opracowany 
plan akcji, z jednej strony utorowanie dro
gi przyszłemu budżetowi przez ustawodaw 
cze załatwienie szeregu bardzo doniosłych 
przedłożeń natury gospodarczej i finanso
wej, — z drugiej strony mrówcza, w każdy 
szczegół wnikająca praca nad samym bud
żetem.

Ta właśnie praca czeka większość na
szą parlamentarną. Do stycznia załatwić 
wszystko, co przyszłemu budżetowi toruje 
drogę, — a gdy to się stanie, ciężar cały 
pracy poświęcić przyszłorocznemu budżeto
wi.

Jak  się do tego ustosunkuje opozycja? 
Czy zrozumie, że bezpłodnem, jałowem wy 
trwaniem w opozycji przeszkadza tym, któ 
rzy pozytywnie pracują, pisze sama na sie
bie wynok potępienia?

panami na morzu, skoro naukowe bada- 
nia przepisywać będziemy z niemieckich 
traktatów . Nad Adrjatykiem  erygowali 
nasi bracia Słowianie morskie badania, 
podobnie nad Pontusem  Rum unówie, z 
którym i -nas więcej rzeczy łączy, niż czę
sto mniemamy. O to alianse, które pozw o
lą na to, aby In s ty tu t Bałtycki, wciąż je
szcze po macoszemu traktow any, mógł 
wreszcie w pełni działać już na morzu, 
przygotow ując PRO G RA M  PO D  P O D 
BÓ J NAU K O W Y , bez którego nic bę
dziemy także gospodarczo silni.

Rozważam y to  w szystko i łączymy zc 
sobą, widząc wielką sprawę m orską i T o 
ruń, siedzibę wojewódzką. Jak kiedyś P o 
tocki w swojej wojnie Okocimskiej u s ta 
lamy, że mamy ten swój Bałtyk, skoro 
„Bóg, k tó ry  tego św iata podkomorzy o . 
jednem się nam rozkazał koutentow. ć 
m orzem “ . Akcentujem y słowo, ROŻKA 
ZAŁ, jak nasi ojcowie dobywając z niego 
sarm ackiego ducha. M am y słowo czynne, 
niepasywne, w zgodzie z tern, co w tej 
chwili 
robić.

robimy i jeszcze więcej chcemy

Zasyłając nowemu W ojewodzie po
zdrowienie i serdeczne zaklęcia, p rzypo
minamy, że mamy tu, w katedrze, serce 
W ładysława IV  i morskie sny, związane 
z tern sercem. N a każde zawołanie woje
wody staniem y na apel, skoro mamy ser 
ce W ielkiego Króla, k tóry  tak morze u 
kochał.

M ieczysław Limanowski.
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Nic będzie dalszel oDniżhi uposażeń
Wszystkie kluby wypowiedziały się przeciw demagogii pp$

Przez cały dzień onegdajszy obradowa
na komisja budżetowa Sejmu, prawie wy
ła ćmie zajmując się demagogicznym wnio
skiem ki. PPS. domagającym się przywrócę 
nia 15proc. dodatku do uposażeń funk
cjonariuszy państwowych, cofniętego rozpo 
rządzeniem Rady Ministrów z 3 kwietnia.

W imieniu klubu BBWR. pos. Szyma
nowski zabrał głos i zwrócił na wstępie u* 
wagę, że wniosek nie byl prawdopodobnie 
przez samych wnioskodawców traktowany 
poważnie; n»osi on bowiem datę 23 marca, a 
domaga się cofnięcia rozporządzenia, które 
miało miejsce dopiero 10 kwietnia. Takie 
przygotowanie zgóry wniosku — przygoto 
wannie „na zapas“ świadczy, że nie był on 
podyktowany względami rzeczowemi. Na
stępnie zaznaczył mówca, że zagadnienie 
konieczności utrzymania równowagi budże
tu wysunęło się w bieżącym roku nietylko 
w Polsce, ale i w całym szeregu państw. 
Dlaocbrony ostatecznego załamania się swo 
ich budżetów niemal wszystkie państwa Eu 
ropy zastosowały skreślenie wydatków in
westycyjnych, oszczędności w wydatkach o- 
sobowych przez redukcję uposażeń urzędni 
czych, podniesienie składek emerytalnych, 
zwiększenie podatku dochodowego od upo
sażeń itd. Redukcja uposażeń w Polsce nie 
jest więc zjawiskiem o d osobni on em, nie jest 
„polityką linji najmniejszego oporu“.

Przedstawiciel rządu obecny na posie
dzeniu komisji, dyrektor departamentu w 
Min. Skarbu p. Nowak wyjaśnił następnie, 
że pogłoski, jakie od pewnego czasu kursu
ją w pewnych kołach o rozmiarach rządu 
dokonania dalszych obniżek uposażeń są 
całkowicie pozbawione prawdy.

P. wicemarszałek Polakiewicz (BB) jako 
referent ostatniej noweli do ustawy emery
talnej stwierdził, że obowiązkiem sejmu i 
Rządu jest praca nad stworzeniem właści
wego systemu emerytalnego.

Istnieją systemy odrębnego funduszu e- 
merytalnego, system oparty na ubezpieczę 
niach, wreszcie system praktykowany w 
Polsce, polegający na tern, że wydatki eme 
rytalne są zawarte w budżecie. Czyż jest 
rzeczą ¡możliwą dla ludzi znających ten pro 
blem, aby stawiali kwestję wysokości skład 
ki emerytalnej w formie przesądzonej? P. 
wicemarszałek Polakiewicz z tego względu 
sprzeciwia się określeniu stanowiska w 
sprawach emerytalnych w sposób ostatecz
ny.

Wkońcu wicemarszałek Polakiewicz a- 
peluje do posła Czapińskiego, by po wyjaś
nieniach rządu, tyczących się równowagi 
budżetowej cofnął swój wniosek o przywro

Prace klubu BBWtt.
Dn. lo bm. obradowały cztery grupy ko* 

misyjne B. B. W. R,
Na posiedzeniu grupy robót publicznych, 

które odbyło śię pod przewodnictwem posła 
Kosydarskiego, dokonano przydziału refera* 
tów, między in. ustawy o koncesjonowaniu 
ruchu autobusowego oraz ustawy o przysięg* 
łych mierniczych.

Grupa ochrony pracy pod przewodnich 
wem pos. Tomaszkiewicza obradowała nad 
wnioskami klubów opozycyjnych w sprawie 
zwalczania kryzysu i wprowadzenia 40*godzin 
nego tygodnia pracy.

Na posiedzeniu grupy morskiej dyskuto» 
wano nad projektem ustawy w sprawie roz* 
szerzenia uprawnień floty handlowej na ry* 
backą, dopuszczenia kapitałów zagranicznych 
do żeglugi rybackiej i możności przyjmowania 
jako instruktorów majstrów obcego pochodzę 
nia.

Pod przewodnictwem pos. HuttcmCzapskie 
go obradowała komisja do spraw leśnych.

Dalsze upadłości 
w Niemczech

We Frankfurcie nad Menem zawiesił wy
płaty Bank dla Handlu i Własności Ziemskiej 
(Bank für Handel und Grundbesitz), rv Fulda 
egzystujący od roku 1902 duży dom bankowy 
Bracia Katzmann, w Betzdorf iv Nadrenji — 
Siegbauk Sp. z o. o. Główną przyczyną zawie
szenia wypłat przez wspomniane banki, było 
gwałtowne wycofywanie wkładów ze stro-iy 
publiczności. W stosunku do Bremische W irt
schaftsbank w Bremen i Ruhlaer Privatbank 
Abesser und Beueeke w Ruhla, wszczęto po
stępowanie ugodowe

cenie 15% dodatku,, wniosek godzący w 
równowagę budżetu państwa, a przez to 
pośrednio w interesy funkcjonarjuszów pań 
stwowych i świata pracy. Za zachwianą 
bowiem równowagą budżetową idzie atak 
na walutę, a potem następują konsekwen
cje. Jeślibyśmy chcieli procentowo okre
ślić stosunek poszkodowania przez kryzys, 
to dochodowość warsztatów rolnych obniży 
la się od 20 do 50 proc. To samo doty
czy innych gałęzi naszego życia gospodar

czego. W tym stanie rzeczy twierdzenie, 
że kryzys odbił się tylko na warstwach u- 
rzędniczych, a nie na rolnikach, rzemieślni 
kach, robotnikach itd. jest lekkomyślne i 
niewłaściwe. Z tych względów Klub BBWR 
w imię równowagi budżetowej i w trosce 
szczerej o los urzędników państwowych 
głosować będzie przeciwko wnioskowi PPS.

W głosowaniu wszystkie kluby wypowie 
działy się przeciw wnioskowi, jedynie zą 
mm głosował pos, Czapiński.

NAJWYŻSZE AUTORYTETY U KARSKIE
na podstawie długoletniej praktyki doszły 
do przekonania, że

O kłady Radowe „RADtłJMCNEMA"
z ST. JOflCHIMSTHńL są doskonałym środ
kiem przeciw cierpieniom reumatycznym, 
ischiasu, bólu głowy, sklerozie, cierpieniom 
stawów i t. d.

Żądajcie bezpłatnych prospektów
„RADIUMCHEMA“ — Warszawa 
Śniadeckich 22, teł. 8—83— u. 2400

Kościół i polityka
Znamienne zarad zen ie  biskupa Sfrasshurga
Jeden z ostatnich numerów ,,L Ita lie” , 

wychodzącego w Rzym ie podaje ciekawą 
wiadomość o zarządzeniach w stosunku 
do duchowieństwa, wydanych ostatnio 
przez biskupa S trassburga.

Podajem y ważniejsze ustępy tego za
rządzenia:

art. t — Każdy duchowny, który u. 
waża za wskazane udać się na polityczne 
zebranie, wyborcze lub inne, winien pa. 
miętać, że nie będąc delegowanym ot'i. 
cja hi ie przez Kościół, nie jest ani jego 
m andatarjuszem  ani orędownikiem: bę
dzie pamiętać, że winien, unikać wyrzą 
dzenia szkody'' sprawie religji. swemu 
własnemu autorytetow i i swemu obo 
wiązkowi pastersk iem u;

art. 2 —  Duchowny będzie pamiętać, 
że zarządzenia, zakazy lub zalecenia, wy
dane przez niego w takiem środowisku 
mogą mieć moc im peratyw ną lub wartość

wobec sumienia wiernych, tylko ściśle w 
stopniu, w jakim odpowiadają całkowicie 
bądź przykazaniom  i przestrogom  Bo
skim, bądź formalnym  ustawom, lub spe
cjalnym naukom powołanych władz Ko. 
ścio ła: v

art. 3 .— Każdy duchowny, który w 
czasie spowiedzi penitentowi udziela su
rowych zakazów, bądź czytania dzienni
ka, którego przepisy kościelne nie zabra. 
niają mu czytać, bądź należenia do partii, 
do której przepisy kościelne nie zabrania
ją mu należeć, bądź głosowania na kan
dydata, na którego przepisy kościelne nic 
zabraniają mu oddać głosu, podlega ka
rze odpowiedniej do wykroczenia i m ogą
cej posunąć sic aż do suspensy. W ykro
czenie takie zachodzi i kara za nie może 
być wymierzona bez względu na formę 
i użyte środki, miejsce i czas po temu 
wybrany.

W obronie
przed barbarzyństwem  

sowtechiem
Komitet wykonawczy przedstawicieli stówa 

rzyszeń rosyjskich w Paryżu, naukowych, ar ty* 
stycznych, religijnych i humanitarnych, wy* 
stąpił z apelem do całego świata cywilizowa* 
nego w sprawie zburzenia katedry Zbawiciela 
w Moskwie. W odezwie występuje się z prote* 
stem przeciw poczynaniom bolszewików, któ* 
rzy systematycznie burzą pomniki i zabytki 
narodowej kultury rosyjskiej W samej Mo* 
skwic, nie licząc zbeszczcszczonych i zrujno* 
wanych mniejszych świątyń i gmachów, zbu* 
rzono kaplicę Iwerską z r. 1669, klasztor Czu* 
dowski z 1365 r.„ klasztor Wniebowstąpienia 
z 1389 r., katedrę Kazańskiej Matki Bożej z r. 
1630. klasztor Simonowski z r. 1370, który wy* 
sadzono w powietrze przy pomocy dynamitu, 
i inne. Obecnie zrzucono złociste kopuły i. 
równie dynamitem, wysadza się wnętrze kate* 
dry Zbawiciela, przystępując jednocześnie do 
burzenia historycznej cerkwi Matki Bożej. Ka* 
tedra Zbawiciela, której budowę rozpoczęto 
w r. 1837. a zakończono w 1SS3, wzniesiona 
/ostała jako wotum za odparcie Napoleona. 
Była ona największą świątynią vr Moskwie, go* 
dną zmierzyć się co do rozmiarów tylko ze 
słynną katedrą św. Izaaka w Petersburgu, i 
prawdziwą ozdobą miasta.

Niemieccu nauczyciele w Polsce
na żołdzie Rzeszy

„Oficjalny“ przedstawiciel pruskiego ministerstwa oświaty rozdaje
posady w szkołach mniejszościowych

„Oficjalny“ przedstawiciel pruskiego mi 
nisterstwa oświaty rozdaje posady w szko 
łach mniejszościowych.

Przed łódzkim sądem okręgowym toczy 
się sensacyjny proces polityczny odsłania
jący kulisy zdradzieckiej roboty agentów 
niemieckich w Polsce na terenie szkolni
ctwa mniejszościowego.

Na ławie oskarżonych zasiadło trzech 
wybitnych Niemców, lojalnych obywateli 
Rzeczypospolitej Jan Danielewski, prezes 
„Kultur- und Wirtschaftsbundu“ w Polsce, 
Bruno Gebauer, b, poseł do Landtagu gdań 
skiego i dr, Jacob, profesor gimnazjalny.

Oskarżeni oni są przez nauczycieli gim

nazjum niemieckiego w Łodzi, którzy się po 
czuli dotknięci artykułem, ogłoszonym 
przez wszystkich 3 oskarżonych w dzienni
ku niemieckim „Volksbote“, a zarzucają
cym nauczycielom gimnazjum niemieckiego 
w Łodzi, że ci pozostają na żołdzie niemiec 
kim.

Podczas przewodu sądowego wyszły na 
jaw niezwykłe szczegóły.

Osk. Danielewski w swoich obszernych 
zeznaniach stwierdza, że w końcu maja br. 
złożył mu wizytę dyrektor gimnazjum nie
mieckiego, który m. in. powiedział, że w 
gimnazjum znajdują się ludzie, którzy są na 
służbie rządu niemieckiego. Dyrektor wy
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W  REICHSWEHRZE
Przysięgaliśmy, panie generale, wierność dla ,Reich'a“ ale w rocie nie byln pounedzia; 

ne, czy to dla „das zweite“, czy dla „das drUtn? eich“...

mienił nazwisko nauczycielki p. Schwarz
Po powrocie z Genewy zeznaje p, Da 

nielewski — wezwany zostałem przez za
rząd gimnazjum w tym celu, aby sprawę 
„zlikwidować“. Następnego dnia przyjął 
mnie ponownie dyrektor i potwierdził, że 
wszystko to, co powiedział o nauczycielach 
pobierających pensje z Niemiec, odpowiada 
prawdzie, mimo to jednak będzie musiał z 
pewnych względów wytoczyć p. Danielew
skiemu proces.

Osk. Danielewski zeznaje w dalszym cir 
gu, że nauczyciele niemieccy byli finansowa 
ni przez rząd pruski za pośrednictwem 
słynnego i wydalonego w swoim czasie 2 
Polski dra Schoenbecka.

Niemniej sensacyjne zeznania składa dr. 
Jacob, który oświadcza, że został wydalo
ny z gimnazjum wskutek prześladowania 
Schoenbecka. Schoenbeck przybywał do 
gimnazjum niemieckiego w Łodzi w czasie 
lekcyj i pełnił funkcje wizytatora.

Dr. Jacob opisuje następnie stosunki, 
dzięki którym MUSIAŁ SIĘ ZWRÓCIĆ DO 
PRUSKIEGO MINISTERSTWA OŚWIATY 
ABY UZYSKAĆ ZEZWOLENIE NA OBJĘ 
CIE POSADY W PRYWATNEJ SZKOLE 
NIEMIECKIEJ NA TERENIE POMORZA}!)

Dr, Jacob stwierdza wyraźnie, że Schoen 
beck przyznał, że nauczyciele na terenie 
Pomorza, Poznańskiego i Łodzi otrzymują 
pobory z Niemiec.

Następnie na pytanie obrońcy osk. Da
nielewski stwierdza, że SCHOENBECK 
BYŁ FAKTYCZNYM I DO PEWNEGO 
STOPNIA OFICJALNYM PRZEDSTAWI
CIELEM PRUSKIEGO MINISTERSTWA 
OŚWIATY.

Podlegały mu sprawy szkolne i w tej 
dziedzinie współpracował on przecież za 
pośrednictwem konsulatów niemieckich.

Wreszcie zeznaje trzeci oskarżony Ge
bauer, który zeznaje w języku niemieckim 
za pośrednictwem tłumacza. Oświadcza 
on, że w r. 1919 RZĄD NIEMIECKI PRZE 
ZNACZYŁ 30 MILJ. MAREK ORGANIZA
CJOM NIEMIECKIM POZA GRANICAMI 
RZESZY NA PROWADZENIE ODPOWIE
DNIEJ PROPAGANDY NA RZECZ REWI 
ZJI GRANIC.

Dwa miljony marek przeznaczono na u- 
trzymanie niemieckich szkół prywatnych w 
Polsce. Nawet niektóre pisma, jak „Deu
tsche Rundschau“ w Bydgoszczy, były fi
nansowane przez Rzeszę.
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Afery księcia Safianowa
Skarżą go hrabiny, Śpiewaczki i kucharka

Jedno z pasm francuskich zapowiada 
niezwykle sensacyjny proces, którego bo
haterem jest „arystokrata“,

Książe Sułtanów bywa tylko w arysto
kratycznych domach, dostojne jego stopy 
dotykają jedynie puszystych dywanów wspa 
niałych pałaców w stolicach i modnych 
zdrojowiskach. Jest to człowiek niezwykle 
wykwintny, cudownie wychowany, obda
rzony świetną werwą, bogatą i romantycz 
ną fantazją.

TRZYKROTNIE KARANY.
Czy jest Istotnie księciem? Ta'k utrzymu 

je... Jakie jest rzeczywiste jego imię? Te
mat ten bardzo jest dla niego delikatny wi
dać, gdyż trzykrotnie był już karany, każdy 
zaś raz pod Innem nazwiskiem.

Ostatni. raz został ponownie zaareszto
wany przed kilku dniami, gdy opuszczał 
wykwintne „cercie" na Polach Elizejskich.

Książe był tak „uprzejmy", że raczył o- 
Harować po 5.000 franków dwom inspekto
rom policji, aby się nie trudzili towarzysze
niem mu do... mało eleganckiej kozy.

Aby sobie zdać sprawę z tego „czaru", 
który orjentalny książę roztaczał wokoło 
siebie i stosował wobec swych przyjaciół, 
a dziś oskarżycieli, warto przytoczyć me
tody, jakie stosował wobec jednego z nich. 
Umiał zakonserwować jego przyjaźń przez 
przeciąg lat dwu i ulżyć mu w ambarasie 
posiadania pieniędzy o całe 300.000 fr.

DROBNA PRZYSŁUGA.
Poznawszy pewnego przemysłowca pa

ryskiego, książę Sułtanów zainteresował go 
swemi dochodami z niezliczonych szybów 
nafcianych, które posiadał rzekomo w Ba
ku. Przemysłowiec, chcąc wziąć udział w 
tych dochodach, udzielił mu... swej pożycz
ki. Natychmiast po otrzymaniu jej książę 
poprosił go o  podobną drobną przysługę w 
związku z wielką kwotą 283.000 funtów 
szterlingów należnych mu od rządu Kemal 
Paszy za dostawę armat i broni. Dokumen 
ty zaopatrzone wspaniałemi tureckiemi pie 
częciaml, świadczyły niezbicie o kolosalnej 
tej aferze, którą trzeba było ruszyć z miej 
sca tą właśnie małą sumką naiwnego prze
mysłowca.

Gdy sprawa została pomyślnie załalwio 
na tj. drobna kwota zainkasowana przez
księcia, „musiał" on znowu „coś" poży
czyć na rachunek miljona franków, które 
mu miał wypłacić American Express z kwo 
ty zagwarantowanej przez poselstwo per
skie w Paryżu (!)

Spadclc po Lui de Puili
Zmarła w Hollywood znana gwiazda filmo* 

wa, Lya dc Putti, zostawiła w spadku tylko 
3.000 dolarów w gotówce. Spadek ten przypa* 
dnie żyjącym w Budapeszcie dwom siostrom 
zmarłej.

ŁATWOWIERNY PRZEMYSŁOWIEC.

Książę był przecież dobroczyńcą ubogich 
w Ispahamie, cały swój majątek zapisał sza 
chowi perskiemu na cele humanitarne, dzię 
ki czemu minister perski dawał gwarancje 
na wszystkie jego pożyczki.

W jakiś czas później książę Sułtanów 
musiał gwałtownie wyjechać do Monaco, 
gdzie miał się spotkać z bankierem londyń
skim Oecklingerem, który mu był winien 
50.000 funtów szt.

Wielkie domy towarowe, jak np. „Galeries 
Lafayette“ w Paryżu, Tietz czy Wertheim w 
Berlinie, Jabłkowscy w Warszawie, uważane 
są za wytwór nowoczesnych stosunków han* 
dlowych. Jednak i dawniej, choć zrzadka tyb 
ko, znaleźć można było przykłady istnienia 
takich wielkich magazynów ,w których znaj* 
dowało się pod ręką wszystko, co było po* 
trzebne.

Do takich rzadkich przykładów wszech? 
stronności kupieck. zaliczyć należy istniejący 
w r. 1789 w Livorno (Włochy) dom towarowy 
pod firmą Giaeinte Micali e figlo. Katalog, 
wydany swego czasu przez tę firmę, zawiera 
w alfabetycznym porządku umieszczone 792 
przedmioty sprzedaży. Znajdują się tutaj płó* 
tna śląskie, bawełniane tkaniny indyjskie, ko?

A przemysłowiec francuski płacił i pła
cił... Płacił, aby książę mógł otworzyć swo 
je safes‘y w Konstantynopolu i Londynie, 
płacił, aby magnat wschodni mógł pojechać 
do Londynu na spotkanie z wdową po ban
kierze Oecklingerze, który zmarł w tym 
czasie, a którą zamierzał poślubić.

Były notarjusz, dwie hrabiny, jeden wi
cehrabia, śpiewaczka operowa, pewna ku
charka stanowią orszak ofiar, które w roz 
poczynającym się procesie wytoczą skargę 
fantastycznemu księciu wschodniemu.

ronki brukselskie, porcelana angielska, serwisy, 
instrumenty muzyczne i sztychy pochodzenia 
angielskiego, powozy i faetony wyrobu fran* 
cuskiego, dywany perskie, perfumy i wody 
pachnące, wyroby skórzane etc. etc.

Dom towarowy G. Micali prowadził zatem 
handel detaliczny artykułami najróżniejszego 
pochodzenia i użyteczności. Rozmiary obrotów 
sięgały wielkich sum jak na owe czasy, a 
klijentela składała się z licznych wówczas bo* 
gatych mieszczan i arystokratów. I w tern je* 
szcze wyprzedzał swoje czasy i obyczaje ku* 
pieckie Micali livorneński, iż dom jego podej* 
mowa! się dostawy, coprawda na koszt i ry* 
zyko kii jen ta, zakupionych przedmiotów i ta* 
warów do domu.

'

B e z ro b o tn i w H oB iyw oo d
Zastój w przemyśle filmowym jak prawie 

we wszystkich przedsiębiorstwach przemysło
wych w Ameryce — daje się poważnie odczu
wać. Około dziesięć tysięcy osób w rozmaity n 
wieku i różnej narodowości jest zapisanych w 
„Biurze pośrednictwa pracy“’. Każda z tych 
osób posiada swoją kartotekę z fotograf ja tni 
i szczegółowym opisem swych zdolności i umie
jętności.

Niektórzy z nich są zabawni. Jestem świet
nym naśladowcą śpiewu „ku-ku“ — pisze je
den. ,,Ważę 122 kilo“ — wskazuje drugi, luny 
znów podaje, że świetnie umie grać role pija
ków, czwarty biedak znów szczyci się, „że jest 
najszczuplejszym człowiekiem na świeeie".

Co wieczór ci parjasi filmu, przychodzą do 
biura z zapytaniem, czy nie ma dla nich jakie
goś zajęcia. Engagement jest dzisiaj rzadko
ścią. Czasem niektórzy posłyszą takie oferty: 
„proszę jutro rano być o 9-tej tam i tam w u- 
braniu kelnera“, albo „o 10-tej w kostjurnie 
kąpielowym“.

A wszyscy inni bohaterzy ekranu odchodzą 
smutni z nadzieją na lepsze jutro...

Bau$M na h u ąilfi 
w Anglii

Nigdy jeszcze nie ukazało się na rynku 
księgarskim w Anglji tyle nowych książek co * 
teraz. W ciągu listopada rb. wydano zgórą 
1000 nowych dzieł. Jak tłumaczą księgarze an* 
gielscy, popyt na książki wzrósł w Anglji osia* 
tnio w związku z kryzysem i ogólną tenden* 
cją do oszczędzania. Anglicy mniej podró* 
żują, mniej wydają na teatr, rozrywki, drogie 
sporty, a więcej przebywają w domu i więcej 
czytają.

Howal seismografem
W Yorkshire (Anglja) mieszka kowal Rob<( 

son, który wskutek nadzwyczaj czułej organi* 
zacji nerwowej, odczuwa na wzór seismografu1 
wstrząsy, trzęsienia ziemi, nawet na bardzo 
dalekie dystanse, Lekai-ze stwierdzili nadzwy
czajną wrażliwość nerwów mlecza pacierze*- 
wego u Robson‘a, reagującego lekkim szokiem 
nerwowym na każde trzęsienie ziemi.

Popisy fakira
Yogin Narasinght Swami, fakir indyjski, 

budzi sensację nawet w swej ojczyźnie, przy
zwyczajonej do wyczynów cudownych, do* 
świadczeniami, których dokonywa w uniwersy* 
tecic w Kalkucie pod kontrolą uczonych i le* 
karzy. Yogin konsumuje różne dawki najsi!* 
niejszych trucizn, najchętniej cjankali, który 
mu barzo smakuje. Fakir twierdzi, iż odpor* 
ność organizmu na trucizny zdobył dzięki dłu* 
gotrwalym ćwiczeniom. . 4
wammmmmtmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmsmmtn

Tradycyjne ha riot le dla Prezydenta Si. Zfedit.

Także Ameryka posiada swoje tradycje. Tak np. prezydent Stanów Zjednoczonych otrzys 
mu je corocznie od rolników Stanu Maine (północno wschodnia część Stanów Zjednoczo: 
nych) w podarku furę kartofli. Wóz z kartoflami ciągną dwu premjowane woły, które za 
jeżdżają przed sam Biały Dom we Waszyngtonie, gdzie delegacja rolników wręcza dar 
samemu prezydentowi. Powyżej widzimy przybycie tradycyjnych kartofli przed Białym Do*

mem oraz prezydenta lloovera.

Dom towarowy z przed 150 laty
Halalog 192  przedmiotów sprzedaży

C H R O Ń C I E  
WASZE OCZY
STOSUJCIE 2 ARÔWR1
PHILIPS ARGENTA

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
P a w  c$ €

2 $) P rz c k łd il a u lo rs iz a w a u u  le n c tó o  ilarit«*«
Księżyc wstawał późno; nie wypły 

nie z za czubów drzew przed jedena* 
stą. O dziesiątej zatem wymknie się 
przez okno. Szybko i pewnie obmy* 
ślał szczegóły tej ucieczki nocnej. O* 
podał knajpy Crossena leżało zawsze 
wiele łodzi. Weźmie jedną z nich i za 
nim Mercer odkryje co zaszło, zrobi 
ze czterdzieści mil w dół rzeki. Po* 
tem, albo ukryje łódź, albo puści ją z 
prądem, sam zaś ruszy wgłąb kniej i 
i zmyli pościg. Gdzieś po drodze, w 
jakikolwiek sposób zdobędzie broń i 
żywność. Co za szczęście, że nie wrę* 
czył Mercerowi ostatnich pięćdziesię* 
ciu dolarów, jakie ma pod poduszką!

O siódmej wszedł Mercer z kola* 
cją. Gdy spostrzegł, iż z pudełka zni* 
kło ostatnie cygaro, lekkie rozczaro* 
wanie błysło w bladych jego oczach. 
Kent zauważył ten wyraz i zmusił się 
do dobrodusznego uśmiechu.

— Poproszę Ojca Layonne, bv mi 
przyniósł rano nowe pudełko — rzekł 
— To jest, jeśli się z nim zobaczę.

— Sadze, że spotkacie sic bez tru* 
du! — warknął Mercer — Mieszka 
wpobliżu budynku policyjnego, a wła

śnie masz się tam przenosić, Kent. Ju 
tro rano, nie później.

Kent doznał wrażenia, że krew 
zamienia się w nim w ogień. Łyknąw 
szy nieco kawy odpowiedział z bez* 
troskiein wzruszeniem ramion.

— Cieszę się z tego, Mercer. 
Chciałbym raz z tem skończyć. Im 
prędzej przeniosą mnie do celi, tem j 
szybciej wdrożą postępowanie karne. 
Doprawdy, wcale się nie obawiam wy 
niku, ani trochę. Muszę wygrać. Mam 
za sobą wszystkie szanse.

Po chwili zaś dodał.
— Każę ci przysłać skrzynkę cy* 

gar, Mercer. Niezmiernie jestem 
wdzięczny za opiekę jaką mnie stale 
otaczałeś.

Lecz ledwie zabrawszy tacę Mer* 
cer wyszedł, Kent z pasją pogroził 
pięścią w kierunku drzwi.

— O, Boże, jakżebym cię chciał 
złapać w lesie samego i przetrzymać z 
godzinkę!

Wybiła ósma. Dziewiąta. Parę̂  ra 
zy dochodził z sieni dźwięk rozmów: 
"'ipewne Mercer gawędził ze strażni*

kiem. Raz wydało się Kentowi, że | 
słyszy grzmot, więc serce zabiło mu j 
radośnie. Nigdy chyba nie cieszył się 
tak burzą, jakby się nią ucieszył dziś 
wieczór. Lecz niebo pozostało czyste. 
Co gorzej, gwiazdy wydały się Ken* 
towi jaskrawsze niż kiedykolwiek. 
Panowała cisza ogromna. Szczek łań* 
cuchów wiążących barki do brzegu 
dobiegał tak wyraźnie, jakbv rzeka 
była oddalona o sto jardów najwyżej. 
Od tartaku przeciągle wył pies. So* 
wy, mijając okno w przelocie, klapa* 
ły dziobami głośniej niż nocv ubieg* 
lej. Nawet chlupot fal rzecznych 
zdawał się docierać do uszu Kenta.

Rzeka! Rzeka, która go wkrótce 
poniesie ku wolności. Rzeka, którą, 
popłynęła Marette Radisson i w do* 
rzeczu której dziewczynę odnajdzie. 
Marette! W ciągu długich sześćdzie* 
sięciu minut dzielących godzinę dzie* 
wiątą do dziesiątej — Kent, wysiłkiem 
myśli ściągał do swej izbv ciucha 
dziewczęcia. Przypomniał sobie każ* 
dy gest jej, każde słowo. Czuł dotyk 
jej ręki na czole, jej pocałunek na u* 
stacb, a wT mózgu szumiało mu wkół* 
ko to jej zdanie: — Sądzę, że gdyby 
pan jeszcze długo żył. pokochałabym 
pana! — I przecie mówiąc te słowa- 
wiedziała, ic  on nie umrze!

Lecz dlaczego w takim razie ode* 
szła? Wiedząc, że będzie żył, czemu 
nie została by mu w potrzebie pomoc 1

okazać? Więc albo żartowała, albo...
Nowa myśl błysnęła mu w móz* 

gu. Omal nie krzyknął. Siadł na łóż* 
ku, a serce łomotało mu w piersi czy 
napewno odeszła? Kto wie, czy nic 
był to tylko fortel. Może zwodzi in* 
spektora? Może przeciwko niemu 
grę prowadzi? Widział już jasno ca* 
łą sprawę. Kedsty odprowadził Ma* 
rette na barkę. Movie to widział i 
zdradził sic w gorączce. Bąkał prze* • 
cie słowo — Kedsty. Jedno tylko po* 
zostawało nadal niejasne. Kto i dla
czego na Indianina napadł? Movie 
był stary i nieszkodliwy. Wrogów 
chyba nie miał.

Któż w Athabaska Landing nasta 
wałby na życie białowłosego starca? 
Chyba sam doprowadzony do wście* 
ki ości — Kedstv? Tak. chyba on tyl* 
ko!

Wtem zegar wydzwonił dziesią* 
tą. Kent nerwowo siadł na łóżku. Na 
słuchiwał chwilę wstrzymując od* 
dech. W sieni panowała cisza zupeł* 
na. Cal za calem wygramolił się z 
łóżka i stanął na nogach. Odzież je* 
go wisiała na ścianie, więc jął się ku 
niej skradać tak ostrożnie, że naweijp 
ktoś podsłuchujący pod samemi 
drzwiami nic by nie ułowił. Ubrał 

' się szybko. Potem wrócił do okna, wy 
j chylił się nazewnątrz i patrzył.
I (Ciąg dalszy nastąpi).

! A
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99R 100” -  duma Anglii
skazany na zagładę

Smutny widok przedstawia wnętrze olbrzy
miego hangaru w Cardington, gdzie liczni ro 
botuicy pracują, nad rozbiórką olbrzymiego gi
ganta powietrznego, angielskiego sterowca po
wietrznego „R. 100“. Zo skazaniem sterowca 
tego na rozbiórkę kończy się w historii angiel
skiego lotnictwa rozdział, do którego swego 
czasu przywiązywano wielkie nadzieje. Los 
chciał jednak inaczej.

Okropna katastrofa sterowca powietrznego 
„R. 101“ w północnej Francji obaliła zamiary 
angielskiego ministerstwa lotnictwa. Od czasu 
katastrofy we Francji sterowice ,.R. 100“ już 
nie odbywał większych lotów a ostatnio Anglja 
postanowiła zupełnie zlikwidować sterówce i 
ostatni sterowiec „R. 100“ — duma państwa 
angielskiego, skazany został na zagładę. Mini
sterstwo lotnictwa postanowiło odtąd skoncen
trować wszystkie siły na udoskonalenie samo
lotów.

Drogę, którą wybrał hr. Zcpellin na zdoby
cie przestworzy powietrznych, Anglja uważa 
za chybioną. Nie odważono się wyzywać jesz
cze raz losu i ugięto się przed siłami wszech
potężnej natury, która broni się, gdy człowiek 
jako tryumfator usiłuje wtargnąć w jej naj
dalsze zakątki.

Demontowany obecnie sterowiec „R. 100“ 
jest zupełnie podobnie zbudowany jak stero
wiec, który uległ katastrofie. Loty próbne do 
Kanady i z powrotem wypadły bardzo pomyśl
nie. Olbrzym powietrzny7-, zbudowany z niezwy
kle lekkiego lecz silniejszego od stali duralu- 
minium, poza małą awarją podczas jednego 
lądowania nie uległ żadnym wypadkom. Lecz 
katastrofa bliźniaczego sterowca we Francji, 
wydała rozkaz kategoryczny: przerwać dalsze 
próby. Dzieło tysięcy pilnych rąk, precyzyj
nych obliczeń i wysiłków najwyższych mózgów 
technicznych, dzieło, które pochłonęło olbrzy
mio sumy, obecnie powoli znika.

Sterowiec wystawiono na sprzedaż. Ubie
gało się o niego 9 firm. Ostatecznie po kilku- 

• tygodniowych pertraktacjach oddano go Leo
nowi Eltonowi, który oferował najwyższą co- 
nę. Elton jest jednym z największych angiel
skich handlarzy starem! metalami.

Rozbiórka olbrzyma powietrznego nie jest 
bynajmniej tak prosta, jakby można w pierw
szej chwili sądzić. 'Wymaga ona dokładnych 
obliczeń i wielkiej ostrożności. Szkielet ste
rowca, zbudowany misternie z duraluminiura, 
musiano zawiesić w hangarze, gdyż inaczej 
mógłby się. załamać.

Z poszczególnych części szkieletu po ich 
stopieniu za kilka tygodni powstaną samocho
dy wyścigowe. Duraluminium, łączące niezwy
kłą lekkość z bardzo wielką trwałością, znaj
duje wszędzie zastosowanie, gdzie to zalety 
szczególnie są konieczne. Idealny materjał,

Oświadczenie 
ks. Urbana

„Czas Krakowski“ zamieszcza następujące 
oświadczenie O. Jana Urbana T. J.

„Doszło do mojej wiadomości, że artykuł 
mój: „Jak bronić małżeństwa?“, umieszczo* 
ny w zeszycie gmdniowym „Przeglądu Po* 
wszcchnego“, jest przez pewne koła komen* 
towany jako przeciwdziałanie akcji Na j prze w. 
Episkopatu, podjętej w obronie świętości i 
nierozerwalności małżeństwa. Oświadczam 
tedy, że podobna monstrualna intencja nie 
powstała w mej głowic ani na chwilę, rzeczy* 
wisty zaś ceł mego artykułu najlepiej można 
poznać z  przeczytania go in extenso“.

który miał służyć do zdobycia przestworzy po
wietrznych. obecnie służyć będzie do zdobywa
nia nowych rekordowych szybkości na ziemi.

T tak „Mauretania powietrza“, jak nazy
wano sterowiec „R. 100“’ — posiadał bowiem to

nosi 130 stóp. Dawniej ważył sterowiec 15G 
ton, dzisiaj już tylko 50.000 kg., z których już 
30.000 kg. sprzedano, zanim wogóle przystą
piono do rozbiórki.

Smutne myśli nasuwają się, kiedy się ppusz-

l a n f a z i c
» i w c d z h i e ü o  p o l U y h a

W powodzi wydarzeń politycznych i gu>po* 
darczych ostatnich dni przeminął naogół be/ 
większego zainteresowania opublikowany na 
lamach prasy niemieckiej projekt szwedzkiego 
polityka von StaebHolsteina z Sztokholmu. 
Projekt barona szwedzkiego idzie w kierunku 
pośredniego załatwienia sprawy „korytarza“ 
przez stworzenie nowego korytarza w kierunku 
Morza Czarnego, który ma być dla Polski o 
wiele większej Avartosci, niż pomorski (!). — 
Przez skieroAvanie całej swej uwagi na polu* 
dnio\vysAvschód zainteresowanie Polski Porno* 
rzem automatycznie doznałoby osłabienia, 
a w konsekwencji doprowadziłoby do połączę* 
nia Pomorza .z Rzeszą z pozostawieniem Polsce 
możliAYości tranzytowych ora/ używalności 
neutralnych portów’.

Ukazanie się tego nowego projektu na Ja* 
mach nacjonalistycznego dziennika nadaje mu 
już zgóry właściwe oblicze i określa jego cha* 
rakter. Polska nigdy nie zgodzi się na oddanie 
Pomorza, choćby potworzono jeszcze 10 in 
nvch „korytarzy“.

Szkielet ostatniego sterowca powietrznego Anglji „R. 100“ podczas rozbiórki w Cardington.

same rozmiary jak olbrzymi statek tej nazwy, 
prujący falc oceanu — z każdym dniem staje 
się coraz mniejszą. Z niezwykłą ostrożnością 
demontuje go się cal za calem. Olbrzymi szkie
let zbudowany av kształcie cygara, posiada dłu
gość 709 stóp, a szerokość jego największa wy-

cza hangar, w którym gigant powietrzny spo
tyka taki niepyszny koniec. Sterowiec, który 
miał połączyć wszystkie ziemie Wielkiej Bry
tanii, aa7 której jak wiadomo słońce nigdy nie 
zachodzi, dzisiaj sprzedany jako stare żelazo, 
powoli rozpada się w uieość.

C e n n y  w i e l o r y b
W ostatnich czasach jeden z norweskich 

statków rybackich złowił niezwykle cenuy 
okaz wieloryba, który został oceniony na 
1,600.000 zł. Normalna wartość wielo
ryba wynosi 16.000 zł., a złowiony okaz 
dlatego tak jest cenny, że znaleziono w je
go przewodzie pokarmowym kawał ambry 
o wadze 66 klg.

Jak  wiadomo ambra jest te> produkt po
szukiwany do wyrobu pachnideł, i, ponie
waż jest bardzo rzadka, ceni się 4 razy 
wyżej od złota. Tworzy się ona w prze
wodzie pokarmowym jako narośl na skutek 
podrażnienia, podobnie jak perły w mu
szlach perłowych. Czasami ambra znajdo
waną jest pływającą w stanie wolnym po 
morzu,

t f z y  m ie c i e  ż e . . .
— W  Czechosłowacji przypada. 1 łóżkc 

szpitalne^nź 420 mieszkańców, przyczem 161 
szpitali rozporządza ogólną liczbą 33.020 ló.- 
żek.

— Pierwsza kolej żelazna w Niemczech zi 
stała otwarła na linji Norymberga — Fiirth 
w r. 1S35-

W odpowiedzi na groźby Krzyżackie
i butę Sialilhelmii

Z okazji osławionego zjazdu Stahlhel- 
mowców we Wrocławiu Avydana została 
jednodniówka, w której między innemi po
jawił się nieprawdopodobnie prowokują
cy wiersz o Polsce pod tyt. Breslau (Wroc
ław).

Wiersz ten charakteryzuje niesłychana 
agresywność odwiecznych zaborców w sto
sunku do Polski, oraz bezsilna i ordjmarna 
wściekłość, na jaką żaden inny z narodów 
świata nie potrafiłby się zdobyć.

Wiersz ten cały chrzęszczący od zbroi 
szczękający zębami i mieczami, walący ta 
ranami krzyżackich pięści w bramy Polski, 
kończy się następująco:

Słysz i pamiętaj Polaku zdradliwy 
Prześwięte śluby naszego plemienia:
My obronimy zakrwawione niwy, 
Naszych rodaków uczcimy cierpienia. 
Kłamstwem ogromni — Avierni Awśród

męki
Dziś przestrzegamy: Zaprzestań łupieży! 
Dzielna straż nasza pomimo udręki 
Czuwa nad ładem granicznych rubieży.

Poty nie zbraknie nam siły i wiary7,
Aż gdy na wschodzie pospolitej Rzeszy 
Zaszumią znowu niemieckie sztandary,

(wolny przekład). 
W odpowiedzi możemy zadedykować 

wrocławskim Stahlhelmowcom poniższy 
wiersz:

Mazury! W  ar m jo!
Przyjdziem na odsiecz z naszą młodą ufmją!

Splyniem na pomoc wraz z błękitną falą! 
Niech się nie żalą 
W  męce, Polskie Prusy Kdążące,
Źe nie dźwignęliśmy trumny wieka, 
Łamiąc bezradnie ręce...
— Przyjdziemy!
I co nam kłamslwo wzięło —
Szablą odbierzemy!

(Zet;Em.)

Zola w obronie Napoleona
pried surowym Joilre’m

Republika na -wyspie Haiti jest zamieszka* 
na przeważnie przez murzynów i mulatów. — 
Cfcmnobarwni republikanie mają pasję do 
przybierania imion wielkich ludzi, co bywa 
nieraz powodem do arcykomicznych sytuacyj.

Niedawno np. odbyła się przezabawna roz* 
prawa sądoAAra av miasteczku Pucrta Platę. — 
Przed sędzią, czarnym jak A\'ęgiel Hannibalem
Joffre‘m stanął również hebanoAvy sklepikarz 

Rdza nam nie stoczy  ni duszy ni m ieczy Napoleon Bonaparte jako oskarżony, mający

J ł l a i y  f e l i e t o n

M ę żczy źn i, 
gdzie jesteście ?

Pewna dziennikarka wiedeńska wspomi 
na słoneczne chwile minionego lata, gdy 
pogoda była tak pćękna... cień drzew tak 
nęcący., księżyc i słońce tak srebrno-zło- 
te... Wówczas to cichy jakiś głosik szeptał 
w głębi serca: Ach jakżeby było miło pójść 
na spacer gdziekolwiek i — z kimkolwiek!

Gdziekolwiek? To dałoby się ostatecz
nie jakoś zrobić,,. Ale z kimkolwiek! — 
Tu trudność. Tych ktosiów niema! Zdaje 
się, że w czasach powojennych zginęło wię 
cej mężczyzn niż podczas wielkiej wojny...

Mężczyźni! Gdzieście się podziali? Jak  
bajka brzmi dziś fantastyczna opowieść z 
minionych lat- kiedy to mężczyzna był so

bie także całkiem codziennym miłym go
ściem, telefonował, przysyłał kwiaty, uwa
żał się za szczęśliwego, gdy kobieta raczy
ła go zauważyć...

Dziś czasy się zmieniły! Mężczyźni 
gdzieś wy wędrowali lub pożenili się z 
brzydkiemi bogatemi babami i niemąsz ich, 
niemasz na lekarstwo!

Mężczyźni nie potrzebują dziś kobiet 
do szczęścia! Słowo kobieta oznacza — 
komplikację. Nikt dziś niema pieniędzy, 
aby kobiety karmić w drogiej lub bodaj ta 
niej restauracji. Nikt niema czasu ani o- 
choty, by szeptać do ucha miłe słówka..,

Mężczyzna dzisiejszy nienawidzi kobie
tę, — kobietę pracującą. Wszak jest ona 
jego konkurentem na rynku pracy zaAvo- 
doAvej.

Przez szereg stuleci kobiety były kolej 
no to łupem, to ideałem, gospodynią, to to 
warzyszką»

Dziś kobieta jest kłusownikiem. Smut
ny to zawód!

Kłusownik nie jest sportsmenem — to 
zwykle biedota udająca się na łowy z — 
nędzy! Zwykły los kłusownika, to zamordo 
wanie go przez kolegę po fachu z powodu 
jakiegoś marnego zajęcia... Kłusownicy nie 
idą nigdy łaAvą. Każdy pracuje na własną 
rękę.,..

Biedny kłusownik pragnąłby w wolnych 
chwilach rozrywki. Lecz cóż? Wszak jak 
p«owiedzieliśmy wyżej, mężczyźni gdzieś się 
zapodziali... Nie chcą przysyłać kwiatów, 
nie chcą nawet telefonować! Niektórzy mó 
wią nawet: „Dla inteligentnej kobiety ist
nieje dziś tysiąc ważniejszych problemÓAv 
niż brak mężczyzn“!

W tych gorzkich uwagach jest wiele ra 
cji, lecz nie wszystko tak  dziś się dzieje, 
jak to wygląda w oczach dziennikarki wie 
deńskiej»

za obrońcę adwokata Emila Zolę.
Napoleon odwiedził peAvncgo wieczoru 

strażnicę, gdzie znajdOAYał się pułkownik (?) 
pewien i pięciu żołnierzy i „postawił“ 3 litry 
j umu, poczem odśpiewano szereg pieśni naro* 
dowych. Gdy nastrój patrjotyczny osiągnął 
punkt kulminacyjny Bonaparte zaproponował 
pułkownikowi kupno czterech karabinów’, sta* 
noAriących uzbrojenie jego podwładnych za ec 
nę 4 dolarów7. Interes doszedł do sutku i uszczę 
śliwiony Napoleon powrócił do domu aatuz 
z branią, która miała służyć jako podstawa 
orężna dla wywołania zbrojnego powitania

Oskarżony potwierdził inkryminowaną mu 
zbrodnię, lecz wyraził uboleAvanie, że sprzeda: 
ne mu karabiny były zepsute i nie do użycia 
Obrońca Emil Zola oświadczył, że Napoleon 
chętnie odda karabiny i dopłaci jeszcze 2 do* 
lary kary.

Mądry sędzia zgodził się na ten Avielk.odu< 
szny gest i gdy Bonaparte z westchnieniem wy* 
łożył na siół pieniądze Cezar Hannibal Joffre 
schował jc niezAYłocznie do- kieszeni.

J i a r t l f i m m m
s a n f t i ,  f y x n > i f .
nuósfzi. r o w e r ß i .

wtaan-
« fo lin lx í.

Poraor* 
ska 1SyFen2.iydgosztz
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Tegoroczni laureaci Nobla
Flurrag Bulles* i lane Addams

Tegorocznymi laureatami nagrody Nobla 
są Mikołaj Murray Butler, prezydent uniwer# 
sytetu %v Kolumbji i znana działaczka Jane

ALFRED NOBEL
fundator nagrody. Znaczne środki z odsetek 
których corocznie wypłaca się nagrody, zdoa 
był Nobel przez swój epokowy wynalazek nis 
hogliceryny, jednego z najokropniejszych 
środków wybuchowych. Pieru\<szy raz nagroda 
Nobla została rozdzielona przed 30 laty, w 

dniu 10 grudnia 1901.
Addams założycielka osady socjalnej Hull 
House kolo Chicago.

Już po raz drugi kobieta zostaje laureatką 
nagrody Nobla. Poprzedniczką pani Addams 
była baronowa Berta Suttner. Obecna laure* 
atka mająca obecnie lat 71 jest amerykanką i 
pochodzi ze stanu Illinois. Po odbyciu studjów 
w Europie i Ameryce została jednym z najle* 
pszych socjologów.

W roku 1889 założyła t. zw. Tiul House w 
Chicago, jednem z największych centrów so* 
cjałnej pomocy dla pracujących. Hull House

Plinuto Śmiechu
HINDUS

Do poczekalni znanego hinduskiego chiroi 
manty, astrologa i mistrza nauk tajemnych, 
przychodzi pewna pani. Przyjmuje ja sekret 
tarz.

— Dzieńdobry pani. Czy pani chciałaby 
się zobaczyć ze słynnym ¡mister Bahomar eł 
Rashimidilra ibu Mandibura?fi

— Tak. Niech pan powie Mońkowi, że 
przyjechała jego siostra z Pińczowa.

NAZWISKO
Pan 'Alojzy Szczupak przyjechał do Wart 

nawy i zatrzymał się w hotelu. Przy w pisy t 
waniu nazwiska do księgi, numerowy zapytał:

— Czy życzy sobie pan pokoju z bieżącą 
u odą.

A na to pan Alojzy:
—> Ależ nie, ja się tylko tak nazywam. ,

SZCZYT ANTYSEMITYZMU
W  Łodzi umarł rabin. Na murach miasta 

rozlepiono plakaty, wzywające członków gmi 
ny do wyboru nowego rabina. W  dniu wye 
borów ktoś napisał pod plakatem:

„Nie wybierajcie Żyda/“

było najpierw schroniskiem dla dla imigrant 
tów, będących w nędzy, potem rozszerzyła 
znacznie swój zakres.

W roku 1920 pani Adams otrzymała tytuł 
doktora praw przy uniwersytecie w Chicago, 
Zajmowała się już wówczas niestrudzenie za* 
gadnieniami ustawodawstwa fabrycznego, wals 
ką z tuberkulozą, i walką z handlarzami ży# 
wym towarem.

Bojowniczka o prawa kobiety rozpoczęła pra 
cę na terenie politycznym. Olbrzymie jej zdób 
ności organizatorskie a zwłaszcza cenne za* 
lety charakteru przyczyniły się do tego, że 
w roku 1915 została obrana przewodniczącą 
wszystkich międzynarodowych kongresów koa

biecych i międzynarodowego komitetu kobie# 
cego dla utrzymania pokoju.
. Prezydent uniwersytetu w Kolumbji Miko# 

łaj Murray Butler pracuje oddawna czynnie 
dla idei porozumienia międzynarodowego.

Od r. 1911 jest honorowym doktorem praw 
przy uniwersytecie wrocławskim i uchodzi w 
Stanach Zjednoczonych za najznakomitszego 
przedstawiciela nauki. Napisał cenną pracę o 
amerykańskiej demokracji.

Już w r. 1906 miewał odczyty na uniwer* 
sytecie berlińskim. Jak utrzymuje Berliner Ta# 
geblatt prof Butler „nastawiony jest na roz# 
sądne (vernünftige) uregulowanie problemu 
długów wojennych.

Z  tefti wojennej

Wieczór w koszarach
W  koszarach Bema cichnie zwolna dzieu ny gwar,
Do izby mej wieczorny z m iasta płynie szum, 
Tysiącznych głosów nierozpoznawanych c z a r . . .
H ej, krząta się beztroski, gw arny tłum!

W awelski gród! Nieprzeliczone morze głów! 
Zm artwychwstającej Polski kadra zbrój nych rzesz! 
K rw aw i cieszyński Śląsk i bohaterski Lwów?
H ej, czas nam dźwignąć się z zimowych leż!

L a u r e a c i  n a g r o d o  N o b S a
W dniu 10 grudnia odbyło się doręczenie nagrody Nobla tegorocznym laureatom. U góry 
od lewej strony laureat nagrody Nobla za pracę z dziedziny clidmji Bosch, profesor Wart 

burg (medycyna), prof. Bergius ( chemja) oraz Karlfcłdt Szwed (nagroda literacka).

U dołu król szwedzki Gustaw V, który osobi ście wręcza nagrodę laureatom oraz gmach 
koncertowy, w Sztokholmie gdzie się corocznie odbywa uroczyste wręczanie nagrody.

I

Napróżno — bo dzień w :dzień ćw iczebnych ciężkich dział
0  kam ienisty bruk niegroźny dudni stuk
1 kłapie podków stal u kopyt koni,

Pustych gardzieli luf się nie przelęknie wróg,
Póki nie ryknie z nicli potężnych strzał ów szkwał*
H ej, żeby rozkaz nam : „Na front! Do b roni!“

(Kraków, styczeń 1919.) M. Landau.

Płowe«
W óstątnich miesiącach dotarła do mnio 

książka, ściśle łącząca się z wypadkami hisfo- 
rycznemi, których sześćsetna rocznica przypa
da w roku bieżącym. Co jednak jest rzeczą 
ważną, żo utwór ten obok znaczenia dla całej 
Polski, jako jedyny w swoim rodzaju ma prze- 
dewszystkiem znaczenie regjonalne, jest ściśle 
związany z ziemią pomorską. Chcę tu mówić 
o utworze, wydanym przez p. Zdzisława Aren- 
towicza p. t. „PłowceA

Nie jest zadaniem mojem roztrząsać walo
ry i braki utworu, pozostawiam to krytyce, 
która w znacznej mierze wypowiedziała się już 
o jego wartości. W prasie stołecznej (ABC, 
Kurjer Warszawski) jak również prowincjo
nalnej pojawił się cały szereg artykułów i ar
tykulików bardzo przychylnie nastrojonych 
dla utworu i jego autora. Nie będę również 
podawał treści utworu; ujrzymy go na de
skach sceny toruńskiej. Na tern miejscu chciał
bym tylko zaznaczyć, że autor, niezuuny szer

szym warstwom społeczeństwa, podjął się dość 
trudnego zadania: odtworzenia czasów, o któ
rych nie mamy zbyt obfitych wiadomości hi
storycznych. Intuicja więc. autora miała wdzię
czne pole do popisu. Autor nie stara się jed
nak o stworzenie dramatu z osobą, około któ
rej skupiałaby się cała akcja, lecz, jak wska
zuje sam tytuł, ma to być udramatyzowana 
kronika i to się autorowi w zupełności udało. 
Utwór obfituje w momenty dramatyczne; dra
matyczną jest postać Łokietka, który nie jest 
pewny, jaka będzie przyszłość państwa, skoro 
rządy obejmie syn jego, Kazimierz.

Nie łatwą było rzeczą odtworzenie języka 
staropolskiego z czasów kazań świętokrzy
skich. Pod tym względem autor uniknął wszel
kiej przesady, używając tylko od czasu do cza
su form archaicznych.

Wartość utworu jednakże polega przedc- 
wszystkiem na jego znaczeniu polityczno-naro- 
dowem. Na Pomorzu, tej najcenniejszej połaci 
Rzeczypospolitej, wystawionej na zachłanność 
zachodniego sąsiada, utwór ma wskazywać na

niebezpieczeństwo, jakie od wieków zagrażało 
tej prastarej ziemi polskiej, ma budzić otuchę, 
że pomimo przewagi liczebnej wroga i wyso
kiej techniki wojennej zwycięstwo nad nim 
jest zależne tylko od postawy i woli narodu 
polskiego. Z tych względów dobrze stało się, 
że utwór zjawi się na scenie teatru toruńskie
go, tem bardziej, że „Płowce“ wystawiane by
ły kilkakrotnie już na scenie w wykonaniu ze
społu amatorskiego. Zarówno we Włocławku, 
jak Aleksandrowie i Inowrocławiu sztuka cie
szyła się dużem powodzeniem, była powtarza
na i ściągnęła na przedstawienie nictylko mło
dzież szkolną, dla której odbyły się specjalne 
przedstawienia, lecz również szersze sfery 
miejscowego społeczeństwa. Dowodzi to, że 
utwór ma wartości sceniczne.

Za dobrym przykładem teatru toruńskiego 
mogłyby pójść zespoły amatorskie, bardziej 
wyrobione pod względem artystycznym, na Po
morzu, podkreślając w ten sposób nasze prawa 
do ziemi pomorskiej.

S. R.

Proickf
prawa małżeńskiego

j c s l  i y l k o  m i r a z r m  
s t a n o w i s k a  H o n i i s f i  

i i ł f a c u f i n e i
W związku z ożywioną dyskusją, to 

czącą się w prasie na tem at projektu pra
wa małżeńskiego, zwróciliśmy się do 
czynników rządowych o informacje, kie
dy można sic spodziewać wniesienia tego 
projektu do Sejmu.

Na zapytanie to otrzym aliśm y ze s tro 
ny najbardziej m iarodajnej odpowiedź, 
że opracowanie Komisji Kodyfikacyjnej 
jest dotychczas tylko wyrazem  stanowi
ska, zajętego przez komisję , opinjodaw • 
czą, złożoną z autorytetów  prawniczych

Projektem  o którym  mowa, rząd do
tychczas nie zajmował się i naw et term in 
postawienia tej sprawy na porządku 
dziennym prac rządu dotychczas nie iesl 
wyznaczony.

Nowe książki
Stanisław Szpotański- Bez ziemi i nieba. 

Powieść. Nakład Księgarni św. Wojciecha. Ce
na zl. 7.50. Rok 1931.

Szpotański jest doskonałym znawcą dziejów 
polskich drugiej ćwierci XIX wieku. Okazał 
to w szeregu powieści historycznych, które zy
skały wzięcie i zbliżyły nas do doby roman* 
tycznej, oglądanej w środowisku politycznem. 
Najnowsza jego powieść odtwarza nadzwy* 
czaj jędrnem i mocnem piórem czasy rabacji 
galicyjskiej, czasy, kiedy wydawało się, że na 
polskoć w zaborze austrjackiin przyszła praw* 
dziwa zagłada.

Autor cały talent obrócił na uwydatnienie 
postaci Szcli, głównego sprawcy rzezi. Jest to 
jedna z najlepszych krcacyj w dorobku lite* 
rackim Szpotańskiego. Powieść skreślona pla* 
stycznie i wyraziście, dzięki świetnemu odma* 
lowaniu głównej postaci wybija się bodaj na 
czoło w twórczości literackiej autora.

FI. Barclay. „Biała Ksieni z Warcester“. 
Poweiść. Str. 250. Cena zł. 5.—. Przekład au
toryzowany Klary Nawratilowej. Księgarnia* 
Krakowska, Kraków.

Florence Barclay należy do ulubionych au* 
torek nictylko w świecie anglosaskim, Ma li* 
cznych bardzo zwolenników wśród Francu* 
zów. A i u nas wielość wydań jej powieści 
przemawia najlepiej na rzecz jej talentu i sym 
patji czytelników. To grono po zapoznaniu sie. 
z najnowszym przykładem „Białej Ksieni* 
wzrośnie potężnie. Bo i sam talent i sytuacje, 
i odlegle czarowne dzieje — wszystko kusi, 
przywołuje, nagli do wchłaniania i zatapiania 
się w hymnie miłości, jaki przenika karty tej 
powieści. Autorka jest niemal bałwochwalczy* 
nią miłości.

Marja Weryho*Radziłłowiczówna. „Meto# 
dyka Wychowania Przedszkolnego. Książnica 
Atlas 1931. Książka dotyczy zagadnień wycho* 
wania przedszkolnego. x\utorka rozpoczyna 
swą pracę krótką charakterystyką zasad i mc* 
tod wychowania przedszkolnego tych pedago* 
gów, którzy nietylko wytknęli drogi: Frocbla, 
Montessori i Decrolego; zapoznaje czytelnika 
z nowoczesnemi metodami wychowania dzieci 
w okresie do lat 7*miu. 1t . < i, ,

Książka daje pożyteczne wskazówki. pręy 
wychowaniu dzieci nie tylko w przedszkolach, 
domach wychowawczych, ale również w prywa 
tnych rodzinach.

Poza tem na pólkach księgarskich ukazały 
się w dziale nowych książek: Salgari, Dramat 
na Oceanie Spók., Reuttówna, Królewna, Knox, 
Czyja ręka?, Szalay-Groele, Sokół królewski, 
Jammes, Bóg w serduszkach dzieci, Jeleńska, 
O Janku, który umiał chcieć, SchmidLPauji, 
Śladem bohaterów, Rambaud, Pierścień Cezara, 
Miłaszewska, Czarna Hańcza ,Jeleński, Halle? 
lu Jah!, Brey, Józef ben Dawid, Kossak*Szczuc 
ka, Ku swoim.

— T. M. Nittman: Pod ręką Fatmy (Algier, 
kraj i ludzie) Dookoła ziemi, T. III Książnica* 
Atlas 1931.

Nakładem Książnicy*Atlasu ukazała się pra
ca T. M. Nittmana, autora opisów i powieści 
z krain mniej lub więcej egzotycznych, wy* 
dana z dużą pieczołowitością. Nittman, jako 
podróżnik dał się poznać swemi licznemi ko* 
respondencjami z Afryki a szczególniej barw* 
nym opisem cesarstwa marokańskiego pt. „W 
cieniu palm i minaretów. Autor odbywa zc 
swymi czytelnikami podróż po tej pięknej ko* 
lonji francuskiej, poczynając od Oranu, przez 
Tlemcen na pograniczu marokański cm, przez 
górski łańcuch Atlasu Tclskiego do starożyt* 
nego Tenes, by stąd znów poprzez kopalnie 
kruszcu na wybrzeżu morza śródziemnego 
zjechać z gór ku dolinom“, na słoneczną Mi* 
tidżję do starorzymskiej Cezarei.
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O M  fabryka, bank i fünf
Zasadnicze kolumny pofeéi angielskie) zachwiane

Ostatni, bezzwłocznie po ukazaniu się 
skonfiskowany, zeszyt popularnego mie
sięcznika paryskiego ,,Le Grapouilk>t“ cał 
kowicie poświęcony jest Anglji. Konfiska
ta sama wskazuje, że zarówno karykatury 
jak i pewrre artykuły nie tchną zbytnią dla 
Anglji sympatją.

Wartość rzeczową posiada zamieszczo
ne w tym właśnie zeszycie „Crapouillot'a" 
sbudjum Franciszka Delaisi'ego. ,,La chute 
de la livre et de 1‘Empire". Znakomity pu
blicysta francuski, doskonały znawca mię 
dzynarodowych zagadnień polityczno-eko
nomicznych, poddaje treściwej analizie kry 
tycznej historję załamania się waluty an
gielskiej. Na wstępie tłumaczy Delaisi, jak 
w ciągu ubiegłego stulecia, tworzyły się, u- 
trwalały i potężniały trzy zasadnicze ko
lumny, na których spoczywa cały mocar
stwowy byt Anglji: okręt, fabryka i bank. 
Opisuje, jak maszyna parowa zdołała prze
kształcić ten kraj, początkowo rolniczy na 
„blok żelaza, podparty blokiem węgla“, 
jak rozwój przemysłu, powodując rozwój 
eksportu, wywołał rozwój floty, jak, dzięki 
promieniowaniu czynników ekonomicznych 
wzmagał się imperjalfom finansowy Anglji. 
„40 mil jon ów Brytyjczyków, zgrupowanych 
na dwóch wyspach, potrafiło — przez k>- 
kres lat stu — narzucać swoją wolę 300-u 
mil jonom Europejczyków, skupionych na 
kontynencie!“.

Na skutek wojny i związanych z jej pro 
wadzeniem wydatków miliardowych, utwo
rzyły się pierwsze rysy w tym monumental 
nym kamieniu węgielnym. Londyn spostrze 
ga się, że przestał być bankierem świata — 
dyktaturę finansową ujmuje w swoje ręce 
New Jork.

Analizując dalszą politykę finansową 
.Anglji Delaisi stwierdza, że operacje doko
nywane pieniędzmi pożyczonemi w Paryżu 
i Nowym Jorku załamały się. Pospiesznie

Sorawa
zaległych składek

w iits fg fu r ia c li u b c z u ic c ic A  
si»oIecznvcli

Minister pracy i opieki społecznej dr. St. 
Hubicki zwołał konferencję przedstawicieli 
sfer gospodarczych, dla wyjaśnienia sprawy 
zaległych składek ze strony zakładów pracy 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

Na konferencję zostali zaproszeni przedsta
wiciele następujących zrzeszeń i organizacyj 
gospodarczych: Leviaiana, Itady Naczelnej Or
ganizacyj Ziemiańskich, Związku Izh Przcmy- 
słowo-Handlowych, Rady Izb Rzemieślniczy di 

Naczelnej Organizacji Zjednoczonego piv.e- 
iiirsłu i rolnictwa zachodniej Polski.

Gwiazdorem
dla każdego kupca 
będzie

CO of» vfM. !%efilawic
w naszych

Wydawnictwach.

uchwala się amerykańsko-francuską pożycz 
kę w kwocie 10 miliardów franków na sta
bilizację, zachwianej wskutek katastrofy fi 
nansowej Niemiec waluty angielskiej.

Dziś funt nie jest już pieniądzem między 
narodowym!

„Na nic się nie zdał dziesięcioletni wy
siłek. Trzy zasadnicze kolumny potęgi an
gielskiej zachwiały się, jedna po drugiej i 
pękł jej kamień węgielny. Przypuszczalnie 
jednak w ciągu kilku miesięcy waluta an
gielska odzyska ponownie swoją równowa
gę, kapitały, które chwilowo odpłynęły —

powrócą, przemysł, dzięki deprecjacji fun
ta, odzyska częściowo rynki" — twierdzi 
Delaisi.' (Narazić nastąpił dalszy silny spa 
dek funta i odpływ kapitałów z Anglii — 
przyp. Red.). I wówczas dwie drogi otwiera 
ją się przed Anglją: albo zamknie się sama 
w sobie, by stać się olbrzymim magazynem 
zatrudniającym 45 miljonów pracowników, 
co narazi ją na najgorsze wstrząsy politycz 
ne i ekonomiczne (co już się częściowo oka 
zalo — przyp. Red.), albo też powróci do 
wielkiej rodziny europejskiej, do solidarnej 
współpracy gospodarczej.

Dodatni bilans handlowy
w listopadzie

Wbrew powszechnym przewidywaniom I jak już zaznaczyliśmy, potrafiliśmy nietylko 
bilans handlowy w listopadzie był wysoce a: wyjść obronną ręką, ale powiększyć korzystny 
ktywny, przyczem saldo dodatnie \v porówna 
niu z saldem w poprzednim miesiącu wybita 
nie wzrosło. W  październiku mieliśmy saldo
dodatnie w wysokości 39 milj. zl.. w łistopa: 
dzie zaś 55,5 milj. zł. Świadczy to przede: 
wszystkiem o tem, że mimo wzrastających 
przeszkód w handlu zagranicznym, ekspansja 
handlowa Polski umie przełamać trudne prze 
szkody.

Miesiąc listopad byl pod znakiem wielkie* 
go wzrostu protekcjonizmu na terenie mię: 
dzynarodowym (cła angielskie, podwyżki ta: 
ryf celnych u* wielu krajach, reglamentacja 
przywozu we Francji i i. p.). mimo to jednek,

stosunek wymiany towarowej z zagranicą.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że przy u: 

trzymaniu prawie na niezmienionym poziomie 
naszego wywozu — w listopadzie 156 milj 
złotych, w październiku 15& miljonów zlo: 
tych, — przywóz nasz zmniejszył się na bli* 
sko 79 miljonów’ zł. (100 milj. zl w lislopa 
dzie i 119 milj. zl. w październiku).

Tak dobre wyniki bilansu handlów ego za 
miesiąc listopad oczywiście, nie powinny prze 
słaniać nam faktu, że u< kierunku utrzymania 
aktywności handlu zagranicznego należy w 
dalszym ciągu czynić jaknujwiększe wysiłki.

Handel terminowy zbożem
N arad«  w Wir». P rze m y s łu  1

W ministerstwie przemysłu i handlu odby* 
la się konferencja z udziałem przedstawicieli 
produkcji, handlu, młynarstwa. giełd zboźo* 
woitowarowych, izb przemysłowo * handło* 
wych oraz banków. Na konferencji tej prze* 
prowadzono dyskusję nad referatem radcy 
ministerstwa p. Woytyny, dotyczącym handlu 
terminowego zbożem, jego techniki, roli go* 
spodarczej, dodatnich i ujemnych stron, spra 
wnego działania jak również ustawodawstwa 
zagranicznego w tej dziedzinie.

Jakkolwiek handel terminowy zbożem jest

ważnym czynnikiem, ułatwiającym finansowa* 
nie produkcji i handlu, nasze instytucje ban* 
kowe z wyjątkiem Banku Gospodarstwa Kra* 
jówego nic ujawniły zainteresowania dla tego 
zagadnienia. Z dyskusji mpżna było wniosko* 
wue, że zagadnienie to nic jest dostatecznie 
przcstudjowane na terenie ofganizacyj zaintc* 
resowanych, wobec tego uznano za konieczne 
kontynuowanie studjów nad tą sprawą Zwią 
zek giełd zbożowo*towaruwyeh podjął się oprą 
co wanta wniosków w tej sprawie na 15 mar* 
ca 1932 r.

Nowe podatki
w wysokości miliarda dolarów

p r z e w i O u i c  o r ę d z i «
Prezydent Hoover skierował do kongre 

su orędzie w sprawie deficytu budżetowe
go, wskazując na konieczność wprowadze
nia nowych podatków w wysokości 1 mil ja: 
da. Hoover apeluje, aby nie domagano się 
nowych wydatków. Budżet marynarki zo 
siał zmniejszony o 17 milj., do 343 milj. doi., 
a budżet min. wojny o 36 milj. do 423 milj. 
doi.

Program podatkowy prez. Hoove-a wy
wołał żywe niezadowolenie finansjery. 
Giełda zareagowała silną zniżką pap erów.

p r e z y d e n t a  H < » « v e ra
Niektóre kursy spadły do najniżej notowa
nego poziomu. Stawki podatku dochodowe
go mają być zwiększane z 1,5 i 5 do 2,4 — 6 
a podatek od niektórych dochodów niemal 
o 100%. Specjalne podatki będą nałożone 
na samochody, gramofony, papierosy i t. d. 
Dochody w roku 1932 będą mniejsze o 
1.717.000.000 doi. od sum preliminowanych. 
Pomimo podwyższenia, podatków pozosta
nie deficyt 1.320.000.090 doi., który będzie 
pokryty w drodze pożyczki wewnętrznej.

Produkcja i eksport 
cukru w kampanii 

tegoroczne!
W nowej kampanji ogółem w Polsce jest 

czynnych 67 cukrowni, przerobią one przy* 
puszczalnic ca. 3.150.000 ton buraków. Ogólna 
produkcja cukru spodziewana jest w wyso* 
kości ca. 450.000 ton w wartości cukru bia* 
lego, z czego ca. 250.000 ton wyprodukują cu* 
krownic Związku Poznańskiego. W kampanji 
ubiegłej produkcja wynosiła ok. 704.000 ton; 
przeprowadzona poważna jej reduacjk pozwoli 
szybciej zlikwidować pozostałe zapasy ubić* 
głej kampanji.

W pierwszym miesiącu nowej kampanji, tj. 
w październiku wysiano z cukrowni: na rynek 
krajowy 26.511 ton w wartości e. b. wobec 
27.915 ton w tym samym okresie ubiegłej kam 
panji — a więc mniej o 1.404 tony czyli o 
5 proc. Wyeksportowano 46.841 ton —■ nie li* 
cząc wysyłek do składów eksportowych w 
Gdyni. Ogólny kontyngent eksportowy Polski 
na bieżącą kampanję wynosi 283.635 ton wr war 
tości cukru białego.

Sytuacja na światowych rynkach cukrowych 
jest w dalszym ciągu katastrofalna; przez cały 
miesiąc listopad ceny stale zniżkowały.

Przerób buraków . odbywał się w bieżące; 
kampanji normalnie — a większość cukrowm 
do końca listopada ukończyła już kampanję. 
Pozostałe cukrownie ukończą przerób w ciągu 
miesiąca grudnia.

Jak zaradzić kryziisow: 
łindowlanrntu?

Po pewnern załagodzeniu kryzysu, jaki pa 
wstał z powodu niskich cen na ziemiopłód 
obecnie przeżywamy najcięższą fazę prsoW. 
nia w dziedzinie cen hodowli zwierząt go>sp„ 
clarskich. Ceny^za inwentarze osiągnęły t - 
niski poziom, jakiego rolnik nie pamięta od Ir 
wnyeh lat. Naturalnie, że w tych warunku •:> 
nie może być mowy o opłacalności tej najw v 
niejsze.j gałęzi gospodarstwa rolnego, z w la • • 
cza zaś małorolnego, który dochód swój cz: 
pic p3 zedewszystkiem z tej dziedziny produkcji

Zdając sobie sprawę z powagi chwili i no 
obliczalnych strat, jakie, grożą przez wypr/ 
da? zwierząt’ gospodarskich, spowodowaną rur 
opłacalnością ich produkcji nietylko rolnictw- 
ule również calem i gospodarstwu społecznemu, 
organizacje rolnicze czynią usilne starania w 
kierunku rozważania środków', mających na 
celu urzezwy ciężenie obecnego kryzysu.

Mając na uwadze powyższe względy, P • 
morska Izba Rolnicza zwołuje na dzień 21 
grudnia b. r. specjalne posiedzenie Sekcji F.k 
nomieznej Tzh\ .w- którcm wezmą udział poza 
członkami Sekcji, także organizacje specjalne 
hodowlane, jak również i społeczne.

W sprawie opodatko
wania obroin drukarń

Wobec wątpliwości, które powstały w osta
tnich czasach, ministerstwo skarbu definityw
nie zdecydowało, iż obrót drukarń, należących 
do wydawnictwa pism periodycznych, nale/.y 
traktować jak dawniej, jako obrót wewnątrz 
ny, wolny od podatku obrotowego.

Wstqp w szeregi 10PP.

Trudności finansowe naszych miast
Zobowiązania 500 miast wynoszą 700 mili. zł
Podług obliczeń Związku Miast Pol

skich, dokonanych na podstawie specjalnie 
przeprowadzonej ankiety z liczby 500 miast 
które nadesłały odpowiedzi, a śród których 
są wszystkie miasta ponad 10.000 mieszkań 
ców bez Warszawy i Kowla, wszystkie zo
bowiązania miast wynosiły podług zamk
nięć rachunkowych na 1 kwietnia r. b. okrą 
głą cyfrę 700 miljonów zl.

W sumie tej mieściło się 440.000.000 zł 
zobowiązań, których spłata rozłożona jest 
na dłuższy okres czasu, niż 5 lat, 56 milj. zł. 
zobowiązań, płatnych w ciągu 5 lat, poczy
nając od roku 1932/33 i 200 milj. zł. płat- 

j nych w roku 1931/32.
Powyższe 200 milj. zł. powinny być za

płacone niezależnie od wykonania budże
tów na r. 1931/32, które zawierałv 337 milj.

zł. wydatków zwyczajnych. Niepomiernie 
duża, w stosunku do budżetów zwyczaj
nych, powyższa suma krótkoterminowych 
zobowiązań składa się z 1) 90 milj. zl. należ 
noścf wobec B. G. K. i skarbu państwa; 2) 
75 milj. zl. wobec prywatnych osób, firm i 
instytucyj oraz 4) 34 milj. zł. zobowiązań 
wobec szpitali i różnych instytucyj (np. nie 

; wpłacone podatki skarbowe, składki tibez- 
pieczeniowe itp.), 80 proc. zobowiązań wo 

i bec prywatnych osób i instytucyj stanowią 
i zobowiązania wekslowe.

Jeżeli chodzi o zobowiązania B. G. K. i 
\ skarbu państwa, znaczną część odpowied

niej sumy stanowią nieskonwertowane po
życzki krótkoterminowe, wydane w formie 
zaliczek na poczet długoterminowych.

Rozwiązania obecnych trudności finan
sowych miast szukać należą nietylko w kop

wersji krótkoterminowych zobowiązań wo
bec publicznych instytucyj kredytowych i w 
umożliwieniu spłaty należności osobom i in 
stytucjom prywatnym, lecz również w za
stosowaniu dalekoidących ulg w porówna
niu z dotychczasowemu warunkami w spła
cie zobowiązań długoterminowych (przedłu 
żenie okresu umorzenia, a zmniejszenie sto 
py procent, etc.), w szeregu miast bowiem 
t. z. obsługa długów obciąża zbytnio budżet 
zwyczajny i uniemożliwia zrównoważenie 
budżetu.

Oczywiście akcja kredytowa nie prowa
dzi sama przez się do usunięcia trudności 
finansowych miast, gdyż od dłuższego cza
su zachwiana została równowaga między 
wydatkami ustawowemu miast, a ich upraw
nieniami finansowemi.
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Hiędzunarodowa armia lotnicza
na usługach Ligi Narodów

faniasiyczny projekt organu Brianda
.\Ta łajnach Briandowskiego „Matiu‘a" po

jaw ił się przed paru dniami b. charakterysty
czny artykuł o umiędzynarodowieniu lotni
ctwa.

Autor podpisujący się Amiral Docteur pi
sze: Należałoby oddać do dyspozycji Ligi Na
rodów siłę, któraby nakazała poszanowanie 
dla jej rozporządzeń. Armją tą, -— nadzieją 
przyszłości — mogłoby stać się lotnictwo. 
Myśl ta zaczyna znajdować swoje urzeczywist
nienie w projekcie stworzenia unji lotniczej 
międzynarodowej i oddania do rozporządzenia 
Ligi Narodów międzynarodowej siły lotniczej.

Istnieją prawa międzynarodowe dla nawi
gacji morskiej. T-ayo międzynarodowe wago
nów sypialnych jest przykładem takiej unji 
w-systemie kolejnictwa.

Projekt przewiduje, że lotnictwo wojenne 
winno oddać do rozporządzenia Ligi Narodów 
10 proc. swoich sił na wypadek kryzysu. Kla
syfikację trudno ustalić, gdyż np. prof. Arson- 
wal w „Liberte" oświadcza, żo trzy samoloty 
uzbrojono w bomby napełnione pewnym już 
istniejącym straszliwym gazem mogą zniszczyć 
stolicę. Inne państwa mogą potrzebować do 
osiągnięcia tego skutku większą liczbę morder
czych aeroplanów ?

Italja wystawiła na ostatnich manewrach 
894 aparatów. Jeśli się jej obetnie 10 proc. 
będzie miała jeszcze 800 samolotów, które za
grodzą. drogę „międzynarodowej sile zbrojnej", 
a któż może powstrzymać rozrost lotnictwa tu
rysty cznego, które rozwija się tak szybko, a 
każdej chwili przekształcić się może w wo
jenne ?

Twórcom projektu nie przyszło na myśl 
stworzenie w Genewie jakiegoś fantastycznego 
międzynarodowego lotniska. Armja powietrz
na Ligi Narodów byłaby więc rozczłonkowana 
pomiędzy poszczególne państwa. Które z nieb 
pozwoliłyby na to, aby obce podejrzane samo
loty międzynarodowe latały nieustannie nad 
ich terytorjum. Nad armją tą  miałby czuwać 
i komenderować nią jakiś sztab międzynaro
dowy...

Autor artykułu krytykuje projekt ten jako 
zupełnie nierealny i podkreśla, żo lotnictwo 
okłada się nietylko z maszyn, lecz również z 
ludzi, z elity ludzi - ptaków. Czyż zgodziliby 
się na bombardowanie kobiet i dzieci nie oży
wieni wyegyaltowanem uczuciem patrjotycz- 
nem obrony ojczyzny?

Projekt przewiduje progresywną suprema
cję lotnictwa wojskowego w przyszłości. Tym
czasem jednak każde państwo zatrzyma swe 
laboratorjn, fabryki 1 możność realizacji i in
tensywnego produkowania aparatów. Byłoby 
naiwnością przypuszczać, żo w chwili niebez
pieczeństwa państwa zrezygnują z  możności 
stworzenia potęgi lotniczej.

Samo istnienie podobnego projektu wskazu
je na kompletną impotencję Ligi Narodów, 
która zresztą dała dowody zupełnie niereal
nych decyzyj. choćby w ostatnim żółtym kon
flikcie.

Czyż możemy sobie wyobrazić partję 10% 
samolotów niemieckich w ariuji międzynarodo
wej, biorących udział w ekspedycji karnej na 
Berlin ?
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Siła materji i siła ducha.

Podgórz
— Wielki wiec katolicki. W ub. wtorek od 

był się w Podgórzu staraniem parafii podgór
skiej w hotelu centralnym wielki wiec katoli
cki, celem wysłuchaniu opinji o projekcie 
prawa małżeńskiego. Temat obecnie bardzo 
aktualny przyciągnął liczne rzesze wiernych. 
Sala była nadzwyczaj przepełniona i śmiało 
można określić liczbę uczestników ponad 2000 
osób.

Po zagajeniu przez ks. prób. D-omąchow* 
skiego wygłosił referat o projektowanym pra 
wic małżeńskim ks. prałat Wysiński, wskazu
jąc nu zło, jakieby mogło powstać w razie u* 
chwalenia takiego projektu. Z tego powodu 
wezwał on obecnych do wniesienia protestu 
który też bez sprzeciwu uchwalono. Wzniesio 
no okrzyki na cześć Papieża Piusa NI i kar-. 
(K uala i prymasa Hlonda.

Pozatem udzielono jeszcze głosu p dr. 
prof. Prószyńskiemu z Warszawy. Na - zakon-* 
czcnie odśpiewano pieśń „Serdeczno Matko'

— Zebranie Stów. Inwalidów’ Woj. odbyło 
się przy licznym udziale członków. Po zagai 
jcniu przez p. I. Wierzchowskiego zdał spra 
wozdanie sekretarz p. Jocck. Wobec zbliżają 
ccj się gwiazdki postanowiono w rb. obdarzyć 
najbiedniejszych inwalidów, chociaż skrom* 
niej niż inne lata ze względu na panujący 
kryzys gospodarczy. Wybrano komisję zbiór» 
kową w osobach pp.: Kownackiego, Skrzyp* 
czaka, Różańskiego i Brcndla.

— Wieczornica na rzecz ubugicli miasta 
Podgórza i Piasków. W przyszłą niedzielę od 
będzie się o godz. 19 pod protektoratem ks. 
prób. DomachowTskicgo wieczornica przy 
współudziale SMP, i MP. Czysty dochód prze 
znacza się na gwiazdkę dla ubogich miasta 
Podgórza i Piasków. Kwesta uliczna na rzecz 
bezrobotnych w dniu 6 bm. dała wynik 45.6'’ 
złotych.

—- Biblioteka Związku Strzeleckiego otwar, 
tą jest dla wszystkich mieszkańców Podgórza 
w hali balonowej co wtorki i czwrartkj od 
godz. 6—7 wieczoręm. Doborowy wybór ksia 
żek. Opłaty wynoszą 0,50 miesięcznie.

Echa niepoczytalnej uchwały Rady 
raieiskief w Wejherowie

Skandaliczna uchwala Rady Miejskiej w 
Wejherowie wykluczająca redaktora „Ga
zety Morskiej“ z jawnego i publicznego po 
siedzenia Rady, o czem obszernie donosili
śmy w jednym z  poprzednich numerów na
szego pisma, odbiła się głośnem echem w 
całej niemal prasie polskiej bez względu na 
zabarwienie polityczne i spotkała się z 
ogólnem potępieniem stanowiska przewod
niczącego Rady Magnusa i jego zast. Resz- 
kego.

Niesłychane wystąpienie polskiej Rady 
Miejskiej w polskietn mieście przeciwko

polskiemu dziennikarzowi wywołało ponad 
to na wybrzeżu oburzenie.

Do Redakcji „Gazety Morskiej“ w Wej
herowie nadchodzą liczne listy naszych czy 
telnóków i przyjaciół, a nawet osób o zgoła 
przeciwnych zapatrywaniach politycznych, 
wyrażające oburzenie z powodu poniedział 
kowego zdarzenia w sali obrad Rady Miej
skiej.

Jeden z naszych czytelników przy tej o- 
kazjd przypomina m. in. ogólnie znany in
cydent w sejmie pruskim, gdzie za wydalo
nym korespondentem jednego z polskich

pism ujęli się nawet dziennikarze Niemcy, 
którzy demonstracyjnie opuścili salę obrad

Zdarzeniem w Wejherowie zaintereso
wały się przedewszystkiem „Syndykat 
Dziennikarzy Pomorskich“, „Morski Syndy
kat Dziennikarzy“ oraz „Związek Syndyka 
lów Dziennikarzy“.

Redaktor „Gazety Morskiej“ p. Rutko,w 
ski wniósł ponadto skargę do Sądu Grodz
kiego w Wejherowie o obrazę czci przeciw
ko wnioskodawcy i  przewodniczącemu Ra
dy.

Inż. Stanisław Tychoniewicz.

Zagadnienie sportu narciarskiego 
w ośrodku bydgoskim i na Pomorzu

Narciarstwo należy do tych nielicznych 
sportów, które wyrabiają wśród swych zwolen
ników łączność i zgodę, wysokie poczucie ko
leżeństwa, bez względu na stan i zawody, zro
zumienie konieczności wspólnej pomocy w ka
żdej potrzebie i umiejętność podporządkowa
nia się — dla osiągnięcia zamierzonego celu.

Po wyczerpującej pracy codziennej płyną 
na śnieżnych falach tysiące narciarzy — pra
cowników nauki i sztuki, urzędów, rzemiosła, 
przedsiębiorstw, fabryk, kopalni. — Skromne 
ubiory narciarskie okrywają ziemianina i mie
szkańca chaty wieśniaczej, generała i szere
gowca, przełożonego i podwładnego. Wszyscy 
złączeni jednym duchem — wzniesienia się 
„ponad poziomy życia", poznania piękna, n,v 
tury, zmierzenia się z przeciwnościami w osią
gnięciu celu, umiejętnego wyzyskania zdolno
ści intelektualnych w związku ze sprawnością 
ciała.

W przeezystem ożywczem powietrzu, pod 
wpływem życiodajnych promieni słonecznych, 
na śnieżnobiałych stokach wzgórz i turni prze
mienia się nawet słaby początkowo organizm 
ludzki przy współdziałaniu osobistego zadowo
lenia i pogody umysłu na fizycznie wytrzyma
ły i zdrowy.

A av chwili potrzeby — gdy ustaje wsku
tek zasp śnieżnych w górach, czy na nizinach 
ruch, gdy "wszelkie środki przewozowe stają 
sie martw« 11 letni «iwtowcy — bezsilni, wów

czas można być pewnym, że rozkaz spełni je
dynie, dumna ze swego zadania: sztafeta nar
ciarzy.

Z powyższego przedstawienia ważności 
sportu narciarskiego wynika jasno, że należy 
dążyć koniecznie do rozszerzenia tego szlachet
nego, umysł i ciało rozwijającego sportu stwa
rzając nowe „ośrodki narciarskie" nie tylko, 
na terenach szczególnie korzystnych — w gó
rach, lecz toż na pagórkowatych i nizinnych, 
któro również dobrze wyzyskane być mogą 
przez zwolenników zimowego sportu do jazdy 
ua nartach — przystosowaniem jej do zmie
nionych warunków ruchu.

Należy dążyć do wytworzenia zrozumienia 
ważności sportu narciarskiego dla zdrowia ka
żdej jednostki i-dla celów stowarzyszeń o cha
rakterze wychowania fizycznego, a więc dą
żyć do pozyskania największej ilości zwolen
ników ruchu ua świeżem powietrzu wśród mło
dzieży i starszych. Sport narciarski powinien 
mieć charakter sportu „masowego". Wdzięcz
no zadanie ma tu przedewszystkiem — nau
czycielstwo. Przekonany jestem, że gdy mło
dzież ujrzy swego przewodnika duchowego 
przebiegającego pola i stoki na nartach mło
dzież zapali się do sportu tego i z zamiłowa
niem odda się sportom narciarskiemu, przed
stawiającemu dla niej wdzięczne pole do wy
kazania sprawności umysłu i ciała.

Młodzież skazana jest dotychczas no nau

ce w szkole i w domu w okresie zimy na bez
czynność. — Co ma robić w niedziele i święta 
— po wysłuchaniu mszy św.? — Nawet tak 
wybitnie ideowo pracujący harcerze zmuszeni 
są w zimie do bezczynności.

Harcerz spełni zawsze swe posłannictwo — 
w leeie, ale w zimie na ośnieżonym terenie, 
niejednokrotnie podczas silnej zawiei śnieżnej, 
jest bezsilny, nie mogąc spełnić zadania w ra- 
zio potrzeby... — Mróz, wicher, trudności cho
du po pokrywie śnieżnej, brak tchu wskutek 
wysiłku — zmogą go; do celu choćby chciał, 
nie dojdzie.

To same względnie przybliżone uwagi ty
czą się innych organizaeyj o charakterze wy
chowania fizycznego, których członkowie w 
okresie zimy przeważnie są nieczynni.

Jeśli więc znaczenie sportu narciarskiego 
jest faktycznie ważne dla państwa, nie powi
nien być sport ten obojętny dla tych, którzy 
mając jakiekolwiek i.gdziekolwiek wpływy, a 
rozumiejąc zagadnienie naszego położenia geo
graficznego, mają możność „uinasowić" go.

Ziarno potrzeba posiać, a z pewnością wy
da pożądane owoce. W ubiegłym sezonie nar
ciarskim chłopacy w Myllencinku (pod Byd
goszczą) jeździli doskonale na nartach własnej 
roboty, wzorowanych na oryginalnych, w Kar
tuzach (jeśli się nie mylę — co do nazwy miej
scowości) urządzono biegi, młodzieży narcia
rzy, wśród których wyróżnili się chłopacy, ma
jący narty wykonane... z klepek beczkowych, 
na Podkarpaciu zaś urządzono masowe biegi 
dzieci szkół ludowych — na nartach przeważ
nie prymitywnych, „własnej fabrykacji".

Przed trzema laty było w Bydgoszczy do

słownie sześciu narciarzy (w połowie wojsko 
w i i cywilni) ubiegłej zaś zimy przelatywało 
stoki wzgórz między Fordonem — Myślenćra
kiem — Kynkowem — Jaclicicami — SmUka- 
ła ok. 50-ciu narciarzy najrozmaitszych zawo
dów, razem zbratanych.

Wiek? — przepraszam za wyrażenie — 
głupstwo! — Mówiąc językiem płci pięknej 
(niech mi wolno będzie zdradzić) decyduje nie 
wiek, lecz sprawność.

Sport narciarski ma ważną zaletę (dla 
pań) że niweluje lata, wszyscy bowiem czują 
się młodzi (nawet jak za dawnych dobrych 
czasów) tworząc zespół koleżeński, chłopcy, 
młodzież, starsi — złączeni są wspóluomi roz
koszami — jazdy na nartach.

Sprawność zaś, wyróżniającą się w szła 
chętnej emulacji o umiejętność jazdy, uzysku
je się rozumnym treningiem, a jedną z pod
staw sprawności jest utrzymanie „linji“ ciała. 
Która z pań (nie z własnej woli, czy winy) 
traci linję — powinna koniecznie ją odzyskać 
ćwiczeniami narciarskiemu Tożsamo tyczy % 
przybierających na wadze panów, dla których 
■nie ma lepszej kuracji — dla przywrócenia 
„pierwotnych" swych właściwości.

Oczywiście należy przystosować jazdę d< 
indywidualnych zdolności każdego uwzględnia
jąc stan duchowy i fizyczny, stopień bystro
ści umysłu, przytomność (jeśli narciarz znaj
dzie się w położeniu wymagającem szczególnej 
uwagi i szybkości decyzji — co jednak zajść 
może tylko na terenie Karpat i Tatr), wytrzy
małość na trudy itp.

d. c. n.
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W ogólnym kryzysie gospodarczym 
zaoszczędzisz dużo, pijąc tylko
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KRONIKA
I niedziela t o r u n13  | Kalendarzyk rzym«*kat.

I Qrildnta Aleksandra
WĘĘMWSSKm Niedziela Łucji 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 16 
bm. włącznie dyżuruje apteka pod Lwem, Ry* 
uek Nowomicjski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Sobota 12 bin, godz. 20 „Rozwiedźmy się". 
Niedziela, 13. 12 godz. 16 „Aureiciu uie rób 

tego“.
Niedziela, 13. 12. g. 20 „Rozwiedźmy się“.

Repertuar kin:
Pałace — „Odwieczna pieśń" M. Glory i 

H. Garat‘em.
Lux — „Królowa dancingu“.
Światowid, ul. Prosta „General Grack". 
Mars, ul. Warszawska, „Pociąg samobój* 

ców“.
Corso — „Znak Żaby“.

|H¡ M D  ̂ ¡1 KiMtotr dźwiękowy I 
■frai»«iB*ap,l warszawska *

Perła produkcji francuskiej — Nowa era 
w kinem atografji.

Pociąg SamobOjców
(BI skaw lea)

Role główne kreują najwyb. siły komedji franc. 
Wanda Grcville, George Celin, Robert 

Vidalin, George Peclet, Blanche Bcrnis. 
N a d t o :  D o b o r o w y  N a d p r o g r a m .

Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-ei, 
w niedzielą od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 
UWAGA: Najpiękniejsza sala. Najdoskonalsza 

aparatura dźwiękowa. Najniższe ceny.

Czysty dechod przeznaczony na dalsza bodiw e
. . D O M U  Ż O Ł N I E R Z  A "

Z  m i a s t a
—- Wenta szkolna. Staraniem uczenie Pań* 

stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej, Stru* 
mykowa 4 odbędzie się dnia 13 grudnia br. 
tj. w niedzielę o godz. 16 wenta, urozmaicona 
produkcjami uczenie, na fundusz wycieczkowy. 
Dyrekcja Szkoły popierając szlachetne usiłó* 

wania i inicjatywę młodzieży zaprasza na 
wentę rodziców, opiekunów i sympatyków 
szkoły.

— Podwieczorek P. B. K. Polski Biały 
Krzyż urządza ostatni „podwieczorek" przed 
świętami dnia 13 bm. w niedzielę o godz. 16,30 
pod Orłem tylko za zaproszeniami. Następny 
„podwieczorek dancing" odbędzie się w nie* 
dzielę dnia 27 bm. po świętach popołudniu g. 
16,30 pod Orłem tylko za zaproszeniami.

— Zarząd Opieki Rodzicelskiej przy szkole 
żeńskiej Nr. 8 w Toruniu zawiadamia żainte* 
resowanych rodziców, że zebranie rodzicie!* 
skie przypadające na niedzielę w dniu 13 gruf 
dnia 1931 r. nie odbędzie się.

— Przedstawienie amatorskie w „Ognisku“. 
W niedzielę dnia 13 grudnia o godz. 17 w 
Ognisku S. M. P. przy szosie Chełmińskiej 
urządza II Ochronka przedstawienie, na które 
rodziców i przyjaciół dzieci serdecznie zapra* 
sza Zarząd.

— Baczność oficerowie rezerwy. Zarząd 
koła toruńskiego Związku Oficerów Rezerwy 
zawiadamia swych członków, o terminach 
dwóch najbliższych odczytów Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej, które odbędą się w ka* 
synie garnizonowym, przy ul. Żeglarskiej. -- 
Dziś dnia 12 grudnia o godz. 17 mówić będzie 
p. kpt. dypl. Olechowski na temat „Obrona 
stała", zaś we wtorek dn. 15 grudnia, również 
o godz. 17, por. Kwaszwilli wj-glosi odczyt pt. 
„Gruzja i Kaukaz".

Z a w o d u  z a p a ś n i c z e
W przyszłą niedzielę odbędą się drużyno* 

we zawody zapaśnicze między Klubem Spor* 
towym „Stekker“ Poznań a K. P. W. Toruń.

Drużyna toruńska wzmocniona została p 
Gęstwińskim z Grudziądza.

Skład drużyny toruńskiej jest następujący: 
waga kogucia Kowalski, piórkowa Zieliński, 
iekka Zagórzycki, pólśrednia Fełćhnerowski, 
średnia Lesiński. półciężka Wiktor Szeffera, 
ciężka Gęstwiński. Kierownictwo zawodów 
objął zawiadowca stacji Toruń*Przedmicście 
p. llryniszczak, a sędzią punktowym p. Dudek 
i Podgórza.

Zawody odbędą się w świetlicy K. P W. 
dworzec Toruń Przedmieście

Nowe naryw««S dio**»*#«
m m m m m m m m m a m m m fflaMcdncfdzlatwH
WyScig «all«: w akcii gwtairtkowei

Nasz lumiejl gwiazdkowi! ofiarności obywafchhici
Nasza akcja urządżer.-\ choinka dla naj- 

D.cdir ejszycp dzieci nasze£> m iasta znala
zła w społeczeń dwie nrcjscowem w:e.k:c 
uzamt e .  Dotychczas zadek larow ał dary pod 
c io  t  kę pp.: Jan Kapczyński, Edmund Szy 
mański, Wacław Maćkowiak. Franciszek 
Szmelfcr - Rzymy? zkiewiez, N. N. Dr. ża- 
Lieki, Br. Araczewski. M rawski, A. Kry
stek, mcc. Wiśniewski, inż. Uiaiowski, /\n-

drzej Gośliński, Kazik f Zygmuś Szmeltero- 
wie, Korsak, N. N. Związek Urzędników 
Sądowych, kpt. Rowiński, rotmistrz Nesto- 
rowicz. Ela i Steiuś Drozdowscy, M. Lipiń
ska, Pracownicy Cywilni 4 p. iotn., Mia
nowscy, Filipkowska i He*i Żukówna.

Cykl nowych ©i‘aro dawco w pod choin
kę dla biednych dz eci rozpoczął dar p. Ru- 
rhniewicza, właściciela znanej lubryki pier

Nadzwyczalnc posiedzenie Rady MUefshiei
W »rA w »«8*t:si& B r w  tsr^acSS H i o m i s a r y c z n e g o  w ä c e i> re ,* ”,«i«:M*A 

m ia r ía  — S jtra w a  ívuüfácarafea bczrolboisiuim i v M sn a g ro d zcn ia  
x a  p r a c e  d o r a i n e  w  n a i i s r a l i a t l t

Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie Ila- 
dy Miejskiej zwołane zostało celem wprowa
dzenia w urząd komisarycznego wiceprezyden
ta miasta p. Bały.

Na wstępie posiedzenia prezydent miasta 
p. Bolt odebrał przysięgę służbową od — mia
nowanego dekretem p. wojewody pomorskiego 
z dnia 17. 11. b. r. — komisarycznego wice
prezydenta miasta p. Franciszka Bały, poczt»m 
radny p. Antczak podał do wiadomości Rady 
treść pisma p. Wojewody do Magistratu m. 
Torunia z dnia 17.11. b. r., w kiórem p. Woje
woda Pomorski zawiadamia Magistrat o tern, 
że z powodu niedokonania przez, Rade -Miej
ską wyboru wiceprezydenta miasta w oznaczo
nym terminie, mianuje komisarycznym wice
prezydentem miasta p. Franciszka Bałę, który 
pełnie będzie obowiązki aż do czasu zatwier
dzenia wyboru wiceprezydenta, jakiego doko
na Rada Miejska. Zkolei radny p. Antczak 
zreferował wniosek Magistratu w sprawie 
wniesienia odwołania, od ustanowienia komi
sarycznego wiceprezydenta. Wniosek ten Rada 
Miejska uchwaliła większością, głosów.

W formie wniosku nagłego wpłynęło do 
Rady pismo.od Zarządu Zakładu Ubezpieczeń 
od wypadków w rolnictwie o dokonanie wybo
ru delegata i zastępcy producentów sekcji To- 
ruń-miasto na zjazd delegatów, jaki odbędzie

się. w Poznaniu. Delegatem wybrano p. Prze- 
perskiego, jako zastępcę p. Aleksandra Hoza- 
kowskiego.

Dłuższą dyskusję wywołała, zgłoszona rów
nież, w formie wniosku nagłego, sprawa wy
płacania bezrobotnym wynagrodzenia za prace 
doraźne w naturaIjaeh. Wysuwano pod adre
sem Magistratu prośby o zaprzestanie wypła
cania bezrobotnym, zatrudnionym przy pra
cach doraźnych, wynagrodzenia w naturaljach, 
przyczem podnoszono, że ceny, jakie Magistrat 
pobiera za poszczególne artykuły, szczególnie 
ziemniaki, są za wysokie. W wyniku dyskusji, 
oraz po wysłuchaniu wyjaśnień prezydenta 
miasta, uchwalono wniosek, wzywający Mag i - 
strat do obniżenia ceny, za dostarczone bez
robotnym ziemniaki o 1 zł., oraz za .drzewo 
również 1 zł. Różnice te Magistrat wypłacić 
ma bezrobotnym. W końcu uchwalono .na wiyio 
sek zgłoszony przez radnego p. Drogomi- 
reekiego (Zjcdn. Blok Pracy Gosp.) wybrać 
komisję, któraby zapoznała się z całokształ
tem sprawy zatrudnienia bezrobotnych przy 
pracach doraźnych i sposobem wypłacania wy
nagrodzenia. W skład komisji weszli radni pp. 
Drogomircoki, Maćkowiak, Dybowski, Toma
szewski i Kaupka.

Na tem posiedzenie nadzwyczajne zakoń
czono. * i

Swiefoy bilans działalności bata
íoruñ$l*ieg»o Podof&cerów ütczcrwai

Kolo Toruńskie Zw. Podof. Rez. odbyło w 
ub. czwrartek — o czem już pokrótce donosi* 
liśmy — swoje roczne walne zgromadzenie. 
Zebranie odbyło się w. sali „Strzelnicy" przy 
ul. Przedzamcze, przy nader licznym udziale 
członków. W obradach udział brali pp. mjr. 
Ilurczyn — zastępca komendanta Okr. Urzę* 
du P. W., prezes zarządu Głównego Zw. Pod* 
of. Rez. p. Mieczysław- Ekiert, prezes Zarządu 
Okręgowego p. Tycner, oraz przedstawiciele 
prasy. Pismo nasze reprezentował red. Da* 
nielewski.

Obrady walnego zgromadzenia zagaił pre* 
zes Koła p. Kaczmarek, witając przybyłych 
gości i członków, poczem wezwał obecnych do 
uczczenia pamięci zmarłych W roku ub. człon* 
ków śp. Juljana Grzany, Jana Ruszkiewicza^ 
Ign. Włocha i Marjana Szpeicherta.

Przed przystąpieniem do obrad wygłosili 
przemówienia, składając organizacji życzenia 
pp. mjr. Hurezyn — reprezentant Okręgowego 
Ośrodka P. W., prezes Zarządu Głównego 
Ekiert i prezes okr. Tycner, a nadto w im i en iii 
Redakcji „Dnia" red. Danielewski.

Marszałkiem zebrania wybrano jednomyśl* 
nie prezesa zarządu głównego p. Mieczysława 
Ekierta. Do prezydjum weszli pp. Szczepu* 
nowski, Ziółkowski, Bartosiński i Jasiński.

Po odczytaniu przez sekretarza Koła n. 
Eehausta protokółu z ostatniego zebrania przy* 
stąpiono do sprawozdań z działalności zarządu. 
Sprawozdania dowiodły, że Koło toruńskie 
Zw-iązku Podoficerów- jest jednem z najruch* 
liwszych i najbardziej żywotnych kół na Po* 
morzu, mogącem poszczycić się wspanialemj 
wynikami prcay. O sukcesach, jakie toruńscy 
podoficerowie rezerwy odnieśli na polu P\Y i 
WF św-iadczyly puhary i inne nagrody usta* 
wionę na stole prezydjalnym.

Praca, jak to stwierdził w swern sprawo* 
zdaniu dotychczasowy prezes Koła p. Kacz* 
marek, dała doskonałe rezultaty i szła pod 
hasłem „dla dobra organizacji". Dając ogól* 
ny pogląd na całokształt działalności Kola w 
roku ub. prezes p. Kaczmarek, sam niezmordo* 
wany w- pracy, podkreślił zgodną współpracę 
członków, przyczem złożył podziękowanie tym, 
którzy ruchem organizacyjnym okazali specjał 
ne zainteresowanie. Z kolei składali sprawo* 
zdania sekretarz Eehaust, skarbnik p. Orłów* 
ski, komendant p. Schneider, kurator kasy po* 
grzebowej p. Dejewski, gospodarz t>. Szyn*

klewski, kierownik zorganizowanego w- roku 
ub. oddziału rowerzystów p. Sikorski i prze* 
wodniczący sądu koleżeńskiego p. B, Ziół* 
ko w ski.

Jak .wynika z złożonych sprawozdań Koło 
liczy w chwili obecnej 215 członków-, w roku 
sprawozdawczym pozyskano 40 nowych człon* 
ków, urządzono szereg imprez oraz strzelań, m 
i. strzelanie ó mistrzostwo miasta. Członko* 
wie Koła zdobyli szereg cennych nagród i 
odznaczeń. Cały szereg sukcesów- odniosła 
młoda jeszcze sekcja rowerzystów, która urzą* 
dziła ogółem 11 wycieczek, przejechano 840 
km. Zespół oddziału kolarskiego, w składzie 
pp. Lemańskiego, Figielskiego i Laksa w wy* 
ścigiT zdobył wędrowny puhar ofiarowany 
przez p. starostę Kraj. Łąckiego.

Po dłuższej dyskusji nad sprawozdaniami, 
w której zabierali głos pp. prezes Tycner,-Ja* 
siński, Błaszkiewicz, Drążkowski, Ołiwkowski 
i inni, oraz po wysłuchaniu sprawozdania zło* 
żonego w imieniu komisji rewizyjnej przez 
p. Adamka, uchwalono ustępującemu jedno
myślnie zarządowi absolutorjum.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wy * 
boru nowych władz Koła. Prezesem wybrany 
został p. Kaczmarek (żelazny prezes). W 
skład zarządu weszli jako wiceprezes p. Jan* 
kowski, sekret, p. Eehaust, zast. sekretarza p. 
Szezepanowski, skarbnik p. Orłowski, komen* 
da-nt p. Moglicki, zast. komend, p. Ziółkow* 
ski, ławnicy pp.: Bukowski i Wysocki, kura* 
tor kasy pogrzeb, p. Dejewski, gospodarz p. 
Łąsiński, kierownik oddz. kolarsk. p. Sikorski. 
Sąd koleżeński pp.: Kladziński, Jan Sikorski
i Wojtecki, komisja rewizyjna pp.: Adamek, 
Błaszkiewicz i Gunis/ewski. Delegatami na 
walny .zjazd okręgu w Grudziądzu wybrani 
zostali pp. Bukowski, Drążkowski i Jasiński.

Następnie prezes Zarządu Głównego pan 
Ekiert zTeferow-ał stan sprawy wybranego na 
zjeździe w Gdyni Zarządu Głównego. Fonie* 
waż Zarząd poprzedni nie chciał zdać obecne* 
mu zarządom agend, sprawa ta oparła się o 
władze administracyjne, i znajdzie ostateczne 
załatwienie i rozwiązanie na nadzwyczajnym 
zjeździć delegatów, jaki odbędzie się dnia 6 
stycznia 1932 r. w Łodzi.

\V końcu przyjęto rezolucję protestacyjną 
przeciwko znanym wystąpieniom sen. Boraha.

Zebranie zakończono odśpiewaniem Roty.

ników-w Toruniu, który w dn u wczoraj * 
szym zgłosił teleionuczo e . większą dość 
pierników jako dar ptod choinkę. Dar p. 
Ruchniewicza zapisaliśmy na konto 25.

Na koncie 27 figuruje a ir  p. K. Ossow
skiego inspektora pracy, który wpłać;ł w 
redakcji naszego pisma na gwiazdkę dla 
biednych dzieci kwotę 5 zł.

Konto nr. 28 otrzymał da* Heni i Krysi 
Błażejewskich, które ofiarowały pod cho
inkę dla najbiedniejszych dziatwy, jako dar 
5 zł.

Na» koncie nr, 29 zapisaliśmy dar p. dyr. 
Alberta Szmita, który złożył rra gwiazdkę 
dla biednych dzieci 10 zł,

u l i c
w  a h c i f

Z zadowoleniem stwierdzamy, że akcja 
jaką zainicjowaliśmy, aby umilić gwiazdkę 
naszym najbiedniejszym spotkała się z po
parciem obywatelstwa miejscowego, które 
wzrasta z każdym dniem.

Aby wnieść do tej akcji jeszcze więce: 
zainteresowania, urozmaicimy ją „wyści
giem ulic“. Wzywamy do szlachetnego 
współzawodnictwa obywateli poszczegól
nych ulic toruńskich.

Wiemy, że czasy są ciężkie, nie nadają
ce się do dobroczynności, jakiej wymagałby 
szlachetny cel. Nie wymagamy też datku 
ponad siły, wystarczą najskromniejsze, v. 
miarę możności grosze, które ofiarowane 
z szczerego serca otrą niejedną łezkę pod 
choinką.

Po świętach okaże się, która z ulic była 
najhojniejsza.

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino d źw ię k o w e

Dziś! Dziśl
Niebywała premiera!

Wspaniały ioo% 
dźwiękowiec morski

LUDZIE Hf POSTERUNKU
Sensacyjne wydarzenia na morzu 

Płonący okręt*trumna z żv.\vemi trupami. 
Żywiołowe katastrofy.

Film z żvcia strażników morza 
niernający sobie równych.

W rolach głównych:
Edm und Lowe I Mae Clark«

D o s k o n a ł y  » a d p r o ^ r w n .  ___

Ceny loże l.Si). I. rri 1.30, II. m. 80, szeregowcy 
50 aroszv.

Początek o aodzinie 5*tei, 7-łnej t 9-tej.
2584

W dniu 2 grudnia b. r, po krótkich, lecz
ciężkich cierpieniach rozstała się z tfm  
światem ś. p. Dr. med. Aniela Bogusławska 
lekarka szkolna.

Swern wielkiej«,, nriłosiernem sercem : 
krystalicznym charakterem  ś. p. Zmarła za 
skarbiła sobie głęboki, szacunek, a d.ziec 
zwłaszcza biedne, kochały J ą  jak m atkę. 
W szędzie tam, gdzie chodziło o pomoc n.e 
szczęśliwej i schorzałej dziatwie szkolnej, 
ś. p. Zmarła znalazła się, pierw sza, niosąc 
bezinteresownie pomoc lekarską, pieniężni 
i ciepłe słowa pociechy. Niedolą ludzką bv 
ła zawsze głęboko .przejęta. Ileż to razy 
Zmarła, w wolnym od urzędowania czasie 
miast zasłużonego wypoczynku, chodziła dc 
urzędów i pryw atnych osób z prośbą o po
moc dla biednych dzieci. Szczególnej trosk 
ze strony ś. p. Zmarłej zaznały dzieci szko; 
ły pomocniczej, to też. zgon nagły tej prze* 
zacnej Opiekunki okrył tę dziatwę głęboką 
żałobą. Życic Jej było jednem pasmem wie! 
kodusznego dobrodziejstwa. O deszła od 
nas w Zaświaty, ale pozostanie nazawsze w 
pamięci naszej Jej św ietlana postać i bę
dzie dzorem M atki-Polki. Niech Jej ziemia 
lekką będzie.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś, p. Dr. 
med. Aureli Bogusławskiej odbędzie się sta 
raniem Grona nauczycielskiego i dzieci 
szkoły pomocniczej, we wtorek, dnia 15 gru 
dnia br. o godz. 8 rano w kościele N. M, 
Panny.

Grono nauczycielskie i dziatwa szkoły 
pomocniczej.

'M f tS ic is ś n a
— Włamanie. W nocy z 9 na 10 bm. nie 

znani sprawcy dokonali włamania do biura 
firmy Błaszkiewicz i Jarocki przy ulicy Szosa, 
Chełmińska nr. 11 i skradli 3 karabiny kur. 
kowe, 1 miarę stołową i aparat mierniczy łącz*, 
nej wartości około 1.200 zł. Policja prowadzi 
dochodzenie.



NIEDZIELA. DNIA 13 GRUDNIA 1931 R.1»

Nowa Imtytfucfa samopomocy 
kupieetwa pomorskiego

W dniach ostatnich została uruchomiona no
wa instytucja samopomocy kupieckiej — Kasa 
Pośmiertna pod patronatem Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu. Instytucja ta utworzo
na z inicjatywy Centrali Związku ma na celu 
zabezpieczenie członków Związku i ich rodzin 
przed katastrofalną nieraz sytuacją, jaką stwa
rza śmierć członku rodziny, nic rzadko jedynego 
jej żywiciela. I  właśnie w tym celu, by zapobiec 
tym tak nagłym, smutnym niespodziankom losu, 
Kasa Pośmiertna ma być tą samarytańską insty
tucją., której celem jest niesienie pomocy mater
ialnej tym wszystkim, którzy dotknięci zostali 
przez ciężkie zarządzenie losu.

W skład zarządu Kasy wchodzą pp.: prezes 
p. Alojzy Kamrowski (Grudziądz), wiceprezes 
Klemens Jastak (Chełmża), skarbnik Leon Fröh
lich (Grudziądz), ławnicy pp.: Kalinowski ^Sę
polno), Sylwester Wierzbowski (Chełmno), Teo
dor Pruszak (Pelplin), po 1 mandacie dla Toru
nia, Gdyni i Działdowa. W skład Komisji Eewi 
zyjnej weszli i1?” Eyszard Paul (Grudziądz), 
Hipolit Braun (¡świecie) i 1 mandat dla Torunia. 
Sekretarzem Kasy jest p. dyr. Eadojewski.

Po myśli statutu „Kasy Pośmiertnej“  człon
kami jej mogą być: członkowie Towarzystw Kup
ców Samodzielnych, Kół Drobnego Kupieetwa, 
Sekc-yj branżowych, personel Centrali Związku 
i Sekretärjatów Zrzeszeń, w skład Zwia/,ku wcho
dzących oraz żony członków tych zrzeszeń i in
stytucji.

Wystąpienie członka z organizacji z powoiu 
likwidacji lub przeniesienia przedsiębiorstwa na 
teren innego Województwa, nic pozbawia go pra
wa członkostwa Kasy.

Ubezpieczający się, przy składaniu deklaracji, 
opłaca wpisowe w wysokości zł. 5, oraz jedno
cześnie tytułem składki na pierwszy wypa l« k 
śmierci uczestnika Kasy zł. 2 i na koszta mani- 
pulaoyjno zł. 0,10. czyli razem zł. 7,10.

Żadnych składek miesięcznych członkowie 
Kasy nio płacą, a jedynie tylko w wypadku 
śmierci któregokolwiek z członków Kasy, każdy

Dąbrówka paw. Sępolno
■— Wolna posada organisty. Dziwncm zda* 

je się wszystkim — postępowanie tutejszego 
Dozoru Kościelnego (składającego się z sa
mych Niemców»katolików, prócz ks. probo? 
szcza). Wiemy wszyscy, że fala bezrobotnych 
— która gnębi tak bardzo społeczeństwo — 
mogłaby być znacznie osłabiona, gdyby wszy» 
sey zdrowo i szczerze myślący obywatele poi» 
scy starali sic dać szukającym pracę, tam, 
gdzie to jest możlłwem. U nas, w naszej pa. 
rafii brak organisty już od 1 września br., mi» 
mo, że jest dom dla organisty (w którym 
chwilowo mieszka robotnik ks. proboszcza?!) 
jest i kawmlek roli, no i podobno 120 zl. mie* 
sięcznie. Czyż nie mogłaby się rodzina jakaś 
utrzymać i spokojnie żyć? Mimo to nie an* 
gazuje się nikogo. Dlaczego? Apelujemy tą 
drogą do ks. proboszcza, aby raczył się tą spra 
wą zająć, a przez to otarłby łzę choć jednemu 
ojcu rodziny, który — bez pracy — może 
biedę cieq>i. Księże Proboszczu! — toć to 
nasza, Polaków, sprawa, byśmy starali się bie* 
dę bezrobotnych łagodzić, będzie i nam lepiej 
-- Bóg nam to wynagrodzi. „Parafjanin“

członek obowiązany jest w ciągu trzech «liii wpła
cić zł. 2 i nu koszta manipulacyjne zł. 0,10. czyli 
2 zł. 10 gr.

W razie śmierci członka Kasy, osoba lub in
stytucja, jaką ubezpieczony wymienił w dekla
racji, otrzymuje w terminie 3-dniowym zasiłek 
po myśli paragr. 4 i 5 statutu Kasy. Zasiłek ten 
wypłaca się bez względu na rodzaj śmierci 
(śmierć naturalna, śmierć z powodu nieszczęśli
wego wypadku, samobójstwo i t, p.).

Podczas działań wojennych prawa i obowiąz
ki członków Kasy, powołanych do wojska, zosta
ją zawieszone.

Prawa członkowskie nabywa się w 30 dni od 
daty wpisania deklaracji do rejestru członków 
Kasy, o ozem członkowie zostają zawiadomieni.

W tern więc świetle przedstawiają się zada

nia i cele Kasy Pośmiertnej, które dobitnie 
stwierdzają, jak szczytne jest jej posłannictwo 
i jak bardzo jest ona potrzebną w naszych wa
runkach istnienia, ile okazać nam może dobrego 
ratując od upadku pozostałych, po śmierci żywi
cieli, członków rodziny.

Jak pożyteczną i celową jest idea stworzenia 
Kasy tej, świadczy najwymowniej fakt, że we 
wszystkich państwach zachodu i w Ameryce — 
Kasy Pośmiertne są pierwszomi celami i zada
niami wszelkich organizacyj gospodarczych, han
dlowych, przemysłowych, rolnych, a nawet wol
nych zawodów. Jasnem więc jest, że naczelna 
reprezentacja kupieetwa pomorskiego — Związek 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu — Kasę 
Pośmiertną pod patronatem swym zorganizowała 
i do życia powołała.

Ohydne morderstwo w Rybnie
Zamordowali służącego jako niewygodnego

Świadka
W soboty, dnia 5 bm. wieczorem 

zmarł wśród podejrzanych okoliczno 
Ści 15?letni Więckowski Wacław siu? 
żący rolnika Anzla Józefa z Rybna po 
wiatu lubawskiego.

Komendant posterunku P. P. w De 
bieniu. dowiedziawszy się o tem, na 
tychmiast udał się na miejsce i po 
stwierdzeniu stanu rzeczy opieczeto? 
wal pokój, w którym znajdował się 
trup, równocześnie powiadamiając o 
tem władze sądowe. Komisja sądowo? 
lekarska, która przybyła na miejsce, 
po przeprowadzeniu sekcji zwłok u? 
staliła. żc śmierć Więckowskiego na?

stąpiła wskutek uderzenia go w głowę 
jakimś twardym i tępym narzędziem, 
co spowodowało pęknięcie czaszki. 
Przeprowadzone dochodzenia dopro? 
wadziły do zaaresztowania i osadzę? 
nia w więzieniu ślcdczem 4 członków 
rodziny Anzlów, mianowicie ojca, 2 
synów i eórk : jako silnie poszlakowa 
nych o zamordowanie śp. Więcków? 
skiego, by w ten sposób pozbyć się nie 
wygodnego sobie świadka w procesie 
toczącym sie przeciw kilku członkom 
rodziny Anzlów o krzywoprzysięstwo. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Nowe ustawy dla Gduni w przygotowaniu
•lnic się dowiadujemy szereg dziedzin usta

wowych, specjalnie dotyczących Gdyni, znaj
duje się obecnie "W toku ostatecznego przygo
towania. Załatwiona już została sprawa zwol
nienia Gdyni od podatku elektryfikacyjnego, 
co pozwoli na rozszerzenie miejskiej sieci elcK- 
tryrznei oraz wzmożenie jej dochodowości. Da
lej niebawem ma być wniesiona do »Sejmu usta
wa. budowlana dla Gdyni przewidująca uregu
lowanie wszelkich zagadnień, związanych /, bu
downictwem naziemnem na terenie gdyńskim. 
Do najważniejszych atoli zaliczyć należy uzgo
dnioną już przez Kom. Rządu z Min. Robót 
Publ. ustawę scaleniową dla Gdyni, przewidu
jącą odrębne normy scalania gruntów budo
wlanych pod bloki w obrębie t. /.w. M ielkiej 
Gdyni.

Dotychczas obowiązująca w Gdyni ustawa 
scaleniowa niemiecka nastręcza znaczne tru
dności. gdyż wobec braku w pierwszych latach 
opracowanego definitywnie planu zabudowy 
wykrojenie i rozmieszczenie placów często stoi 
av kolizji z rozplanowaniem ulic, dróg i placów. 
W licznych wypadkach scalenie gruntów na
rzuca się jako nieunikniona konieczność i dla
tego nic może być zdane, jak to przewiduje 
ustawa niemiecka, wyłącznic ua dobrą woię 
wszystkich posiadaczy placów nie. dopuszcza
jącą w dodatku żadnych wyjątków. W usta
wie obecnej natomiast będą postanowienia, 
uprawniające Komisarza Rządu do zastosowa
nia przymusu administracyjnego tam, gdzie 
okaże się to nieodzowne.

— O—

Zakład Przyrodoleczniczy i Wypoczynkowy
O s K a r a  W o j n o w s K le g o  i  D r .  m e d . Z . R o e l ln e r a

w Zakopanem
O TW a^ TV CfttY ROK
Z i o ł o l e c z n i c t w o ,  Ł l « H t r o t « r a p j a ,  H y d r o t e r a p i a ,  T e r m o t e r a p j a ,

H e l i o t e r a p f ą .
Prosnektv wysyła się na żcdanrc. Przyjęcie tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

CZESŁAW LORKOWSK1.
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Wielką krzywdę Wyrządzilibyśmy wszyst» 
kim mieszkańcom Gdańska, gdybyśmy każde? 
go z nich bezapelacyjnie zaliczyli do związ* 
ków hakatystycznych i skrajnie nacjonalisty? 
cznych, których hasłem — to szerzenie niena* 
wiści do Polski. Pozwolić sobie można na ta? 
kie twierdzenie, żc w7 wolnem mieście znaj* 
duje się pewien odsetek obywateli, którzy w i? 
dzą w Polsce nie swego Avrog«a, ale naturalne* 
go protektora } przyjaciela.

Nie przesądzajmy wypadków i być może 
że po» załamaniu się dzisiejszej ekspansji nie 
zdrowego nacjonalizmu — prędzej czy póz? 
niej zwycięży u Gdańszczan zdrowa myśl zgo 
dnej współpracy. Zresztą Gdańsk jako wolne 
miasto nigdy na tem stracić nie może, dlate? 
go zwolennicy tej orjentacji powinni już dzi* 
siaj wytężyć wszelkie siły aby doprowadzić 
do zrealizowania tych wzniosłych wspólnych 
dążeń. Przy dobrej w?oli dużo zrobić można.

Dość mile wrażenie sprawia dworzec gdań 
ski. W wielkiej mierze rozbrzmiewa tu mowa 
r ' ka, a ukazujące się co chwile tablice or*

po Pomorm
(iw ftrcu -  P rzu lnycie  d o  ( id ifo ł 
UafffwHu — Św ietna przi*szto££ 
i ^ h i c g o
jentacyjnc z polskiemi napisami, wskazujące 
odjazd pociągów sprawiają, że się ma złudzc? 
nic, że to dworzec polski.

Przejazd mój przez Gdańsk przypadał 
mniej więcej wr czasie wielkiego puczu giełdo? 
wego Niemiec, to też każdy grosz polski do* 
znawat tu szczególniejszego poszanowania i 
wzlętości.

Żegnany przez miłych rodaków, udaję się 
w dalszą drogę.

Nic długo już podróż)7, a znowuż wjeżdża 
my na tery tor jum polskie.

Coraz więcej ukazujące się tory kolejowe 
świadczą o tem, że zbliżamy się do Gdyni.

Jesteśmy na miejscu. Dawno tu już nie by 
lern. Gdynia znajdowała się wówczas jeszcze 
w pierwszych swych zaczątkach, swego bytu, 
dlatego ciekawy byłem obecnie ujrzeć to 
wszystko, o czem tyle napisano i mówiono.

Osobiście tylko stwierdzić mogłem, że w 
niczem nic przesadzono, niczego nie dodano. 
Niekłamana duma rozpiera duszę, gdy się to 
wszystko ogląda, co tu Rząd nasz z całym na*

rodem stworzył. To prawdziwy cud. Odrazu 
zdobywa sobie to najnowsze pod polakiem 
słońcem miasto naszą sympatję i serce.

Jest schyłek popołudnia. Na niebie złota 
kula słońca stacza się po niebios sklepieniu, 
zwolna zanurzając się w nurtach błękitnego 
morza. Kąpie się więc nasza Gdynia w pro* 
mieniach żegnającego świat słońca, roztacza* 
jąc nadal dużo piękna i uroku.

Na ulicach życia jeszcze pełno, bo powici 
trze wyjątkowo orzeźwiające... Jak inaczej tu 
jeszcze było przed kilku laty. Wszędzie cisza 
martwota, tylko od czasu do czasu przerywa* 
na odgłosem przejeżdżającego pociągu — dzi* 
siaj to ruch, życic — pełno rozgwaru.

Wszystko, co w Gdyni widziałem, wpro* 
wadzalo mnie w7 szczery, niekłamany zachwyt 
Tak, to nasza Gdynia, nasz port. którym Pol* 
ska szczycić się może, to prawdziwa duma ca* 
lego narodu. Gdynia to śliczne i wspaniale 
świadectwo zbiorowego wysiłku nas wszyst? 
kich, którego nam nic iedni zazdroszczą.

Kto wie, czy Gdyina w przyszłości z po? 
wodu swych zalet nic doczeka się pięknej, 
światowej nazwy Perty Bałtyku.

Przestronnie tu wszędzie, wygodnie i swo* 
bodnie, świeżo i zdrowo. Obszerne, najnowsze 
go typu autobusy krążą po nr oście, zawożąc 
każdego na przeznaczone m:eivee. Jesteśmy 
w mieście. Ulice nowiuteńkie, szerokie,

Chełmża
— Z Cukrowni. Tegoroczna kampanja bu 

raczana w tut. cukrowni trwała zaledwie 6 ty 
godni. W okresie kampanji przerobiono 
1.550.000 kwintali buraków7. Na dobę przera 
biano 44.000 kwintal} buraków7. Cukru suro 
wego I rzutu «otrzymano 274.500 kwintali. Bia 
łego cukru w tym roku nie wytwarzano. Cu« 
kru surowego II rzutu otrzymano około 401 
kwintali. Przeciętny procent av burakach wy? 
nosił 18°/o.

— Bezrobotni Pracownicy Umysłowi or* 
ganizuja się. Z inicjatywy pp. Maksymiijana 
Szymańskiego i Alojzego Rynkowskiego od 
było się w Restauracji Obywatelskiej I ze? 
branie organizacyjne bezrobotnych pracowni 
ków7 umysłowych.

Zebranie zagaił p. M. Szymański, którego 
wybrano marszałkiem zebrania.

Pierwszym punktem obrad było odczyta? 
nie statutu, który został przyjęty przez zc 
branych z malcmi poprawkami.

W dyskusji brali udział pp. Sielski, Wyso 
cki. Muszytowski, Kudlicki i inni.

Po dyskusji wybrano zarząd w składzie n; 
stępującym: prezes — M. Szymański, zast. 
prezesa Strój newski, sekretarz A. Rynkowski 
zast. sekretarza Erwin Sielski, skarbnik Jan 
Sobiechowski. W skład ławników } komisji 
rewizyjnej weszli: Wysocki Kazimierz, Mu? 
szytowski Jan, Maksymiljan Majewski i Żu* 
raw7ski.

— Koncert na bezrobotnych. Staraniem 
parafjalnego Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
w dn 8 bm. odbył się w Chełmży w aulj gim 
nazjalnej koncert na rzecz bezrobotnych W 
koncercie przyjęły łaskawie udział siły arty? 
styczne naszego miasta, oraz znakomita za* 
miejscowa śpiewaczka p. Jadwiga Hejuowa

— „Głos Ziemi". Odbyło się w Chełmż) 
przedstawienie amatorskie pt. „Głos- ziemi1". 
Przedstawienie to odbyło się staraniem Arcy- 
bractwa Matek Chrześcijańskich. Czysty do 
chód z przedstawienia przeznaczono na od 
nowienic ołtarza M. Boskiej Bolesnej w na* 
szej katedrze.

— Rocznica Kina „Słońce". W niedziele 
13 grudnia br. przypada rocznica największego 
kina w Chełmży — „Słońce". Kino to, po 
różnych perypetjacb 5 ciągłej walce z prze* 
ciwnościami, zdołało się wybić na pierwszi 
miejsce wśród tut. kin. Właściciel kina, zna 
ny kupiec chełmżyński p. Norbert Komowski 
nic szczędzi truciu, ani pieniędzy, aby zado* 
wolic nawet najwybredniejsze wymagania ki
nomanów m. Chełmży . Dotychczas na ekra
nie kina „Słońce" ukazywały się obrazy tylko 
pierwszorzędnej wartości artystycznej, wy
świetlane na ekranach. Harmonijną całość dc 
pełnia zespół muzyczny kina, który ilustrację 
muzyczną dostosowuje ściśle do «obrazu.

Należy sądzie, żc po 2 letniej rocznicą 
Kina „Słońce", mieszkańcy naszego miastu, 
nadal będą popierać tą placówkę, która sta 
ra się być wr dalszym ciągu „Słońcem" dla 
Chełmży.

— W przewidywaniu zwyżki cen. Pilkic 
wicz Leon wraz z synem Antonim w przewi 
dywaniu zwyżki cen na ziemniaki zaopatrzy« 
li się w ten artykuł zupełnie bezpłatnie, czcv 
piąć w nocy najlepszy gatunek ziemniaków / 
kopców, należących do maj. Nawra. Olw 
przewidujących przyłapano i oddano do sądu 
który syna Antoniego Pilkiewicza uniewinnił 
zaś ojca skazał na 1 dzień aresztu z odroczę 
niem kary.

proste i czyste, godne wielkiego miasta. Uwa? 
gę przykuwają olbrzymie, kilkupiętrowe gma 
ehy, bloki domów, ciągnące się każdy na kil
kadziesiąt metrów. W kilkunastu miejscach 
wznoszą się szkielety nowych budowli, jak< 
przyszłe siedziby mieszkańców miasta

Patrząc na wszystko co się w7 Gdyni dzieje 
tworzy i do czego dąży, widzi się w tem nic? 
tylko wspaniałą teraźniejszość, ale potężną 
przyszłość.

Już dzisiaj zarysowuje się zwolna to ogro« 
mne miasto portowe i czyż nie rnOżcmy na to 
liczyć, że za kilkadziesiąt lat dojdzie Gdynia 
do tak kolosalnych rozmiarów, o których dzi« 
siaj tylko w przybliżeniu myśleć można? — 
Chwalebny i podziwu godny jest ten kolo. 
salny gest przyszłości, który tu na każdym 
kroku zauważamy.

Chociaż Gdynia pochłonęła już nie jeden 
miljon złotych, to nie tam stracone nie jest, 
bo to wszystko dla nas, dla naszej wielkości 
potęgi i chwały.

Przyszłe pokolenia z niekłamanym entuz* 
jazmem mówić będą o twórcach tak wspania* 
łego portu. Każdy też, który przykładał dłom 
do budowy tego epokowego dzieła, zasługuje 

! w7 zupełności, aby imię jego złotemi głoskarn 
1 zapisano nietylko w kronice miasta, ale i " 
j wiecznej księdze dziejów ojczystych.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Co słychać w Gniewie ?
W o n a d c h  a u ł u m o b M o w y  d c le g a c i l  — l t o l o  m ic is lte c  BBWK. — O o l i o i n c  ż y c z e n i e  n i e  h lh r y c h  

m t c s z R c a ń c ó w  — Z a s t o s o w a n i e  w y r o k u  S a d u  N a i w y ż s z e g o  — R o z m y ś l a n i a
Miasto nasze przejrzało, zobaczyło „p-ericu* 

lurn in mora“, Hannibala „antę portas“, czyli 
groźne niebezpieczeństwo zniesienia powiatu 
gniewskiego.. Stąd pewne ożywienie w różnych 
Radach i na posiedzeniach, debaty, dyskusją, 
a w rezultacie wysyłanie delegacyj do stolicy 
Państwa i Województwa. Właśnie 7 bm. wra» 
cała taka delegacja z Torunia autem, Nieszczę 
ście chciało, że auto napotkało na drodze 
gdzieś koło Chełmna drzewo, rozbiło się na* 
turalnie* nie drzewo, tylko auto, a delegaci 
w osobach ks. prałata Działowskiego, burmi* 
strza Golnika, panów Czyżewskiego i Błażka 
wyszli szczęśliwie cało, z niewieJkiemi zewnę? 
trznemi tylko obrażeniami.

Szkoda, że o ratowaniu powiatu nie my» 
siano na serjo nieco wcześniej, nie wybudowa* 
no np. boiska dla Powiatowego Przysposobię» 
nia Wojskowego, jak to przystoi na miasto 
reprezentacyjne, nie oddano do dyspozycji ja» 
kięgoś lokalu na świetlicę dla członków P. W., 
nie uchwalono jakiejś poważniejszej sumy w 
Sejmiku na powyższe cele, jak to uczyniły in« 
ne powiaty. A przecież powiat stać na to, bo 
należy do bogatszych, niezadłużonych, nie po* 
myślano o pomieszczeniu dla wojska, które 
gniecie i tłoczy się w przybudówkach walące* 
go się zamku. Inne powiaty mają to wszystko 
na bacznej uwadze, mają prawdziwe „atuty“ za 
sobą, a my co mamy, czem możemy się po* 
Kazać? — Bekoniarnia przed plajtąl

Miasto przejrzało. — To też zaczyna się 
skupiać około bezpartyjnej i twórczej pracy 
BBWR, mającej na celu dobro Państwa i 
wszystkich obywateli w równej mierze. Dowo
dem tego skupienia i zrozumienia uczciwej i 
rzetelnej pracy BBWR. — założenie Koła Blo* 
ku w Gniewie w dniu 7 grudnia br. Na organi 
zacyjne zebranie przybyło około czterdziestu 
poważnych obywateli. Zebranie zagaił sekre* 
tarz Powiatowego Zarządu p. Goc, podając wy 
tyczne w organizacji i pracy. Po krótkiej dys* 
kusji o charakterze informacyjnym -wybrano 
miejski Komitet, w skład prezydjum którego 
wchodzą: Goc Stanisław — prezes, WidźgCfw* 
ski Franciszek — zastępca, Bremer — sekre 
tarz, Basiński — skarbnik, nadto sześciu in* 
nych członków, w tem dwie panie. Zwykle 
w innych miastach organizacja zaczyna się w 
mieście naturalnie powiatowem, stąd rozszerza 
się na wioski. U nas inaczej, najpierw wieś, 
i ukoronowaniem dzieła dopiero miasto. — A 
wspominam o tem dlatego, żeby nikt nie my* 
siał, że dopiero zaczyna się praca organizacyj* 
na. Owszem cały powiat jest już zorganizowa* 
ny, posiada Koła lokalne, około których sku* 
piają się ludzie dobrej myśli i zrozumienia 
pracy twórczej dla dobra Państwa i całego spo* 
Icczeństwa.

Wypadek rozbicia drzewa przydrożnego 
chełmińskiego przez auto naszej delegacji przy 
pominą mi pobożne życzenia mieszkańców 

 ̂nółnocnego Gniewa, aby Magistrat czy Wy* 
jział Powiatowy ( bo nie wiem do kogo to na* 
leży) usunął nareszcie dwa drzewa stare, nie 
żadne zabytkowe okazy botaniczne, ze środka 
rhodnika przy ul .Dybowej. Ile tam ludzi, na* 
wet niepijanych, rozbiło głowę o te drzewa 
,.nadiożne“, zwłaszcza że znajdująca się latar» 
uia przed gimnazjum bardzo często zawodzi 
czyli zapominają o niej. I inne chodniki obfi* 
tują w drzewa „nachodnikowe“, przeszkadzają 
w komunikacji pieszej n.p. ulica Podgórna, 
czas najwyższy, żeby ją opróżnić, a upiększyć 
tak, jak to stało się przy ulic. pryncypalnych, 
Dworcowej i Marszałka Piłsudskiego, co należy 
zapisać na pochwałę p. burmistrza. Trzeba 
:akże pomyśleć o połączeniu ulicy Dybowej 
z ulicą Sobieskiego przez jezdnię podniesio* 
nym chodnikiem, bo rozpacz ogarnia, gdy w 
:zaśie błotnej pory trzeba tam przejść, a trze- 
na wiedzieć, że to główna droga dla młodzie* 
iy gimnazjalnej, która to błoto z tej właśnie 
alicy przynosi do szkoły.

W dziennikach dnia ostatniego czytamy o 
wyroku Sądu Najwyższego w sprawie używa* 
ma publicznie imion w brzmieniu polskiem. 
Powód do takiego wyroku dał pewien Niemiec 
uporczywy z Poznania, używając imienia 
„Karl“*nawct na wozach ciężarowych. Sąd Naj 
wyższy wydał wyrok skazując}', motywując 
tem, zc imiona chrześcijańskie identyczne z od* 
powiedniemi imionami polskiemi winny być 
używane przez obywateli polskich w brzmię* 
niu polskiem i zgodnie z prawidłami pisowni 
oolskiej, a więc nie „Karl“ lecz „Karol“. Czy 
Władze nasze nie mogłyby skorzystać z tego 
orzeczenia i polecić zmienić różnych Paulów, 
Georgów, Franzów a także „GcbrUderów“ 
wraz z ich „Fabrikeu“ na imiona i określenia 
polskie skoro Dodali się za obywateli polskich.

korzystają z dobrodziejstw państwa polskiego? 
A że to poszło o napis na wozie, to doprawdy 
warto przypatrzyć się tym napisom na bardzo 
licznych wozach ciężarowych folwarcznych 
przyjeżdżających do miast z okolicznych wsi. 
Bo zdarza się, że właściciel już się zmienił, ale 
trwale napisy na wozach natrętnie przypomi* 
nają dawnych Kulturtraegerów w rolnictwie i 
er ma ni Zatorskich osadników. Policja Poznań* 

ska już widocznie zajęła się tą sprawą, skoro 
szukała oparcia aż o Sąd Najwyższy. Pójdzie 
w jej ślady bez wątpienia i Policja Pomorska.

A skoro tak wpadliśmy na rozważania są* 
dowo*karne, to nie możemy pominąć milczę* 
niem innego wyroku z dnia 5 m., skazującego 
byłego naczelnika Sądu w Wąbrzeźnie p. Li* 
bała na 8 miesięcy aresztu czy tam kryminału, 
bo i w tem określeniu jest podobno różnica. 
A każdego Gniewianina to zainteresowało, al* 
bowiem ten Pan pożegnał Gniew dopiero przed 
paru, miesiącami. Nie to zastanawia, jak po* 
wiedziałem: „Gniewianina“, że to jest p. L„ 
ale co innego, mianowicie, żo Gniew to ma 
szczęście, bo to nie jest odosobniony przypa* 
dek, niedawno skazany dyrektor gimnazjum p.

Z., niedawno naczelnik Urzędu Skarbowego 
już śp. po nim drugi naczelnik tegoż urzędu 
gdzieś tam nakryty p. K„ we Lwowie dosięgła 
ręka sprawiedliwości nadkomisarza Straży Gra 
nicznej p. K„ który także tu, wprawdzie krót* 
ko, ale był. A możeby się jeszcze i co więcej 
znalazło, gdybyśmy się tak cofnęli wstecz i 
przebiegli głowy kierujące pamięcią? Na tak 
mało miasteczko, to jednak za wicie wypadków 
przykrych w następstwa, za wiele „plajt"', za 
wiele licytacji przymusowych, za wiele spraw 
wekslowych, stąd nędza, bezradność, upadek 
zaufania, ogólnego, bo w małem miasteczku to 
jeden drugiemu w garnek zagląda, kieszeń je* 
go zna, słowiem wie i słyszy, co w trawie ro* 
śnie i co w tej trawie piszczy. Jedna rada na 
to: Rozbudować miasto, rozbudować życie i 
współżycie, jednocząc się i skupiając około 
twórczej pracy dla dobra ogólno»paiistwowego 
i obywatelskiego, zaprzestać kiwać palcem w 
butach i rozbijać organizacje, których naczel 
nem hasłem obrona granic i mocarstwowe sta* 
noY/isko państwa polskiego, ład i porządek spo* 
łcczny.

Sprawozdawca.

P o d  p ręg ierz  o p in ii  
p u b liczn ej

Nie wolno kurczyć polskiego sianu posiadania
Ulubionym konikiem prasy opozycyjnej 

jest wytykanie Obozowi Pracy Państwowej 
srogich zarzutów pod adresem ustosunkowania 
się do mniejszości narodowych. Z łamów tej 
prasy płyną pompatyczne wezwania i odezwy 
o obowiązkach narodowych, o niekurczenio sta
nu polskiego posiadania i t. cł. Jak wyglądają 
to r/cczy w praktyce wśród rozkrzyczanych 
endeków, donosiliśmy już niejednokrotnie, pię
tnując z całą stanowczością zdradę interesów 
polskich szczególnie na Pomorzu, na które spo
gląda stale zachłanny sąsiad z Zachodu.

Dziś mamy do zanotowania nowy dowód 
„patriotyzmu“ ludzi z pod znaku Endecji. Od 
kilku lat istnieje w świeciu Spółka Budowlana 
Sp. z ogr. poręką, zarejestrowana w rejestrze 
Spółdzielni Sądu Grodzkiego w Świeciu pod 
nr. 54, zastępowana przez członków Zarządu 
kupca Leona Neunianna (ul. Klasztorna 10)

i MaksymTjana Nel kogo (ul. Klasztorna .1), 
ludzi znanych ze swych sympatji dla Stron
nictwa Narodowego. Przed kilkunastu dniami 
donosiliśmy ostrzegając społeczeństwo, iż za 
chodzi obawa sprzedaży Domu Polskiego włas
ności Spółki w obce ręce. Przestroga nasza 
nie odniosła skutku i Dom Polski sprzedano 
Józefowu Kóstlerowi z Krakowa, człowiekowi, 
który nawet nie potrafi mówić po polsku. Wy
puszczono więc w obce ręce placówkę polską, 
uzyskując 38 tys. zł, zc sprzedaży. Zaznaczyć 
musimy, iż Kóstler jest wspólnikiem żyda Leo
polda Hutlcrera, prowadzącego skład instru
mentów muzycznych w Krakowie.

W ten to sposób wygląda obrona interesów 
polskich przez tych, którzy usiłują mieć mono
pol na patriotyzm i z patosem a łamów swej
prasy uczyć chcą innych o obowiązkach Po 
laka.

Sępolno
— Zebrania Z. Z. Z.. W niedzielę, dnia 6. 

bm. odbyto się w Sępolnie na sali hotele 
Centralnego zebranie miesięczne Z. Z. Z. poci 
przewodnictwem sekretarza pow. p. Maków* 
skiego z Sępolna.

Na zebraniu tym omówiono sprawy orga
nizacyjne i uchwalono poprosić na następne 
zebranie Sekretarza Okręgowego Z. Z. Z. 
Należy nadmienić, że pod kierownictwem se* 
kretarza p. Makowskiego organizacja Z. Z. 
Z. w powiecie rozwija się korzystnie.

— Polowania na szaraki. W ostatnich 
dniach ub. m. urządziło Towarzystwo Łowię* 
ckie w Sępolnie na obszarze gminy Niechórz 
polowanie z nagonką. Ubito 24 zajęcy. Kró* 
lera został p. Dahl G. z Zboża, ubijając 6 
sztuk. Strzelców było 16.

W dniu 2 bm, odbyło się takie same po* 
lowanłe na obszarze gminy Lutówko, na któ* 
rym ubito kilka zajęcy.

Okazały okaz odyńoa wagi 4,50 ctr. upo* 
lował w dniu 3 bm. na obszarze leśnictwa 
Dąbie pow, lek. weter. p. Gondek.

W tym samym dniu odbyło się również po 
Iowanie tut. Tow. Łowieckiego na obszarze 
gminy Zboże na którem ubito 15 zajęcy. Naj* 
więcej zajęcy ubił p. Glasenap, uzyskując tem 
samem tytuł króla.

Giełdy
flotowania ziemiopłodów  

w Poznaniu
DosLawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
ta 100 kg. z do 11 XII 1931 r

Żyto nowe suche • • • * * •
P szen ica.................. .....  • •
Jęczmień . . . .  66—86 kg.

„ zwycz. przemiał . . .
Owies pastewny . « • » * »

Czy byt to reumatyzm, czy tei co Innego
w każdy n bądź razie czuję się teraz zupełnie 
zdrowa i mogę jak dawniej pracować, pisze m. 
in. pani Wł. Śliska, Warszawa, Stare Miasto 
4/6. W ciągu szeregu lat leczyłam się w najroz
maitszy 6posób, chcąc pozbyć 6ię moich doku
czliwych i męczących bólów, które występowa
ły coraz to w innem miejscu: w krzyżu, ple
cach a czasem znów w stawach rąk i nóg. To z 
pewnością pogoda, przeziębienie — twierdzili 
jedni i radzili trzymać 6ię ciepło, lecz niestety, 
ne mogłem długo uleżeć w łóżku. To chyba reu
matyzm, podagra — utrzymywali inni, zalecając 
ścisłą djetę. Nie jadałam prawie wcale mięsa 
i próbowałam ciągle coraz to nowe leki. Lecz 
skutek był wręcz przeciwny, czułam się coraz 
gorzej i gorzej. Co też mi doprawdy dolegało 
to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć ¡nie mogę — 
wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczęłem za

żywać Togal, nie czuję już żadnych bólów i mo 
gę, jak dawniej normalnie pracować. Tys’ące 
udręczonych odzyskało przy pomocy Togaln 
swe zdrowie! Przy reumatyźmie, podagrze ła 
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach, bólach ner 
wowych i głowy, grypie, przeziębieniach i pekre 
wnych cierpieniach działają tabletki Togal 
szybko i pewnie. Togal nietylko uśmierza bó 
le, lecz i w zarodku zwalcza te niedomagania 
Nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty. Nie 
szkodliwe dla serca, żołąika i innych orga 
nów. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich. Spró 
bujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Programy radiowe
Sobota, dnia 12 grudnia 1S31 r.

Warszawa. 12.10—12.45 Poranek szkolny ze 
Lwowa. 12.45—13.10 Płyty gramofonowe. 13.10 — 
13.15 Urz. Kom. Państw. Inst. Meteor. 13.15— 
13.25 Komunikat gospodarczy. 13.35—13.40 M’v 
zyka ludowa. 13.40—13.55 „Pogadanka rolni
cza“ . 15.15—15.20 Komunikat Głównego Związ
ku Straży Pożarnych. 15.20—15.25 Giełda pie
niężna. 15.25—15.45 „Przegląd wydawnictw per
iodycznych“ . 15.45—15.50 Komunikat Central. 
Biura Hydrograficznego dla żeglugi i rybaków. 
15.50—16.20 Muzyka. 17.10—17.35 Odczyt. 17.35 
—18.00 Kącik młodych talentów muzycznych. 
18.00—1S.25 Program dla dzieci starszych i mło
dzieży z Wilua. 18.25—18.50 Koncert dla mło
dzieży w wyk. Orkiestry przy Państw. Gimu. im. 
Mickiewicza pod dyr. Bolesława Karoliniego. 
19.15—19.25 Skrzynka pocztowa rolnicza — ko- 
resp. bież. wygi. inż. Wacław Tarkowski. 19.25 
—19.30 Program na dzień następny. 20.00—20.15 
„Na widnokręgu“ . 20.15 Muzyka lekka. Wyko
nawcy: Orkiestra P. li. pod dyr. Stanisława Na
wrota. Ida Losiówna (klinga) i Antoni Iżyko ły
ski (piosenki). Akomp. prof. TJrstoin. 21.55— 
22.10 Feljeton p. t. „Na „Pułaskim“  do Polski“

Utwory Chopina w wyk. Zofji Eabeewiczowej 
22.45—22.50 Urzęd. Kom. Państw. Inst. MeteO' 
rologicznego i komun, policyjny. 22.50—22.55 
Wiadomości sportowe. 23.00—24.00 Muzyka lek 
ka i taneczna.

Niedziela 13 grudnia

Warszaw#. 10,15 Nabożeństwo z Krakowa 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej 
nał krak. 12,15 Poranek symf. z Filhm. Warsz,
14.00 „Wychów jałowizny — jak dojść do do 
brej krowy4 wygi. inż. J. Lewandowski. 14,20 
Muzyka ze Lwowa. 14,40 „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba“ wygi. dyr. S. Mędrzccki. —
15.00 Muzyka zc Lwowa. 15,55 Program dla 
dzieci starszych i młodzieży: a) „Co się dzieje 
na świecie“ tygodnik radj. w oprać. J. Milew
skiego „ b) Feljeton inż. Porębskiego pt. „Lot 
w stratosferę“. 16,20 Płyty gramof. Wesołe u 
twory na ksylofon 16,40 „Zdrowotne znaczenie 
działkowych ogródków rodzinnych“ wygł. dr, 
F. Cieszyński. 16,55 Płyty gramof. Piosenki lu 
dowe; 17,15 Odczyt z Krakowa. 17,30 ,Wiado 
mości przyjemne i pożyt.“. 17,45 Koncert po 
południowy. 10,00 Rozmaitości. 19,25 Płyty 
gramof. Stare walce. 19,45 Słuchowisko ze 
Lwowa. 20,15 Koncert popul. 21.45 Kwadr, li

wygł. p. Marja Znatowiez-Szczepańska. 22.10 teracki: Nowela urbanistyczna M. Nałęcz*Do

27.25 
24,75

20,75-21,75 
25,50—25,75 
24 25—24.75

Mąka żytma
65%

pszenna 65% 
Otręby żytnie . .

pszenne » 
Rzepak . . . .  
Wvka . . . .  — 
Peluszka . . . .  
Ziemniaki jadalne 
Groch Wiktoria . 
Słoma żytnia luźna 

prasowana 
Gorczyca . . .

39.50— 40,50 
37,25—39,25
16.50- 17.00 
15,00^-16,00 
33,00-34,00

25,00—29,00

35,00-42 00

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Geny w it.M. Zboże t nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 11. XII. 1931.

209—211 
. 187-190

151—164 
> 143-150

131-139 
. 27,25—31,25
. 26,15-28.15

Pszenica nowa 
Zyto nowe . •
Jęczmień jary browar. « 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski nowy .
Mąka pszenna . . . • »
Mąka żytnia 70% • • •

„ „ 60% . • • 
Otręby pszenne . » ■ •
Otręby żytnie . .  • • >
Rzepak . . » * • ■ *  
Siemie lniane • • • • •
Groch Victoria . • » * 
Groch drobny jadalny • » 
Groch pastewny . . • •
Peluszka...........................
B ó b ................................
Wvka . . . . . . .
Łubin njcb'eski . . , -
Łubin ż ó ł t y ..................
Kuchy rzepakowe . . . 
Kuchy lniane . . . . .  
Wytłoki suche krajowe . 

„ Soja Hamb , • 
„ Soja Szczecin . • 

Płatki ziemn. loco st. Śląsk 
Ziemn. jadał, białe .

„ „ czerwone .
„ żółte . . . 

Słoma żytn. pras. w drut.
„ pszenna . . . .

9,25— 9,75
10.00- 10,50

23 00-30.00
24.00- 27,00
17.00- 19,00
17.00— 19,00 
16 50—18,00
17.00— 20,00
11.00— l * 1 * * So
13.00— 15.00

12.00-  12,20

12,50- 12,7C

Warszawski« notowania 
walutowe.

* dnia 11 XII 1931 r- 
1’ranzakcje Sprzedaż Kupno

WALUT*.
Dolary St. Zjedn. 8,907»—8,807»

DEWIZY.
Belgja . • ...........................
Białogród . ...........................
B u k a re sz t................................
Gdańsk . . . . . . . .  . 173,70 — 173,7/
Holandja ............................... 360,75 —359,27
Kopenhaga ................................
Londyn 29 70— ¿9,6/
Rowy ¥ork . . . . . . .  8,917— <8,897
Nowy York telegr. . . . . .  8,924— 8%4
Paryż . . . » ■ » . * * •  35 05— 34,G,
Praga . . . « . » • • • •  26,42— 26,3*-
Sztokholm » • » » . . » •  —
Szwaj car ja . » » ■ » • • •  173.08—173,4/ 
Wiochy —
Hclsingfors . . . . . . . .
Berlin (w obrotach nieofic.) . 211.>5

browolskiego pt. „Wypadek“. 22,00 Recital 
śpiew'. Charlotty Jaeekcl. 22,40 Urz. kom. PIM
i kom. policyjny. 22,45 Wiadomości sportowe
23,00 Muzyka tan. z dane. „Georgcs“ Ork1
pod kier. Karasińskiego i Rataszka.
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PRAKTYCZNE

PODARUNKI GWIAZDKOWE
I t o w a r u  s h ù r z a n c  |: J /Idwhotu w pfro ine

HO Nil; NA BIEGUN/lit!
K o c e  p o d r ó ż n e .

H o l d m  s m l o n o w e ,
2983 la ta r n ie  w ozow e,

D z w o n k i  d o  » a d .

EUGEN ELAHOWSKI Ï.Ï GDAŃSK
f l i l c l i h a n n e n é a s » «  n r .  1 9 -2 0 .

poleca wielki wybór

zabawek
wólki dla lalek 
wózki dla diletl

po najniższych ccn.

M. Si
najstarszy aa miejscu 
skład towarów koszyk.

Toruń
Szczytna 2.

2S32

Łamacz
Ifam ien la

używany kupię. Adres w 
admin. „Gazety Morskiej*, 
Gdynia. 2942

.<-■: =
m u a c  Z A w s z t

P O D  R Ę K Ą
PVDEEKO

ÔRVGINALNYCH

PASTILLES

• V4LTAÎ
' j

chronią one przed  
n i e b ez  pi e ęz ertsheem 

p r ie z  lu b ie n ia
«  spnedety v *pt«kaeK 
{¿kia dach Kptacrnyftfc^ .

N A J L E P S Z Y  U P O M I N E K  G W I A Z D K O W Y
Zupełna separacja stacyj. 

Wspaniała harmonia dźwięków. 
Ostatni wyraz techniki. 

Niezwykle łatwa obsługa aparatu.

Miejsce sprzedaży: 2S72
Gdańsk, Stadtgraben 6, telefon 231-9«

Specjalny Migaryo Przyborów Radiowych i Fotoirsficznych.
Demonstracje aparatów  ladjowych bez obowiązku kupna.

1er« leszcze raniej 
BRACIA TEWS
flostow a 30 1840

W roku 1902 wynalazłem przeciw:

astmie, gruźlicy i suchotom
POWIDŁA ZIOŁOWE

Wynalezione przeze mnie pow idła zio łow e, są jedynym środkiem, 
którym m oina zapobiec tym chorobom i stosow ane są przeciw ¡ z a 
paleniom  płuc 1 oskrzeli, astm ie rodzinnej, rdżnego rodzaju  
as tm ie  z w łasnych zaziębień, Kaszlu. Kokluszu i t. p. chorobami.
3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski I zagranicy od wy
leczonych mojeml powidłami zlolowemi, które są do przejrzenia, 
świadczą o ich skuteczności.

2652 Stanisław Źllwańskl
- . Wynalazca Powideł Ziołowych. 

W ysyła za zaliczeniem i pocztą ty lk o :-1 .
Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława ŚliwańsKiego Łódt, BrzosihsKa 3).

J j  K i in m ii  Polska i Skład Papier«
R. Czarliński nast. fl. J . Pilarczyk

Toepfergasac 30. Gdańsk teł. 229.76 p o i  e c u

K siaili «dpbB e -  itsiażii d li d i in i  - Papitry -  ZaUwki
jako najtańsze podarki gwiazdkowe*

Karty świąteczne. 774 Kalendarz* na rok 1932-

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział „B“ pod nr. 174 wpisano firmę: „Polski Melas" 
Składy Portowe 1 Handel Melasem Zrzeszonych Pol
skich Cukrowni -Spółka'z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Przedmiotem spółki jest prowadzenia handlu me
lasom oraz budowa i eksploatacja stacji ładunkowej w 
porcie gdyńskim. Siedziba spółki jest w Gdyni. Kapi
tał zakładowy wynosi' 500,000 złotych. Członkami za
rządu ustanowiono: Leona Nowakowskiego, Karola Sa
chsa. Władysława Zórawskiego, Mieczysława Broniew
skiego, Maurycego Przeworskiego, Leopolda Skulskie
go, Edwarda Wernera, Czesława Januszewskiego, Bo
lesława Soplica; Jana Smoleńskiego; Jana Hofydskie* 
go, wszystkich z Warszawy i*Władysława Rozpłóchow- 
skicgo w Chadorowie. Akty hipoteczne i notarialne 
podpisuje dwóch, członków zarządu, za,ś weksle pełno
mocnictwa oraz wszelkiego rodzaju zobowiązania pod
pisuje dwóch członków- zarządu lub jeden członek za
rządu łącznie z jednym dyrektorem lub prokurentem, 
upoważnionym do lego przez zarząd. Wszelką korespon
dencję oraz pokwitowania z odbioru z poczty pienię
dzy', przesyłek i dokumentów podpisuje jeden członek 
zarządu lub jeden dyrektor, lub jeden prokurent do te- 
gp przez zarząd upoważniony. Prokury udzielono Hen
rykowi Sobieskiego i Sylwestrowi Godlewskiemu oby
dwom z Warszawy. — Umowę «półkową zawarto 16 
czerwca 1931.

. Gdynia, dnia 21 września- 1931.
Sąd Grodzki

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
odziały „B" pod nr. 84-przy firmie „Pantaréi” Powsze
chne Zakłady Magazynowe i Transportowe Spółka Ak
cyjna w Gdyni, Etablissements Généraux de Maga
sinages et d’Expéditions Société à Gdynia, Allgemeine 
Lagerhaus und Transportgesellschaft A. G, in Gdynia, 
Magazini Transporti Generali'S. A. Gdynia General 
Slorehause et Transport establishment Ltd, Gdynia, 
Gdynia, dnia 17 listopada 1931, dopisano, iż Jadwidze 
Mucha i Ludwikowi Rotslatowi handlowcom w Gdyni 
udzielono prokury łącznej.

Sąd Grodzki w Gdyni

T e le f o n  521 R o k  z a ło ż e n ia  186 7

Juliusz Grosser
7349 w i. Paweł Grosser
Toruń, ulica Królowej Jadwigi 18
Specjalny skład śląskich płócien, stołowizny i wy« 
praw, — Inlety na pościel (nic przepuszczające 
pierza). Na składzie gotowa, pościel, pierze i puch. 
Kołdry watowane i puchowe. Pledy wełniane i do 
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierz* 
chnie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą.

Pod choinkę
mu

r o d z i c e  k ł a d ą  
swym dziatkom
prezenty WM 
gwiazdkowe

Gdzie je kupić?
wskażą ogłoszenia

„DNIA
POMORSKIEGO“

ttilaiisli
Sreilźasse 42.
Tam kupicie wszelkiej 
go rodzaju IBICSlHSft 
i wyściełane [Polster* 
sachenj ua dogod
nych warunkach 

spłaty, 1414

Na gwlazdkp
polecam

z eg a r K i, 
z e g a r y ,  

p la te r y ,
3027 b i ż u t e r i ę ,

K .  B i b i k  ] /  l l l H M i l l l l H
T O R U Ń  U l

S z e w s K a lO j  na dogodnych warunkach
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e !

9KB U d z i e l a m  K r e d y t u  n a  a i y g n a t y l  M

HA WE
codziennie świeżo paloną
f l e r b a i ę  K a k a o

najtaniej 3019

F. Kłopoclfi
Toruń, Szeroka 25, telef. 50.

Lalki
wszelkiego rodzaju reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko* 
pernika 24 I p. 1x87

Krawcowa
szyje dobrze, tanio Bydgoj 
ska 62 podwórze II. 3033

Elegancko
urządzony pokój, osobne 
wejście do wynajęcia Żej 
glarska S/IL 3032

5-cio pokojowe
mieszkanie z łazienką do 
wy najęcia. Wiadomość przy 
Sienkiewicza 22 w podwój 
rzu od i i —16,ej. 3031

Kierownika
sklepu poszukuje Spółdzielt 
nia Dy w. Pom, Artylerii w] 
Podgórzu,' objęcie posady 
natychmiast. Kaucja wymaS 
Jana. (

Polski
paszport

i świadectwo wyzwoleni^, 
legitymacja członkostwa td 
deklaracją przystąpienia drjj 
Klubu Bokserskiego Pun* 
sch.nge 7492t * l t { | |  w dro^ 
dzc z łiali Sportowej dc3 
ulicy Weidengassc. Upraszał 
się oddać u Jana MolleraJ 
Weidengasse 15. 2978!

Wychowawca
lub wychowawczyni iuożj 
Iiwje z muzyką potrzebny 
od zaraz lub od 1. stycznia 
na wieś (Pomorze) do 5»1 et« 
niego chłopca. Zgłoszenia 
dla solidnych i z referencja* 
mi reilektantów z podaniem 
warunków i odpisami świa* 
dectw pod R. S. „Dzień 
Pomorski’* 2930

Zaraz poszukuję jakicjkol* 
wiek

posady
złożę kaucję. Oferty do 

Dnia Pom. pod 2951.

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne do 
wynajęcia. Konopnickiej 
22. 2953

RAI I
spróbować znaczy

AKOWSKIEGO
H I W |
stale kupować.

W Gdyni
lu b  T czew ie

poszukwany współpraco* 
wnik obeznany handlowiec] 
do bezkonkurencyjnego ren*, ; ~Ą

Zgłosz. do Admit 
pod

2311. . i

townego interesu z gotówky1 
Zgłosz. do 

Gdańskiej“
zł. 3.000. 
„Gazety

nr

Meble
Kompletne pokoje i poje* 
dynczc również wszelkiego 
rodzaju wyściełane. Wiek’ 
ki wybór. Ceny ffabryes»
ne* P o lecam  każdemu. 
Obejrzenie nie obowiązuje 
kupna, Zajdź i przekonaj się. 

Juijan Nowak.
Bydgoszcz, ul. Długą 7*- 
Dawniej Szpitalna 81
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2 3 4° Gdańsk koło dworca, obok kina U.T.
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Sprzedam ;
tanio z powodu przeniesie-. 
nia mego męża jako urzę* 
dnika państwowego do innej 
miejscowości Skład to
warów krótkich i kom 
fekcji damskiej i dziecięcej 
w dużej miejscowości przy 
Rynku na Pomorzu. Oferty 
do „Gazety Morskiej“ Wej* 
herowo pod „Nadraorzem“ i

Całkowita
Wyprzedaż zabawek i arty* 
kółów szkolnych. Cholewo 
Toruń. Szewska 36.

ANDR1IY
poleca 3qo8 f

ORKILCWIC7.
Wielkie Garbary. /

M Owiazdkc
Z eg ark i«  8»? u te r j ę  

P la te r y  o b rą c z k i  ślub« 
nc zabawki Galanterię op* 
tyka poleca /

L. K onck ł, T o ru ń  
Kr. Jadwigi-13- „

ceny zniżone do 20$,.

Z B Y D G O S Z C Z Y
Dr. med. 

Edmund Sagajłło
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

wznowi« przyjęcia od 4 -6  godziny
Bydgoszcz, Al. Mickiewicza 1

Telefon nr. 241 2933

tego roku nadzwyczaj tanio
Największy wybór

Eleganckie wykonanie 
Najmodniejsze kolory 

znajdziecie u nas 2081
Warszawski Skład Futer

pod kierownictwem Pani

BLAUSTEIN
B Y D G O S Z C Z

Dworcowa 33 (14) Telefon 1098
Futra damskie z poszyciem od 100 zi. w zw jż.

Obuwie "« gwiazdkę
własnego i krajowego wyrobu wszelkiego rodzaju po 

cenach znacznie zniżonych sprzedaje

K. Gabrielewicz
Bydgoszcz, Plac Piastowski 15, dawniej 3

Przy zakupie gwiazdkowym udzielam io$ r a b a t u !  
Reperacje wykonuje się z najlepszego materiału po ces 

nach dziennych. 2727

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 12. XII. 31 r. o godz. 12-tej po po

łudniu. sprzedawać będę w Solcu Kujawskim przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą: 2 nocne stoliki, 2 chodniki, 1 umy
walkę z garniturem, 4 obrazy, 1 mały stoliczek, 6 ły
żeczek do herbaty, 11 kieliszków do wina, 2 duże tale
rze do ciasta, 6 małych talerzyków do wina, 2 tace, 1 
maszyna do szycia itd.

Łuczka, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 12. XII. 31 r. o godz. 13 po południu 
sprzedawać będę w Solcu Kujawskim przy ul. Wolno
ści 6 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę: 
1 obraz, 1 maszynę do szycia.

Łuczka, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.

Ma Gwiazdkę
polecam moje znane, z do* 
brej j a k o ś c i  codziennie I 

świeże wyroby.
N. Przybylski

f a b r y k a  c u k i e r k ó w  
i m a r c e p a n ó w  

Bydgoszcz, ul. Gdańska 12. 
obok kina “Kristal“ 1 

telefon 13 48 606
(*

s #  Pianina
znanej jakości poleca na do* 
godnych warunkach spłaty

O. Majewski
fabr. pianin 3518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Tel. 1892. Oferty na zadanie

Heble
Wszelkiego rodzaju pierw« 
szorzędnej jakości (gwaran* 
cj.) K o m p l e t n e  jadał« 
nie, Sypialnie, G ab in e ty , 
Kuchnie j wszelkie wyście* 
lane, poleca po cćnach fa* 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
“Starego Rynku) 173

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225 
Filje: 8646

Grudziądz,
Toruńska 17*19. 

Poznań, Gwarna 10.

Pod uwagę
P, T.

Uriedoifów PsnstwGwyct 
Woisknwjtti itd.

Stosując się do wymogów 
obecnej chwili aby dać 
możność wszystkim sfe* 
rom pomimo redukcji, 
obniżenia pensji i t d. 
zaopatrzyć się we futra, 
obniżyliśmy nasze ceny 
do niebywale niskiego 

poziomu:
Naprz.
Skóiki do obsady po 2.50 zi. 
skunksy prawdziwe po 15 zi. 
spody walaby-oposy po 54 zł.

prawdz. oposy 150 zł. 
Męskie futra po 150 zł. 
Damskie futra po 100 zł.

„FOTESItr Bydgoszcz
Dworcowa 9 Tel. 398 

Wykonujemy we własnej pra
cowni po cenach wyjątkowo 
tanich wszelkie reperacje 

i przeróbki. 1718

I
od z ł  1.800

począwszy poleca 
w pierwszorzędnezn 

wykonaniu i w wiel
kim wyborze

FabryKa Piania

i .  s n i E i m i
Bydgoszcz

Śniadeckich 2 
Gdańska 27

Filje: Grudziądz. Groblo- 
wa 4, Gdańsk, Hundegasse 

112. 9506

S T A N D A R D
To czołowy gramofon wa
lizkowy bo ma niezrów
nany głos i jest tani 
Ostatnie słowo tech
niki gramofono
wej. R ó ż n e  
modele, ró
żne wyko- 
n a n i a.

materace
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

Józef Bobknewicz 
Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły. 1735

Ksiąiki €
najtrwalsze, kształcące, 
podarunki gwiazdkowe po* 
lecą po cenach zniżonych

Rsiażoita Ismeksztatcenia
Bydgoszcz, Śniadeckich 46.

SIECI
R Y B A C K I E
wyroby powrotne.
SZCZOTKI
SZPAGATY
poleca po cenach 

zniżonych

Si. Sperkiwski.
BYDGOSZCZ

Poznańska 6, telef. 
19-28.

Niesłychanie
niskie gwiazdkowe ceny na 
żyrandole* lampy, anodów* 
ki. żarówki, żelazka i arty* 
kuły radjowe w fanie 
A. Marciniak, Bydgoszcz, 
Długa 6. Najwłaściwsze upo* 
minki gwiazdkowe. 654

J u t r a
najsolidniej, najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Stanrnw Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 603

J. DZIEMBOWSKI
Firma „Odeon“ Bydgoszczrul. Dworcowa 3.
To czołowy skład gramofonów, bo po
siada najlepszy towar, bogaty wybór 
płyt, gramofonów walizkowych, stoło
wych i s z a f k o w y c h ,  ceny niskie 
i najdogodniejsze warunki zapłaty. «55

îiitiinifłtiiitiifHi»injiiHi8!iit3iu»ii»fuiimmiiiłiiiiiiiłiiiimiii!iifiiiiłiii»iiiii!i!iłi(iiii!aiuiit!łUiiiiiiminmmmmRiĤ
Polecamy; |
Gwiazdory, Pierniki, Czekolady, i 

Bombonierki, 
„LUKULLUS“

Fabryka cukrów i czekolady — Bydgoszcz 5
FILJE: Poznań, Inowrocław, Grudziądz, 3  

Chełmno, Tczew, Chojnice, Sta- f| 
rogard i Gdynia. 657 £

irsiiii!iiiłiłiiimtintfiiiihtiiiiiiiiii».tiiiii!iHifi8mtitiiiiiiHiiiiuininui(MłitiNsiiiiiiimcuiiiBBNMiimfiim4iifiiiii(riiiiiiiĤ

Z a stę p c y
miejscowi na Pomorze do 
sprzedaży wszelk ego rodzą« 
ju baterii poszukiwani. Zgł. 
do Dnia Bydgoskiego pod 
,,Baterje“. 659

Futra
garnitury wojskowe, cywil* 
we wykonuje podług naj* 
nowszych żurnali po bez* 
konkurencyjnych cenach. 
Jędraszak Bydgoszcz, Gdań* 
ska 72, róg Al. Mickiewicza.

Najbiedniejszy
nawet pragnie sprawić swo* 
im ukochanym radość na 
gwiazdkę. Stosowne podar* 
ki w każdej cenie jak: oku* 
lary, termometry, harome* 
try, lorgnon. lornetki, przy* 
bory do rysowania, wszel* 
kie miary, wagi, ciężarki 
lampki elektryczne, wyro* 
by solingenskie, aparaty oraz 
wszelkie przybory do foto* 
grafji i 1000 innych artyku* 
łów znajdziecie u St. Żaka* 
szewskiego Bydgoszcz, ul 
Gdańska 9. 2916

Wózki
dla łajek, rowerki, wózki 
dziecięce poleca Fabryka 
Wózków Dziecięcych Byd
goszcz, 3 maja 12. Hurt.

Polski Zakład
prania

i prasowania bielizny
z zapędem elektrycznym

Gdańsk« Ziegengasse 12. 
Na życzenie bieliznę z domu 
się zabiera i z powrotemj 
w dom przynosi. 2386

Z G R U D Z I Ą D Z A
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 18, 12. br. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za na
tychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul, Klasz
tornej 10 o godz, 9: 1 stół składowy; w Grudziądzu 
przy ul. Toruńskiej 27 o godz. 10: 1 lustro, 1 stół skła
dowy; w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 12 o godz. 11: 
2 futra damskie, 1 lustro, 1 kanapę, 2 fotele, 2 stoły, 
4 krzesła, firany, 1 szafę, 1 kredens, 1 bufet, 10 krzeseł 
dębowych, dywany, zegar, obrazy olejne, powłoki, ko
szule, ręczniki, 2 stoły składowe, płaszcze męskie i 
damskie oraz szereg naczyń kuchennych.

Zielniewicz, kom sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek: dnia M grudnia 1931 sprzedawać 

się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Gru
dziądz najwięcej dającemu za gotówkę w Nicwałdzie 
o godz. 11 u p. Płażewskiego: 4 krowy, w Dąbrówce 
Król. o godz. 12 u p, Temrne: 2 krowy, w Słupie ws- 

godz. 14 u p. Robaczewskiego: 1 tucznik i 7 ctr owsa.
1017. Egzekutor.

|  Latarnie orientacyjne 1
według przepisów tutejsz. Magistratu ■ 

 ̂ dostarcza włącznie z zainstalowaniem 1

i F. Maciejewski 1
Zakłady E lektro tech n iczn e  

Telefon 816 Grudziądz Mickiewicza A
|j ¿egary do automatycznego włączenia i wy- 5j 
B łączeń, powyższych latarń po niskich cenach! ijj

Prosimy zażądać kosztorysu!

■ Miejsce tp o tK iń  dla przyjezdnych ■ i

9
■eMS
A
O«.3ns
»
w«*0A

R E S T A U R A C J A
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735
Obiady * 3 dań 1 zt.. Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia 
Lokal obok przystanku tramw. s min. od dworcy.

Kolacja ń la carte jut: 
od BO gr. począwszy Sc ja

właśc.: Józef Grzeszkówiak

M•r.»
2 .
u
oc«*
0
Ö-CHó
5C

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 14. 12. br. 0 godz. 11 sprzeda

wać będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Li
powej 37: bufet, kredens, stół, 6 krzeseł (jasny dąb) i 
maszynę do szycia.

Dhorzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

IR rtiejace sootkań dla przyjezdnych ■ i

Reh lama dźwignią handlu!

Zanim i
k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
.Okazjopolu“ obejrzeć uty» 
wane jadalnie sypialnie, po* 
icdyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodło oficerskie przept* 
sowę, elektroIuxy do odku* 
r?ania, futra męskie i dam* 
skie jaknowe, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
•graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„O k&zjopol“  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia

14 w podwórzu.

ł i



NIEDZIELA, DNIA 13 GRUDNIA 1931 R.
om

C© DOdifiWftWSĆ 11© jŜ WlilZiSSiC? wprost z fabryki dla odbiorcy po najtańszych cenach dziennych, w wielkim wyborze
z szhfierm kryształów

Kryształu ołowiane FRIEDRICH LOCHE
jrjp i  i  &  f i  i i  ffü i  HolzmarW 12—14

OP gpP M mu Hj  l i  m *  Ä / g  Viß " Ä  wjy « “  M %j  •  (Deutsches Iiaus) Keine Filiale

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, Bü Exelmans, Pa ris  (xvi°)

Wyższa Szkoła Techniczna nau- 
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założeni« 1020.

SEKCJA POLSKA
(jąz, wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, 1 echûika Inżyniera)

II. Infyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięoia wysyła się 
na żądanie.

ty lk oNADZWYCZAJNA OKAZJA! w grudniu

PORTFEL SKÓRZANY
Jako premja gwiazdkowa

za 25 wieczek! za 25 wieczek!
od pudelek tutek (gilz)

ALTESSE
M O K K A  -  P E Ł N O W A T K I

Rękawiczki dla pań  
panów i dzieci g.YiiT/”
koszul® wierzchnia I krawaty w najlepszym 
gatunku, poleca jako 
na jsto sow nie jsze
podarki
gwiazdkowe.

G dańsk, Gr. KrSneriam 10.
tuż przy ratuszu gdańskim (2857

Róg ulicy Z i e g e n g a s s e
Telefon 211/27

P r a k t y c z n e  p o d a r k i !  2 ^ , ^  
W i e l k i  w y b ó r !

Wieczne pióra od 0,75 do 18,— gnid. 
Dzienniki — albumy 
po różnych cenach 
Papier listowy M apy listów*

Przybory piśmienne w marmur*© 
i drzewie
Olbrzymi wybór notesów 2980 
po cenach konkurencyjnych.

Danziger Papiergrosshandlung
-  Gdańsk, H ^ lîge Geislgasse 120

Pod ©DYNIA
p rz y  $ ia c iik o lc M lu n iia > Z d ć ó rz e

PARCELE
BUDOWLANE

800 ui2 i więcej iuż od i.— zi. za m2 oraz parcele |  
rolne od 5.000 rn3 a 60 gr. m2. na dogodnych ~ 

warunkach

n a  s p r z e d a ż  i
K. Kosche, Rumia Sorski

JcaaKJERafcdGEJclcaanaa

«s

r

l

Jó zefo  C h r o n o w a R le g o
Tel. 19 3  r©dgór*~Torwft T*l. 195

polec«
•we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

..ś m i e t a n k a  p o m o r s k a «4
S Ł O D O W E ,

„ K A R A H U  P O M O R S K I« *  
K O Z L A K  (B O C K )

S p rz e d a ż  w y ł aW * g l e
o d  1 , 9 0  g u l d .

K o K t  „G lück  auf** mro

B r y K i . t r  £ # ß a r a n
D r z e w o

Telefon 28004
Gdańsk. Baumgartschegaue 21 

Ohm. Hauptstrasse zx.

OniTBII NOWBŚtl
uowmne 6 <w,Ł
metalowych L______________
tent lir. 2295. Bez pozwolenia.
__________rys.) strzelający z
metalowych naboi do celu. Pa-

Cena tylko zl. 12.— (zim . 35).
100 naboi mosiężnych a la rm o w y ch  zł. Futerał skórkowy 
1,35. 2,50, 3,50, 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący. So4
d/Tow. mMONTRR”  Warszawa Sienna 27/DP.

Firma egzyst.od raku 1900.

Towarzystwo 
Handlowe yy

n i ]  O Z IM  I.
, W ielki« me&erjeły budowlane jak :

Cement, Wapno, Smole, Paoe, 
Lennik, Żelazo, Gwoździe, 

Gips, Glazurę - terakotą.

CENTROHURT“ sP. , o.o
DZIAŁ II.

Wggiel — Koks
wagonowo i ze składów

z dostawa do domu

GDYNIA
Szosa Gdańska Tel. 10291100)
DZIAŁ III.

Owies, Otrąby, Srót, 
Grysik, Sieczką, Słomą.

Ceny bezwzględnie k o n k u r e n c y j n e  oraz d o g o d n e  warunki płatności.

Własny Oddział w K G C K U  M A Ł Y M  obok dworca.

N ap rzec iw k o  d w o rca  g łO w nego  
Tel. 2 3 0 -5 1  i  2 0 3 -0 0 .

CONTINENTAL
wL Bajłycliie Iow. Terenowe z o. o. 3100

Przeszło  1Û© lo te k
Ł a z ie n k i, p łw naca w o d a

Teftelonąj w p o k o la c łi GDANSK
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OZW 1|K@ W ë k in o Najpiękniejszy kochanek, król ekranu John B arrym ore a' 1!» 4» łJ Ni DŹWIĘKOWE KINO Rekordowy, ioo proc areyfilm dźwiękowy!

p- '• ™ P A Ł A C E  „Odwieczna Pieśń“£ W K I 1 | M  M il l i  w wspaniałym arcydziele milosnem p

„GENEPAŁ GRACH“ Ponadto
nadnrogr. I Dziś i dni następne!

ł»1
nvm losem. W  rol o,. Maiv G lory i Henrv (. ia rat. Ponadto na dpi

11 n  i ! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabryka*ch jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader fcorsysfaiycit €®n«2Ch!

Już nadszedł wielki transport G A R D E R O B Y !  WSTĄP -  OBEJRZYJ ! I I

KREDYTU UDZIELAM
za asygnafą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty!

PŁASZCZE: Damskie, Męski®, Dziecięce 
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  
B ie l i zn ę  Damska* Heską ,  Dziecięca.

SICIA® BŁAWATÓW I KONFEKCJI

M ATERIAŁY: jeciwaD. w ełniane, baw eł. 
D A L A N T E R J A :  rękaw iczki, pończochy, 

skarpetki. ~8~7
K ołdry, Pieciy, Firany, O brusy, Płótn«»!!

WOJ CI ECH MIKOŁAJCZYK
GDYNIA. S w .-Ji»  s k a  v is  a  v is  G ra n d  Saff® -  T e l. 1S5 9 ,

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez w płaty I

N

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 14 grudnia 31 r. o godz. 14-lej po południu 

sprzedawać będę w Papowie — Toruńskiem najwięcej 
dającemu za gotówkę: urządzenie kilka pokoji, iortc- 
pian, chodniki, dywany, obrazy, męskie, damskie ubra
nia, bieliznę, łuzję, biżuterję, oraz inne przedmioty do
mowe. Zbiórka licytantów 5 minut przed licytacją 
przed pocztą. 3028

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

OGŁOSZENIE.
Podaję do publicznej wiadomości, ie  z powodu u- 

kończenia przebudowy drogi wojewódzkiej Toruń— 
Lubicz na odcinku koło Bielaw w powiecie toruńskim 
z dn. 14 grudnia br. droga zostaje otwartą dla ruchu 
publicznego. 3024

Starosta Toruński:
(—) Dr. Bogocz.

pod gwarancją prawdziwy pszczelny, tego* 
l i k  N  roczny deserowo - kuracyjny, wysyłam 

I z własnej pasieki za pobraniem pocztow.: 
- ;? I s kg. 9,5° z!., 5 kg. 14,50 zł., 10 kg. 26,00 zł. 

¡ | | |  I I  15 kg. 37,00, zł. 20 kg. 46,00 zł., (koleją 
30 kg. 55,oo zł., 60 kg. 100 zł.) wraz 

z opłatą i blaszankami. A. W allach Podwołoczyaka 
(M» Polska) skrytka 38. 2984

Ceny wyjątkowe!
Łebki . . . 
nóżki . . . 
kości z mięsem 
i żeberka . . 
nerki . , ,

V* kg.
V3 kg.

20 gr 
15 gr

20 gr
50 gr

• V* kg.
• » , * Va kg.

smalec . . . . .  Va kg. 1,20 gr
podgardla wędzone 
żeberka wędzone .

wątrobianka . . Va kg. 40 gr 
salceson . . . Va kg. 40 gr 

.  . Va kg. 95 gr

Właściciele majątków i gospodarstw większych, 
którzy zamierzają sprzedać swój majątek w całości 
lub rozparcelować, zechcą zgłesić się do mnie. Mam 
poważnych reflektantów na większe objękty ziemskie 
oraz kilkuset retlektantów na osady!/ Przeprowa* 

dzam regulację hipotek i długów. 2764
B. O s o w s k i ,  Czersk (Pom.) ul. Król. Jadwigi 7-

ozorowa . . 
sardelowa . 
pasztetowa 
królewiecka

V-> kg. 95 gr 
V¡ kg. 95 gr 
Va kg. 95 gr

. V2 kg. 70 gr. 

. Vs kg. 20 gr.

POELS & Co. Telefon 25,
Mundury

Szasery
Płaszcze

Ubrania
Futra

z materiałów własnych 
i powierzony chwykonuje

D. DOLIWA
1139 T O R U Ń
Dwór Artusa. Tel. 43
P.P. Oficerowie . Urzęd* 
nicy specjalne warunki.

Poszukuję
3*4 pokoi od zaraz. Szcze* 
gółowe oferty pod B. D. 
300 do Administracji Gazę* 
ty Gdańskiej. 3023

3034
fiíja I. ul. Chełmińska 6.

„ II. „ Grudziądzka 9 0 .
„  III. „  Sienkiewicza 19. 

fiíja IV. ul. Droga Trepowska, Rzeźnia Miejska

Mody sika
z Warszawy, wykonuje cle* 
ganckie suknie popołudnio* 
we, wieczorowe, balowe, 
palta, najnowsze modele pa* 
ryskie, warszawskie wie* 
dońskie. Ceny umiarkowane. 
Gdańsk BreitgassCjU J.p. 287.

H m c  g u ń

IW ie l k a S
I wystawa |

Śledzie
c i u s l e  b s m a c z n e

7, S i i i  sztuk za 1.00 zł. 
p o l c e a

J a n  O crszcw sk l
Prosta. 2845

Kupie
warsztat stolarski. Zgłosze
nia pisemne do Dnia Po* 
morskiego. 2990

Gustav Hey er i
T O R U Ń ,  Szeroka 6 |

tel. 517. *862 I
iD C H O f lB  OCMDBB

„mimoza
pierwszorzędny g a b in e t  
kosmetyki paryskiej.
S tosow an ie  systematycz* 
nycli zabiegów usuwających 
braki najbardziej znlszczo* 
nej cery. Manicure wy* 
ko nu je rutynowana ma* 
nkurzystka. Długotrwałe 
przyciemnianie brwi, rzęs i 
Wąsów. Przyjęcia dla 
Panów codziennie od 5—6 
po poł. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne.
Toruń, Szeroka 37,

II. piętro. 420

Pisarza
lub pomocnika gospodar* 
czego poszukuję posady o<. 
zaraz lub 1 stycznia 1932 1 
Mam ukończoną szkolę roi 
niozą, 2l/2 roku praktyk 
posiadam dobre świadectwa.. 
Zgłoszenia proszę skierować 
do Admin. Dnia Pomorsk; 
pod nr. 2991.

ięknym  podatkiem  gwiazdkowym
będzie ggaBHUBBBMRawwuBMBWBnMUiiiuiiiiiiiiHiin!ii immuiiim

Księga Pam iątkow a
&ziesieeiole£ia Pomorza
n) jpięftnei p łó c ie n n e j  o p r a n ie .
z lo te m  m pyttaczanem i  n e p i s a i i H  
wt) d u ż y m  fo r m o e ie  2 % x  3 % c m .

Obejmuje: 544 stronnic druku w czem 436 ilustracyj 
z żypia Pomorza w ostatnich dziesięciu latacb■

ten a  za egzemplarz ty lko  2 0 zlotyek.
Wysyłkę po uprzedniem wpłaceniu gotówki na racij. czekowy 
w P.K.O. Poznań 204.461 lub za pobraniem poczt, uskutecznia

Pomowska&tukamia {RolniezaZdoniń
£?. J?. u r « ę d n ifto v n  i  tuaisfsa n>*jm n a  r a t  y ?  

Z a m ó a i e n i «  p r % u jin u j« (  u p o r o a ż n i e i i i  p r * e d s i m r i c i e l e ?

TANIO!
W E Ł N A
na pończochy, skarpetki 

rękawiczki i t  d.

8. W ilanowski 1
Toruń

28 ul. Żeglarska

B E D E B T IIID

TEATRO TOiDUGR

Znakomite
śniadania i objady rewe* 
lacyjnic tanio smaczne, 

obfite jak na autem 
weselu p o l e c a
„ P R O B U S “

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy* 
jezdnych i znajomych. 

1911

Z  powodu choroby

sunedam
dom w Grudziądzu ze skła* 
dem, dużym ogrodem, wolne 
3 pokojowe mieszkanie. — 
Roczny dochóds.ooojogród. 
Cena okazyjna. Wpłaty 
25,000 reszta na dłuższy 
czas. Płoszyriski, Grudziądz, 
Płac 23 Stycznia 27 2929

3018ZAJĄCE 
KUPUJE

każdą ilość

Ir. Hłopocki
Toruń, Szeroka 25, tel. 50.

Szkoła
tańców

Werwy rozpoczyna no* 
wy kurs 16 grudnia. Że* 
glarska 10 1. p.

D o b r z e
prosperujący
handel wyrobów mleczar* 
skich i środków żywności©* 
wych w bardzo dobrem po* 
łożeniu przy Stadtgraben 5 
do sprzedania. Oferty pod 
adresem: Pani F i t z k e, 
Gdańsk, Stadtgraben 5.

3016

Oddam
30 morgowe gospodarstwo 
w dzierżawę blisko Gru* 
dziądza. Ploszyński, Gru* 
dziądz, Plac 23 Stycznia 27 

2932

Świece I
choinkowe

30 sztuk . . . p. 0.75 zł 
kulki . . . . tuz.  i — „ 
lichtarzyki . . ,, °*7° » 
lametta . . . p. °.10.» 
zimne ognie, włos anielski, 

czubki najtaniej tylko
A R A C Z E W S K I

Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asy gnaty, towar 

odsyłam do domu.

Szan. P. P.

Rzeźiilkom
Przy najnowszym urządzę* 
niu ostrzy „wilki“ po cenach 
zniżonych, i wszelkie inne 
narzędzia. Szlifiernia bistru* 
mentó w
ROMAN KRAUSE Toruń, 
Podmurna 22. 3030

Kupię

K o r a l i
ż e l a z n y

falistej blachy używany 
Adres w Adrnin. „Gazety 
Murąkjej“, Gdynia. *944

Modniarka
przyjmuje pracę w dom, 
wykonuje pracę w zakresie 
zwykłym oraz specjalnie 
eleganckim. Gdynia, Świę* 
tojańska, Blok Robotniczy, 

mieszk. nr. 63. 2968

Śniadania
Okładu
Kołacie
tanio i bardzo smaczne 

poleca
Gracjan Dąbrowski

Pokoje do śniadań. Szeroka 
ar. 25. 39Aii.

W sobotę, dn. 12 bm. 
o godz. 2o*tej

K o z w le d im y
sic

Komedja w 3 aktach 
W. Sardou.

--------------------------------?
W niedzielę, dn. 13 bm.f 

o godz. i6*tej 
ostatni raz ,

A u r c lc iu  n i c  
r d b  i e d o

Komedja w 3 aktach
Tadeusza Łopalewskiego^ 

Geny zniżone.
■ — n— —,
W niedzielę, dn. *3bm.‘ 

o godz. 20itej
„ K o i w f i e d ź m y

s ic * ’
Komedja w aktach 

W. Sardou.

W  poniedz. dn. 14 bm. 
Teatr nieczynny-

Wc wtorek dn. 15 bm. 
o godz. 20itej 

Uroczysta prcmjcra
„ P l o w c c ' ,

Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach

Zdzisława Arentowicza

W środę dnia 16 bm. 
o godz. 20*tej
„ P i o w c c “

Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach

Zdzisława Arentowicza

I
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Mimo licznych trudności i kłopotów nie zupo 
mnianoyi iv> roku bieżącym o wyborze kcólo; 
wyęh piękności. Prawie równocześnie wybra 
no w Paryżu i Berlinie noue „władczynie“ 
piękności. W  slolicy Francji wybrano na razie 
tylko ,NIis Paryż“ którą została Eljana Jour de 
(po lewej stronie), w Berlinie natomiast 
wybrano „Miss Gcrmanję“ llertę Licbmann 

(po prawej stronie).

7 ,i \  CERKA OTRZYMAŁA PIERWSZĄ
IOWO

mSmEmA
N A SZCZYCIE!

"T7̂  Czar gór nęci i wabi zimą i latem. I duma radosna rozpiera pierś każdego taternika czy 
■ ■■) alpinisty, kiedy nareszcie po pokonaniu licznych trudności dopina upragnionego celu, kie 

< dy nareszcie staje na szczycie.

OFIARA WANDALIZMU SOWIECKIEGO
Stary symbol Moskwy, jedna z najwspaniah 
szych budowli tego miasta, została zniszczoi 
na. Sobór Chrystusa Zbawiciela został jak już 
donosiliśmy, przez bezbożnych władców Czet 
wonej Rosji wysadzony w powietrze, oczywb 
icie po zrabowaniu wszystkich cennych przed 
miotów. Na miejscu sławnej świątyni ma pow 
\lać olbrzymi gmach, w którym odbywać się 

mają kongresy sowieckie.

ORDER REPUBLIKAŃSKIEJ 111SZPANJI 
Sławna tancerka hiszpańska La Argentina <fa.°?s.z< 
znała tego niecodziennego zaszczytu, iż otrzx*iCY 
mala pierwszy order, jaki został nadany przez^**^ 
republikę hiszpańską po przewrocie. Slawnar^' 
tancerkę która sławę Hiszpanji rozniosła 
teko poza granice swej ojczyzny, udekorowar^Bk 
pierwszym republikańskim orderem sam pń0 1 ko.

zes ministrów. ^iejsl

W GROBOWCU CESARSKIM W  WIEDNIU „STRASZYŁO“.
W  podziemiach kościoła Kapucynów we Wiedniu znajdują się grobowe cesarzy austrjaa 
kich. Złożone są tułaj także szczątki księcia Reichstadtu, jedynego syna Napoleona. — 
Ostatnio kościelny słyszał w nocy podejrzane szmery, lecz mimo dokładnego przeszukania 
podziemi przez policję, nie można znaleźć ich przyczyny, lak iż rozeszła się pogłoska, że w 
podziemiach kościoła Kapucynów straszy. Policja natomiast przypuszcza, iż podobnie jak 

«' uh. roku, usiłowano wykraść z grobowca trumnę ze zwłokami „Orlęcia“ aby ją prze
wdeść do Francji.

0.1 
'vdot 

'C IU

iïp îtal 
•erskl 
icką 
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Na 1
NOWY OLBRZYMI REFLEKTOR ANGlELSU^J>w. 

W  Anglji skonstruowano olbrzymi reflekt lZiew 
który wyrzuca snop światła aż na wysokc. ]
5000 metrów*. Powyżej aparatura olbrzymie faV 

reflektora. ^-iej r
*eźni,

NAJNO W SZY WŁOSKI STATEK WOJENNY 
TT7 Liworno odbyło się w tych dniach spuszczenie na wodę nowego krążownika włoskiego 
„Polo.“. Chrztu nowego włoskiego statku wojennego dokonał sam król wioski Wiktor

Emanuel.

OLBRZYMI POŻAR OKRĘTU NA MORZU

| fffjK E ;n z ie  \
tÆLil adwie

zawali]
W  porcie Seal tle (na zaćhodniem wybrzeżu Stanów Zjednoczonych) wybuchł pożar ipozost; 
parowcu ,yAlamedazawierającym wielki ładunek ołowiu. Z  płonącego statku biły w "pochyl 
bo wysokie zielone płomienie, oświetlające cały port. Pożaru nie zdołano ugasić^tak, iż ¿n{ j g 
siano płonący siatek zopomocą holowników wywieść z portu na pełne morze*gdzie p.

wlec wypalił się i zatonął.

0,25 zł 
1.50 7.1 
0,60 zł

O  «3? © » *  f i n t* « «  wiersz milim, na stronie "/«łamowej
w teksie na pierwszej stronie .....................................................
na drugiej i trzeciej stronie J zł — w teksie 
Drobne ja słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszeni? skomplikowane 1 z zastrzeżeniem miejsca 203 nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7»łamowej. ,  . , .  . 15 fen. 

• « ,  ,  • » ^ ,  * • . • 50 i ~ n.
Drobne za słowo S fen, — tytułowe . . . .  ....................... 10 fpn.
Przy sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk <»rzepis?nf 
miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.;

Redaktor odpawledolałny Wacław Górnicki w Zoraniu, Bydąoi¡ca 37 
Rod. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańnkl Nostcwa 6 

Redaktor odpowiedzialny ta  sprawy W, H. Gdańska 14V. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben ó 

Redaktor odpowłedt. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na • Inowrocław. Józef Dąbrowski 

. Inowrocław al. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, J fzet Słanacb, drobiowa 0 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
• nawnletwo; „Dzień Pomorski", .D zień Bydgoski," „Gazeta Morsko 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kulawski“

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. <4. 
w Toruniu

. a— z.jniat pr
Abonament miesięczny wynosi
w eksoadycji miejscowych agencjach . .  » . 
z odnoszeniem do domu w Toruniu 
orzez pocztą z odnoszeniem . 3
pod opaską .................... .... .....................................
w Gdaitsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranieą 4 gd . - * Jp o c rIo sI  
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- o  
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma K O M pel

3.*6 zł [ezel
4.50 z ł.
2.30 z / t o  k r ą ż

P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesiączoie w admini- n .;e  „a  
stracji 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 9,27 zl

miesięcznie 3,09 zl


